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GAZETA CODZIENNA - ukazuje się od 2 wrześn i a 1 9 5 2 r o k u

Zaraza goni zarazę^TYDZIEŃ NA PIĄTKĘ!

Poznajmy laureatów
Wczoraj w redakcji w Koszalinie, z ogromnej ilości kopert z kuponami 

.nadesłanymi przez uczestników pierwszego tygodnia naszej zabawy, wy­
losowaliśmy cztery koperty z prawidłowymi odpowiedziami. Nad 

—•.!__!— losowania czuwał notariusz - Waldemar Dulłek.
Nagrody można odbierać już od 

wtorku (25 września) w siedzibie re­
dakcji w Koszalinie.

Dzisiaj wycinając szósty kupon, 
kończymy kolejny, już drugi tydzień 
zabawy. I znowu do czwartku (28 
bm.) czekamy na komplet kuponów 
z prawidłowymi odpowiedziami na 
pytania.

Od poniedziałku bawimy się dalej 
— każdego tygodnia macie Państwo 
szansę wygrać 5 milionów starych 
złotych, (tg)

ysokości 5 milionów starych złotych 
t -stali:

,* Stanisław Żak zam. w Koszali- 
Je przy ul. Sikorskiego;

* Danuta Utig, zam. w Słupsku 
jprzy ul. Armii Krajowej;
f * Edward Sokołowski, zam. w 
Słupsku przy ul. Konopnickiej;

* Waleiia Konieczna, zam. w 
Ustce przy ui. Grunwaldzkiej;

f GRATULUJEMY!
■■■■■ ... .....................................  .......

W Kępicach

Skóry
grabione

Przypadek sprawił, że nastąpiła wpadka i trzeba było - jak infor­
muje prokurator rejonowy w Sławnie Józef Jaskuła - wszcząć śledz­
two w sprawie serii kilkudziesięciu włamań i kradzieży skór bydlę­
cych z Zakładu Garbarskiego „Kegar” w Kępicach. Zarządzona 
przez dyrekcję przedsiębiorstwa dokładna inwentaryzacja wykaza­
ła, że w ciągu kilku ostatnich lat garbarnię okradziono z wyrobów 
gotowych na ponad 3 mld st. złotych!

Zdaniem dyrektora „Kegaru” To­
masza Kleszczewskiego, suma strat 
spowodowanych kradzieżami to zaled­
wie trzy — cztery promile wartości 
rocznego obrotu przedsiębiorstwa. Jed- 

jtże „wyczyn" kilku nieuczciwych 
^rbarzy, wyrzuconych dyscyplinarnie 
j)racy, jest skazą na dobrej opinii pół- 

tysięcznej załogi. Firma w ramach tzw. 
samooczyszczenia pozbyła się też 17 
pracowników straży przemysłowej, 
których zastąpili dozorcy ze słupskiej 
agencji detektywistycznej. Ponadto 
„Kegar” aktywnie współpracuje ze sła- 
wieńskimi organami ścigania, by spra­
wę wyjaśnić do końca i pociągnąć do 
odpowiedzialności wszystkich win­
nych kardzieży oraz kamuflażu skut­
ków tego procederu.

- Śledztwo w swym głównym wątku 
jest już na ukończeniu - informuje pro­
wadzący sprawę prokurator Piotr We- 
dmann z Prokuratury Rejonowej w 
gławnie. - Dwóch podejrzanych o uła­
mania i kradzieże skór jest tymczasowo 
aresztowanych, trzeci - pod dozorem 
policji. Areszty zastosowano również 
wobec czterech paserów, ale później 
środek ten zamieniono na poręczenia 
majątkowe.

- Do odrębnego postępowania wyłą­
czono ze śledztwa sprawę nierzetelnych 
inwentaryzacji rocznych w „Kegarze” 
- dodaje aspirant Roman Pacan, p.o. 
komendanta rejonowego policji w 
Sławnie.

Do sprawy wrócimy w odrębnej 
publikacji, (wir)

Przedziwny zbieg 
okoliczności

W redakcji odbieramy telefony od osób zaniepokojonych epide­
mią żółtaczki i kolejnym, zbiorowym zakażeniem pałeczkami 
czerwonki w Słupsku. Wczoraj dotarła do nas także informacja o 
zbiorowym zatruciu 17 osób pałeczkami salmonelli w Sławnie.

Doktor Jerzy Barłóg, ordynator 
Oddziału Zakaźnego w Wojewódz­
kim Szpitalu Zespolonym poinfor­
mował nas, że wczoraj liczba hospi­
talizowanych z powodu żółtaczki 
sięgnęła 180 osób. Dodatkowych 12 
(w tym 7 dzieci) czekało na wolne 
łóżka. W sumie - wedle szacunków 
lekarza - od lipca żółtaczkowy wirus 
typu „A” poraził w rejonie Słupska i 
Lęborka już około 550 osób. Z wyli­
czeń Wiesławy Jureko, kierowniczki 
epidemiologii w terenowej stacji sa­
nepidu wynika zaś, że w lipcu ofiarą 
żółtaczki padło tu 36 osób, w sierpniu 
- 206, a w pierwszych dwudziestu

dniach września - około 230 osób.
We wrześniu w dwóch słupskich 

przedszkolach dały o sobie znać tak­
że bakteryjne pałeczki czerwonki. 
Obie placówki zamknięto. W stosun­
ku do dyrekcji przedszkola nr 7 sane­
pid wnioskuje o wszczęcie postępo­
wania prokuratorskiego. W innym 
doniesieniu do prokuratury domaga 
się wszczęcia postępowania przeciw­
ko Wandzie O., właścicielce słup­
skiej piekarni. Zarzut: niedopełnienie 
wymogów sanitarnych, wskutek cze­
go kilkanaście osób uległo zatruciu 
ciasteczkami.

Zatruciu ciastkami, prawdopodob­

nie pochodzącymi ze Sławna, uległo 
w tym tygodniu kolejnych 17 osób z 
Bolesławie, Słonowic, Słupska, 
Wrzącej i Kczewa. Janusz Zarem­
ba, dyrektor Sanepidu w Sławnie 
uważa jednak, że brak podstaw, by w 
tej sprawie do prokuratury kierować 
kolejne doniesienie.

* * *

Czerwonka, żółtaczka, salmonel­
la... Doktora Tadeusza Suchom- 
skiego, dyrektora Wojewódzkiej Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Słupsku usiłowaliśmy zapytać, czy 
między tymi plagami nawiedzający­
mi północną część województwa is­
tnieje związek, czy też jest to prze­
dziwny zbieg okoliczności. Wczoraj 
nie miał czasu, by o tym porozma­
wiać. Stwierdził tylko, że przyczyną 
jest „niski stan sanitarny”, (mb)

MIASTKO. W mieście i najbliższej okolicy znajduje się kilka źródeł 
wody, tzw. samowypływów. Ponieważ płynąca z kranów, jest silnie za- 
żelaziona - wielu mieszkańców czerpie wodę ze źródełek. Jak się do­
wiedzieliśmy w miejscowym sanepidzie, woda z samowypływów jest 
znacznie czystsza niż w sieci, (kor)

Fot. Jan Maziejuk

Oddam 
jak zapłacę

Prokurator rejonowy w Byto- 
wie podjął wczoraj (22 bm.) de­
cyzję o umorzeniu dochodzenia 
w sprawie konfliktu w Powiato­
wym Bytowskim Związku Lud­
ności Pochodzenia Niemieckie­
go.

Od kilku lat związek korzys­
tał z lokalu swojej członkini. O- 
statnia pisemna umowa najmu 
przestała obowiązywać w roku 
ubiegłym. Jednak zarząd jak i 
członkowie związku korzystali 
z pomieszczeń także w tym ro­
ku. Właścicielka Uznała, że u- 
mowa nadal obowiązuje - tyle 
że ustna.

Pod koniec maja br. związek 
poinformował Danutę G., Właś­
cicielkę domu, że nie będzie ko­
rzystał z lokalu. Wydzierżawia­
jąca zatrzymała mienie należące 
do związku (m.in. pieczątki, do­
kumenty kasowe), do czasu 
Wpłacenia należności za wynaj­
mowanie, które nie były regulo­
wane od stycznia br. Związko­
wcy o sprawie poinformowali 
prokuraturę oraz policję, żąda­
jąc karnego ścigania Danuty G. 
Prokuratura Rejonowa w Byto- 
wie po wykonaniu czynności 
wstępnych uznała, że docho­
dzenie należy umorzyć. W mię­
dzyczasie związek otrzymał 
swoje mienie.

- Decyzja o umorzeniu nie 
jest jeszcze prawomocna - 
stwierdził Jan Zborowski, za­
stępca prokuratora rejonowego. 
Osobiście uważam, że jest to 
bardziej sprawa cywilna niż ka­
ma. (kas)

Weszli z drzwiami, by nie wylecieć 
z dachem

Chciał
wysadzić dom
- Nie wiem, co by było, gdyby jedna z mieszkanek nie zawiado­

miła w porę Pogotowia Gazowniczego i nas - mówi nadkomisarz 
Jan Szybilski, zastępca komendanta rejonowego policji w Słup­
sku. -Lokator nie wpuścił do mieszkania, musieliśmy więc wejść 
z drzwiami, by zażegnać niebezpieczeństwo eksplozji gazu w jed­
nym z budynków mieszkalnych przy ulicy Kołłątaja w Słupsku.

Sprostowanie

Metka z Czyżewa bez zarzutu
We wtorkowym (19 bm) wydaniu 

Głosu Pomorza w publikacji zatytu­
łowanej „Barwy sanitarne” poda­
łem, powołując się na tygodnik 
„Wprost”, wiadomość , że bakterie 
gronkowca znaleziono „...w wyro­
bach Zakładów Wędliniarskich w 
Czyżewie, w których zaopatruje się 
wiele słupskich hurtowni”. Intencją 
publikacji nie było piętnowanie ko­
gokolwiek, lecz zwrócenie uwagi na 
stan sanitarny województwa, które 
ostatnio ma pecha do różnych bakte­
rii.

Przypisanie gronkowca jednemu z 
wyrobów Zakładów Mięsnych było

błędem. Jak słusznie zwrócił nam 
uwagę prezes mgr inż Wojciech Wtu- 
lich, metka akurat tego producenta 
zasłużyła sobie w ocenie tygodnika 
„Wprost” na dobrą markę. „Sprawa 
jest dla nas tym bardziej przykra, że 
z 9 badanych producentów metek 
tylko nasza oraz z Sokołowa Podla­
skiego zakwalifikowane zostały jako 
dobre, pozostałe otrzymały oceny dy­
skwalifikujące” - informuje prezes. 
Zakład w Czyżewie należący do spół­
ki akcyjnej Farm Food jest przed­
siębiorstwem dużym, zatrudniają­
cym ponad 600 pracowników, zbu­
dowanym dwa lata temu w oparciu o

technologię amerykańską i wyposa­
żonym w najnowocześniejsze maszy­
ny i urządzenia. Z uwagi na techno­
logię i jakość produkcji jako jeden z 
nielicznych producentów w Polsce 
uzyskał w USA i państwach Unii 
Europejskiej uprawnienia do ekspor­
towania tam swoich produktów.

Jest mi przykro, że moja mimo­
wolna pomyłka mogła zdezoriento­
wać klientów i naraziła na szwank 
dobrą opinię producenta, za co prze­
praszam dyrekcję i załogę Zakładów 
Mięsnych w Czyżewie oraz Czytelni­
ków.

ANDRZEJ RADZIK

Skóra cierpnie na wspomnienie 
niedawnej tragedii w Gdańsku, a 
przecież czwartkowego popołudnia 
niewiele brakowało aby doszło do 
podobnego nieszczęścia w Słupsku. 
Pijany 47-letni lokator, (1,63 promi­
la alkoholu w organizmie), dobrał 
się do domowej instalacji gazowej. 
Otworzył zawory dopływowe., po­
wodując, że gaz pełnym ciśnieniem 
uchodził do mieszkania i na klatkę 
schodową. Zdaniem policji stwo­
rzył realne niebezpieczeństwo utra­
ty życia przez wielu lokatorów bu­
dynku. Odgrażał się, że ma zamiar 
spowodować wybuch...

- Z relacji moich współpracowni­
ków wiem, że zostały zerwane plom­
by, usunięto tak zwane zaślepki i ot­
warto zawory doprowadzające gaz 
do licznika w mieszkaniu lokatora - 
mówi Stanisław Bednarz, kierow­
nik Rejonu Gazowniczego w Słup-

Z „Głosem” 
na grzyby

Na piętnastą wędrówkę na orien­
tację, organizowaną wspólnie przez 
naszą redakcję, Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego PTSM, dyrekcję 
Parku Krajobrazowego „Dolina Słu­
pi”, Wydział Kultury Sportu i Tury­
styki Urzędu Wojewódzkiego oraz 
Radę Gminy Borzytuchom - zapra­
szamy za tydzień, w sobotę, (30 bm).

Odwiedzimy gminę Borzytu­
chom. Atrakcją będą na pewno 
grzyby, których w okolicznych la­
sach jest w bród, a także rezerwat 
„GrodziskorBorzytuchom” i piękne 
jeziora - Diabelskie i Dobre. Impre­
za zakończy się ogniskiem z kiełba­
skami, które funduje nasza redakcja 
dla wszystkich wędrowców. Wśród 
uczestników rozlosujemy nagrody, 
zakupione przez Radę Gminy Bo­
rzytuchom.

Ze Słupska można będzie doje­
chać do Borzytuchomia specjalny­
mi autobusami MZK. Prosimy o 
kontakt z naszą redakcją w Słupsku 
od poniiedziałku, pod nr tel. 251-95 
lub osobiście, aby zarezerwować 
miejsca - najpóźniej do godz. 12 w 
piątek. Zapraszamy! (kor)

MAGAZYN

CIEPŁO 
I TANIO!

Czytali 
na str. pj

Cena 60 gr (6000 zł)

NR 221 (13370)
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POGODA
dziś: Tekli,

Bogusława

jutro: Teodora, 
Gerarda

Możliwe, że przy gruncie będą już no­
towane przymrozki. Padać chyba nie bę­
dzie. Zachmurzenie jednak duże. Ciś­
nienia atmosferyczne będzie się wahać.

Wschód słońca: Koszalin — 6.48; 
Słupsk —6.46;

Zachód słońca: Koszalin — 19.36; 
Słupsk—19.32;

„To nie bohaterowie, lecz żebracy ob­
nażają swoje rany." (N.Iorga)

sku. - Licznika tam jednak nie było, 
gdyż został wcześniej zdemontowa­
ny wskutek niepłacenia przez loka­
tora rachunków za dostawę gazu. W 
tej sytuacji, mając na uwadze oczy­
wiście znane wszystkim doświadcze­
nia gdańskie, trzeba będzie zaspa- 
wać końcówki instalacji gazowej w 
mieszkaniu lokatora.

- W naszej praktyce był to pier­
wszy tego rodzaju przypadek zagro­
żenia bezpieczeństwa publicznego i 
niczego nie składamy na karb prze­
wrażliwienia ludzi - dodaje nad- 
kom. J. Szybilski. - Sprawcę zatrzy­
maliśmy do wytrzeźwienia oraz wy­
jaśnienia' i dziś mogę już 
powiedzieć, że występujemy z wnio­
skiem do prokuratora o zastosowa­
nie tymczasowego aresztu. Dobrze 
byłoby, by gazownicy wyciągnęli z 
tego zdarzenia stosowne wnioski. 
Uważamy, że niewypłacalni klienci, 
którym odcięto dopływ gazu, mogą 
zbyt łatwo otworzyć kurki... (wir)

NIKT do tej pory nie pomyślał, 
że przy przejmowaniu szkół przez 
gminy trzeba coś zrobić z instutuc- 
jami towarzyszącymi oświacie. Do 
takich należą np. kasy zapomogo­
wo-pożyczkowe. W poniedziałek, 
18 września, kurator oświaty oświa­
dczył nagle, że od 1 stycznia 1996 
roku kasy przestaną działać. Ich ist­
nienie będzie zależało od tej pory 
od gmin. Kasy zapomogowo-poży­
czkowe działały od dwóch lat przy 
poradniach pedagogiczno-psycholo- 
gicznych w Koszalinie, Kołobrzegu, 
Szczecinku i Białogardzie. Kosza­
lińska KPZ obsługuje prawie dwa 
tysiące pracowników oświaty. 
Wkłady członkowskie osiągnęły 
6,5 mld starych złotych, w ubiegłym 
roku kasa udzieliła pożyczek na 
kwotę 10 mld zł. Dla wielu nauczy­
cieli były one jak zbawienie.

W PIĄTEK, 22 września pod 
Karlinem otwarto nowoczesne wy­
sypisko śmieci, z którego będą ko­
rzystały trzy gminy. Docelowo 
będzie ono obejmowało teren około 
ośmiu hektarów, a cała inwestycja 
ma kosztować 25 mld st. zł. W przy­
szłości powstanie tu jeszcze ujęcie 
biogazu.

PRZEZ trzy dni (od 18 do 21 
września) dowódca 7 Brygady Zme­
chanizowanej 1 Brytyjskiej Dywiz­
ji Pancernej „Szczury Pustyni" w to­
warzystwie 20 oficerów przeprowa­
dzał rekonensans na drawskim po­
ligonie. Toczą się negocjacje na te­
mat przeprowadzenia w przyszłym 
roku ćwiczeń żołnierzy i oddziałów 
tej elitarnej jednostki pod Draws­
kiem Pomorskim, (pu)

50 ca Mie&iĄc!

KONKURS MIESIĘCZNY 
11 września - 7 października br.

PYTANIE

, wytnij i zachowaj ’

W jakich miastach są oddziały redakcji
"Głosu Pomorza"?

Dzisiaj kończy się drugi konkurs tygodniowy. Na kupony konkursu 
„Tydzień na piqtkę" 18-23 września czekamy do 28 września br. Zasady 
konkursu zamieszczamy na str. 3.

Tydzień na piętkę!
KONKURS COTYGODNIOWY 

Tydzień II 18-23 września br.

PYTANIE

wytnij I zachowaj

Od jakiego miesiąca ukazuje się
"Głos Pomorza"?

I
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Minął dzień I W sprawie bicia i grożenia broniq
KRAJ

B
W PIĄTEK zakończyło się posie­

dzenie Sejmu. Posłowie zdecydowali o 
utrzymaniu obowiązujących dotych­
czas praw inwalidów wojennych i woj­
skowych do bezpłatnych leków, pod­
czas gdy rząd proponował ich ograni­
czenie. Pojawi się też nowa grupa le­
ków refundowanych w 50 proc. z bu­
dżetu państwa i będzie ona funkcjono­
wała obok dotychczasowych — o od­
płatności ryczałtowej i 30-procentowej. | 
Odrzucono Wniosek Komisji Odpowie- || 
dzialności Konstytucyjnej o umorzenie 
postępowania wobec Janusza Lewan- || 
dowskiego, ministra przekształceń 
własnościowych w rządach J.K. Bie­
leckiego i Hanny Suchockiej. Posło- ff 
wie odrzucili także projekt rezolucji 
wzywającej rząd do opracowania i 
przedstawienia Izbie do 30 październi­
ka br. koncepcji uwłaszczenia polskie­
go społeczeństwa. Uznano z kolei za || 
zasadne orzeczenie Trybunału Konsty­
tucyjnego dotyczące prawa banków do §§ 
przeprowadzenia tzw. egzekucji ban­
kowej.

WEDŁUG nie potwierdzonych |f 
oficjalnie informacji, na listach popie­
rających kandydata PSL na prezydenta 
Waldemara Pawlaka podpisało się 
już ponad 200 tys. osób. Formalny 
wniosek o rejestrację w Państwowej 
Komisji Wyborczej kandydatury Pa­
wlaka złożony zostanie najprawdopo­
dobniej w najbliższy poniedziałek. Pre­
zes PSL rozpoczął swą kampanię wy­
borczą po 2 września br. DYREKTOR 
Archiwów Państwowych Rosji prof. 
Rudolf Pichoja podczas piątkowego |f 
spotkania w Warszawie z premierem Jj 
Józefem Oleksym przekazał polskim §g 
służbom archiwistycznym odtajnione ff 
kilka dni temu radzieckie dokumenty f§ 
wojskowe, zawierające rozkazy w || 
sprawie przeprowadzenia agresji na | 
Polskę we wrześniu 1939 r. Przekaza- |f 
ne w piątek kopie dokumentów, to ma- § 
teriały czysto wojskowe, nie zawiera- || 
jące treści politycznych, a jedynie roz- §| 
kazy najwyższych władz wojskowych §§ 
ZSRR dotyczące agresji. Jak podkreś­
lają archiwiści, w dokumentach tych §1 
nie pojawia się w ogóle słowo Polska. ||

ŚWIAT
SENAT Stanów Zjednoczonych g 

uchwalił w czwartek wieczorem nową || 
wersję tzw. poprawki Browna, czyli j| 
ustawy mającej ułatwić krajom Euro- || 
py Środkowej i Wschodniej uzyskanie M 
pomocy amerykańskiej w dostosowa- ll 
niu ich armii do standardów NATO. |f 
Poprawka Browna zobowiązuje prezy- f| 
denta USA, aby w ciągu 60 dni prze­
dstawił Kongresowi swoją ocenę kra­
jów środkowoeuropejskich wymienio- || 
nych w ustawie jako najpewniejszych f| 
kandydatów do NATO (w tym Polski), 
deklarując, które z nich kwalifikują się ff 
do programu pomocy wojskowej.

ROZSZERZENIE NATO na J 
wschód i przybliżenie infrastruktury i 
wojskowej Sojuszu Atlantyckiego do i 
zachodnich granic Rosji spotka się z | 
odpowiednimi kontrposunięciami Mo- || 
skwy — ostrzegł wicedyrektor Depar- I 
tamentu Współpracy Europejskiej || 
MSZ Rosji Borys Kazancew. Powie- | 
dział, że takim kontrposunięciem mo- || 
że być zacieśnienie współpracy woj- j§ 
skowej w ramach WNP oraz rewizja || 
stosunków między Rosją a NATO. g

IZRAEL i Organizacja Wyzwolę- | 
nia Palestyny wciąż nie usunęły roz- I 
bieżności w kilku istotnych kwestiach, I 
co uniemożliwia im parafowanie ukła- | 
du o rozszerzeniu autonomii palestyń­
skiej na Zachodnim Brzegu Jordanu. 
Wśród pięciu powodów opóźnień I 
rzecznik wymienił problem 6 tysięcy 
Palestyńczyków przebywających obec- || 
nie w izraelskich więzieniach.

ROSYJSCY i czeczeńscy negocja- ff 
torzy wznowili w siedzibie OBWE w Jj 
Groźnym przerwane przed kilkoma ty- I 
godniami negocjacje polityczne. W || 
ciągu ostatnich tygodni umowa woj­
skowa, która została podpisana 30 lip- 
ca faktycznie nie była respektowana. §§ 
Pomimo zawieszenia broni, trwają w || 
dalszym ciągu starcia między bojow- i 
nikami czeczeńskimi, a siłami federal­
nymi.

CHIŃSKI minister spraw zagra- | 
nicznych Qian Qichen spotkał się w | 
Soczi z prezydentem Rosji Borysem || 
Jelcynem. Rozmowa była poświęcona J 
m.in. przygotowaniom do planowanej 1 
na listopad wizyty Jelcyna w Chinach. f§ 
Qian Qichen ma się jeszcze spotkać z || 
ministrem spraw zagranicznych Rosji jj 
Andriejem Kozyriewem. Republika 1 
Czeska złoży w styczniu przyszłego ro- I 
ku wniosek o członkostwo w Unii §j 
Europejskiej — powiedział premier || 
Vaclav Klaus po posiedzeniu rządo­
wego Komitetu ds. Integracji Europej­
skiej. Z krajów postkomunistycznych 
Polska, Węgry i Słowacja złożyły już || 
wnioski o przyjęcie do UE.

KONFERENCJA Generalna 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej /MAEA/ zaapelowała do 
Korei Północnej o wywiązanie się z zo­
bowiązań zaciągniętych wobec tej or­
ganizacji. Zażądano, aby Korea zasto­
sowała się do wszelkich, uznanych za 
niezbędne przez MAEA, postulatów w 
celu umożliwienia weryfikacji raportu 
przygotowanego przez rząd w Phenia- 
nie na temat jego zasobów materiałów 
rozszczepialnych. Rezolucję uchwało- 
no z inicjatywy 43 krajów, w tym USA, I 
Francji, W. Brytanii i Rosji. (PAP, ces)

Lepper nie miał czasu
Przewodniczący „Samoobrony" Andrzej Lepper, oskarżony wraz z 

pięcioma innymi osobami o udział w pobiciu Antoniego Ch„ byłego 
zarządcy komisarycznego gospodarstwa ogrodniczego Ryszarda J. w 
Kobylnicy, nie znalazł wczoraj czasu, aby wziąć udział w trzecim już 
dniu przesłuchań świadków w Sądzie Rejonowym w Słupsku w toczą­
cym się od kilku miesięcy procesie.

Obrońca Edward Drygalski uspra­
wiedliwiał nieobecność swojego 
klienta jego obowiązkami jako kan­
dydata na prezydenta. Zawnioskował 
też o kontynuowanie przesłuchań, po­
wołując się na art. 323 kodeksu po­

stępowania karnego, który stanowi, 
że jeśli skład sędziowski wysłucha 
wyjaśnień oskarżonego, to dalsze 
przesłuchania mogą się odbywać bez 
jego obecności. Sąd zarządził prze­
rwę, po której zakwalifikował postę­

powanie Andrzeja Leppera jako 
samowolne oddalenie się i rozpoczął 
dalsze przesłuchania.

Miał przesłuchać 24 świadków, w 
tym senatora Mieczysława Włodykę. 
Prawie połowa świadków nie stawiła 
się. Wśród pozostałych dominowali 
dziennikarze i bezpośredni świadko­
wie wydarzeń w Kobylnicy. Świad­
kowie podtrzymywali swoje zeznania 
składane w postępowaniu dowodo­
wym. (maz)

Zarządca uniewinniony
Również wczoraj w Sądzie Rejonowym w Słupsku ogłoszony został 

wyrok w sprawie Antoniego Ch. oskarżonego o to, że 24 grudnia ubieg­
łego roku podczas przekazywania zarządu nad gospodarstwem ogrod­
niczym w Kobylnicy groził bronią Ryszardowi J. — prawowitemu 
właścicielowi gospodarstwa. Oskarżenie wniosła prokuratura.

Sąd uniewinnił Antoniego Ch. Uznał, 
że działał on w obronie koniecznej i nie 
zostały przekroczone granice obrony, tj. 
nikt nie został poszkodowany.

— Antoni Ch. rzeczywiście wyjął pisto­
let „TT", lufę skierował w stronę Ryszar­
da J., odbezpieczył. Zrobił to jednak dla­
tego, że napotkał na opór trzech mężczyzn, 
w tym dwóch młodych i mógł czuć się za-

Gazociąg 
w darze

Plany gazyfikacji Połczyna- 
Zdroju I Barwic rozwijają się po­
myślniej niż się spodziewano. Po­
czątkowo chodziło o zgodę Polskie­
go Górnictwa Naftowego i Gazow­
nictwa na sfinansowanie gazocią­
gu ze Szczecinka. Udało się to za­
łatwić. Firma podjęła się wykona­
nia tego zadania pod warunkiem, 
że połowa pieniędzy będzie pocho­
dziła z innych źródeł.

Na wczoraj (22 września) plano­
wano spotkanie z przedstawicielami 
PGNiG, wojewody, parlamentarzy­
stów. W wyniku nieporozumienia 
nie odbyło się ono — przedstawicie­
le PGNiG przyjechali dzień wcześ­
niej. Efekt tej wizyty był jednak na­
der pomyślny dla Połczyna . Firma 
zdecydowała się w całości sfinanso­
wać gazociąg z własnych pieniędzy! 
Miasto będzie musiało przygotować 
sieć gazowniczą. Zaplanowano na to 
środki w przyszłorocznym budżecie. 
Najważniejszym zadaniem jest do­
prowadzenie gazu do kotłowni i do 
starej części miasta, (geo)

Auta z dymem
Ponad 100 min st. zł poszło z dy­

mem wskutek pożaru dwóch samo­
chodów, zaparkowanych obok siebie 
na ul. św. Piotra w Słupsku. Pożar 
wybuchł w czwartek nad ranem. Do­
szczętnie spłonęła ciężarówka merce­
des załadowana towarem. Ogień prze­
rzucił się na stojącego obok małego 
fiata. Oba pojazdy należały do jedne­
go właściciela. Policja nie wyklucza 
umyślnego podpalenia, (wir)

grożony — podał w uzasadnieniu wyroku 
sędzia.

Sprawa ma związek z wcześniejszymi 
zdarzeniami w gospodarstwie Ryszarda J., 
któremu latem ubiegłego roku sąd prawo­
mocnym wyrokiem odebrał zarząd nad je­
go gospodarstwem, a nowym zarządcą 
ustanowił Antoniego Ch. W lipcu zlinczo­
wała go „Samoobrona" Andrzeja Leppe­

ra, stając w obronie głodującego wówczas 
(z powodu odebrania zarządu nad gospo­
darstwem) Ryszarda J.

Najpierw Ryszard J. nie chciał pogo­
dzić się z wyrokiem sądowym i przeka­
zać Antoniemu Ch. gospodarstwa. Wkrót­
ce potem okazało się, że nowy zarządca 
też nie spełnia oczekiwań sądu. Zarząd 
nad gospodarstwem sąd przywrócił Ry­
szardowi J. Wtedy, podczas ponownego 
przekazywania zarządu, doszło do szamo­
taniny, w której została wyciągnięta broń.

Wyrok nie jest prawomocny. Ryszard 
J. czuł się nim mocno rozczarowany. An­
toni Ch. w ogóle nie pojawił się na sali 
rozpraw, (z)

Jeszcze nie zima, 
ale czas - zimowy

W nocy z soboty na niedzielę godzina druga będzie się liczyła jak 
trzecia, a potem to już będzie „normalnie”. Dzięki zmianie czasu 
będziemy się kładli spać o godzinę wcześniej niż przez ostatnie pół 
roku, co pozwoli nam zaoszczędzić na oświetleniu trochę kilowatów. 
Co prawda wychodzi z tego podobno tylko jeden dzień w roku „za 
darmo”, ale dobre i to.

Decyzję o dacie zmiany czasu letniego 
na zimowy podpisał 7 marca bieżącego 
roku premier Józef Oleksy i było to jedno 
z jego pierwszych posunięć.

Jak nas poinformowało Biuro Han- 
dlowo-Pasażerskie Pomorskiej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych, w 
związku ze zmianą czasu z letniego na 
zimowy, w nocy z soboty na niedzielę 23/
24 września przewiduje się godzinne 
przestoje następujących pociągów:

— pośpieszny nr 58001/325 „Gedania” 
relacji Gdynia Główna Osobowa — Ber­
lin Lichtenberg: przyjazd do Świdwina o 
godz. 2.07 nowego czasu, odjazd — o 
godz. 3.09;

— pociąg pośpieszny nr 85000/324 
„Gedania” relacji Berlin Lichtenberg —
Gdynia Główna Osobowa przyjeżdża do

Białogardu o godz. 2.05 — odjeżdża o 
3.12;

— pociąg pośpieszny 86201 relacji 
Słupsk — Wrocław Główny przyjeżdża 
do Chodzieży o 2.07, a odjeżdża o 3.14;

— pociąg pośpieszny nr 68201 relacji 
Wrocław Główny — Słupsk przyjeżdża 
do Chodzieży o godz. 2.12, a odjeżdża o 
3.13;

— pociąg pośpieszny nr 48201 relacji 
Katowice — Kołobrzeg przyjedzie do 
Jastrowia o 2.11, a odjedzie o 3.12;

— pociąg osobowy nr 811 relacji 
Kołobrzeg — Szczecin Główny odjedzie 
o godzinie 2.50 nowego czasu.

Wszyscy, którzy będą podróżowali 
pociągami na terenie całego kraju w nocy 
z soboty na niedzielę, muszą być 
przygotowani na godzinny postój, (alek)

Złodziejski „niefart"

ZDARZENI 
i wypadki

UWAGA! Szkoły!
PLANSZE ZNAKÓW DRO­

GOWYCH DO NAUCZANIA 
PRZEDMIOTU „WYCHOWANIE 

KOMUNIKACYJNE"
PPHU .POLIGRAF' Jerzy Olszew­

ski , ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33, tel. 
425-213 75-501 KOSZALIN

ODBIÓR NA MIEJSCU 
LUB ZA WYSYŁKĄ 

ZAPRASZAMY!

W Białogardzie policjanci z miejsco­
wej komendy rejonowej o godzinie 3 w 
nocy z czwartku na piątek zatrzymali mło­
dego mężczyznę. Upatrzył sobie sklep 
warzywniczy przy ul. Lipowej. Wybił 
szybę i wszedł do środka. Ze sklepu wy­
szedł już jednak w kajdankach. W Draw­
sku Pomorskim z kolei zatrzymano tej 
samej nocy dwóch włamywaczy. W ten 
sam sposób — wybijając szybę — wła­
mali się do sklepu chemicznego przy ul. 
Bednarskiej. Spłoszeni przez policję 
chcieli uciec. Policjanci okazali się szyb­
si.

Kto ich obroni?
Włamywacze odwiedzili także bar 

„Adwokacki" mieszczący się przy ul. Pił­
sudskiego w Koszalinie. Po wyrwaniu 
krat zabezpieczających okno na zapleczu 
zabrali radiomagnetofon, 2 kalkulatory. 
Nie podarowali sobie także alkoholu ł pa­
pierosów z bufetu. Straty oszacowano na 
710 zł.
Skradziony samochód
Koszalin — BMW 324E, KGA 79-43, 

ciemnozielony, (ces)

(31191X3
ekspresowe

GOLF diesel (1980), audi 80 (1979) 
po 5,5 tys. zł. Koszalin, tel. 40-53-30.

SPRZEDAM dacię (1985). Kosza- 
lin, 40-42-32._____________________

SPRZEDAM ford- transit 2,5D 
(1984), Koszalin, tel. 43-48-82.______

SPRZEDAM opla kadetta 1,4 
wtrysk (1990). Sominy, 140-02._____

SPRZEDAM jelcza 325 (rok pro­
dukcji 1984), plandekowany, stan do­
bry. Świdwin, tel. (0961) 524-88, 528- 
53,526-95.______________________

KADETT (1982), 5 600,— Rokity, 
12-827.__________________________

SPRZEDAM 126p (1981), silnik 
220 D. Darłowo, 26-12.____________

BMW 320 (1990) sprzedam— za- 
mienię. Słupsk, 443-460.______ __

SPRZEDAM ładę (1983). Biało- 
gard, tel. 36-49.___________________

126P (1986) sprzedam. Słupsk, 
232-54.

NEBLE RATTANOWE
NIEPOWTARZALNY UROK

Koszalin
ul. Niepodległości 66 
tel. (094)411-290

Kołobrzeg 
ul. E. Gierczak 25 
tel. (0965) 235-53

SPORT
G-2757

Redaktor wydania: 
Piotr Urban

apsk

Duży

Koszalin tel./fax: 45-28-12

Hi i
Słupsk tel.: 29-819

;# Piła tel./fax: 12-78-78

skuteczna REKLAMA

Trwają międzypaństwowe spotkania 
barażowe tenisistów o wejście do świato­
wej grupy rozgrywek. Oto wyniki I dnia: 
Węgry — Australia 1:1, Czechy — Zim­
babwe 2:0, Szwajcaria — Nowa Zelandia 
2:0, Indie — Chorwacja 1:1.

* * *
W meczu szachowym o mistrzostwo 

świata: G. Kasparow — V. Anand zaczy­
na być po prostu nieciekawie. W siódmej 
partii padł kolejny, siódmy (!) remis.

* * *
5-krotny mistrz świata w akrobacji szy­

bowcowej, Jerzy Makula wygrał czwartą 
konkurencję 6. mistrzostw świata i jest li­
derem. Wyniki ostatniej, piątej konkuren­
cji podano wczoraj późnym wieczorem.

(PAP, ef)

Kursy wolut
22 1X1995 100 dolarów

USA
zmiana 100 marek

RFN
zmiana

PKO kupno
sprzedaż

238,17
245,43

-5,42
-5,58

167,28
172,38

+0,55
+0,57

Kantor (JWJ) 
ZWYCIĘSTWA 44 A 

Koszalin

kupno
sprzedaż

240.00
244.00

-2,00
-2,00

168,50
170,00

+2,50
+2,00

Kantor„Miami”
Słupsk

kupno
sprzedaż

238,50
244,00

-2,50
-2,00

166,00
170,00

+1,00
+1,00

NBP
(tylko dla rozliczeń 
wewnętrznych)

kurs
średni

244,75 -3,05 169,05 +1,95

( Giełda Papierów Wartościowych )
Wyniki sesji giełdowej z 22 IX 1995 r.

NAZWA
SPÓŁKI

KURS (PLN)
Zmiana

%

Wart. obr. 
w tys. PLN

Wolumen
obrotu

DOGRYWKA

Oferta pocz Reallz
AGROS 28.00 ns 16% 3.3 514 9.179 S 954 0.0%
BIG 1.55 nk 45% -1.3 724 233.548 K 42.944 18.4%
BPH 86.00 nk 47% 2.4 2.838 15.337 K 8.018 6.9%
BRE 42.00 ns 67% 0.0 4.344 51.714 S 27.895 0.0%
BSK 146.00 nk 84% 0.0 2.551 8.736 K 12.999 8.1%
BUDIMEX 21.70 -3.1 3.881 89.424 K 7.081 100.0%
BWR 4.40 its 88% 0.0 31 3.523 S 15.299 0.0%
BYTOM 48.20 -3.6 47 488
DĘBICA 35.00 -2.0 1.697 24.243
ELEKTRIM 9.00 ns 55% 1.1 2.863 159.056 S 34.352 0.0%
ESPEBEPE 20.00 -2.0 395 9.875 K 2.001 100.0%
EXBUD 30.00 nk 57% -1.0 2.715 45.250 K 44.735 0.0%
IRENA 31.30 ns 86% 0.0 890 14.217 s 4.721 0.0%
JELFA 29.00 -1.7 245 4.224 K 225 100.0%
KABELBFK 35.30 *1.9 2.456 34.788
KABLE 25.00 ns 77% 1.2 203 4.060 S 3.008 0.0%
KREDYT B. 7.05 -3.4 569 40.355 K 2.105 100.0%
KROSNO 43.50 1.2 976 11.218
M0STALEXP 6.50 ns 80% 0.0 1.138 87.538 S 39.553 3.8%
M0STALWAR 6.50 ns 83% 0.0 31 2.385 S 6.312 0.0%
M0STALZAB 7.70 ns 46% 1.3 868 56.364 s 18.990 11.1%
N0VITA 12.60 -0.8 439 17.421 S 7.427 100.0%
OKOCIM 71.00 -1.4 925 6.514
OPTIMUS 31.40 -1.3 630 10.032
PBR 25.00 4.2 283 5.660 s 1.965 100.0%
P0LFKUTN0 33.60 -1.2 170 2.530
POUFARBC 11.20 -0.9 179 7.991
POUFARBW 6.90 1.5 3.297 238.913 K 10.776 100.0%
PRĄBANK 26.00 -3.5 283 5.660 K 778 100X1%
PRÓCHNIK 16.90 0.0 76 2.249 s 595 100.0%
RAFAK0 21.50 nk 46% -2.3 682 15.860 K 4.269 2.3%
REMAK 10.90 ns 87% -0.9 125 5.734 s 7.530 0.7%
R0UMPEX 53.50 0.0 2.050 19.159 s 2.773 100.0%
SOKOŁÓW 2.27 -1.3 361 79.515
STALEXP 32.00 -0.6 3.087 48.234 K 7.736 100.0%
SWARZĘDZ 13.30 -1.5 246 9.248
TONSIL 15.50 -0.6 43 1.387
UNIVERSAL 7.15 -0.7 1.552 108.531 K 4.210 100.0%
VISTULA 9.45 -0.5 501 26.508 K 690 100.0%
WARTA 64.00 ns 54% •0.8 256 2.000 S 1.087 0.0%
WBK 5.90 i 1.7 1.085 91.949 S 6.288 100.0%
WEDEL 120.00 nk 67% 0.0 713 2.971 K 5.723 0.0%
WÓLCZANKA 24.30 -0.8 24 494
ŻYWIEC 200.00 ns 70% 1.0 1.148 2.870 s 3.209 0.0%
WIG 8.807.60 0.0 47.931 1.615.952'
WIG 20 __ 0JL 25.0091 979.744
AKCJE RYNtk-Rl WNÓLEGŁY
AMERBANK 23.00 ns 87% -1.7 89 1.935 S 2.717 0.0%
00MPLAST 15.90 Itk 85% -3.0 48 1.509 K 2.664 0.0%
DR0SE0 30.10 -2.9 431 7.159 K 1.801 100.0%
EFEKT 23.00 -1.3 1.680 36.522 S 2.428 100.0%
ELEKTR0EX 1.87 nk 93% -3.1 135 36.096 K 42.630 0.0%
IN0YKP0L 9.50 nk 73% -2.1 11 579 K 1.021 0.0%
JUTRZENKA 41.60 0.0 505 6.070 $ 524 100.0%
KRAKCHEM 5.00 ns 98% -2.0 203 20.300 S 10.730 0.0%
PROCHEM 7.20 -2.7 120 8.333 K 2.481 100.0%

WIRR
------.................

-2.0 3.222 ““Tfraur

MERCEDESY (1987) 260E, (1988) 
200D sprzedam. Słupsk,44-01-42.

MERCEDES 124 200E automatic 
sprzedam. Słupsk, 270-83.__________

KOPARKO— spycharka "Białoruś" 
typ budowlany. Lębork, 612-047.

DOM w Kołobrzegu sprzedam. Tel. 
254-97._______________ __________

ODSTĄPIĘ bar w dobrym miejscu. 
Koszalin, 426-926.________________

SPRZEDAM rottwailery— szcze- 
nięta. Koszalin, 404-559.___________

DOBERMANY ośmiotygodniowe 
sprzedam. Słupsk, 44-01-42.________

125P (1990 — 91) kupię. Słupsk, 
262-13._________________________

DWUPOKOJOWE Słupsk, Ustka 
kupię. Tel. 144-855.,

(kros)
SKUP jabłek przemysłowych. 

Słupsk, 44-00-20. _____________

DESKI kupię. Słupsk, 260-82.

ZAMIENIĘ nysę na osobowy— 
sprzedam. Wamino, 115-691._______

POSZUKUJĘ mieszkania do wyna- ' 
jęcia. Kołobrzeg, tel. 297-48.________

____________ Słupsk, 441-814.

UCZCIWĄ z doświadczeniem peda­
gogicznym pomoc do dziecka. Kosza- 
lin, 43-32-85. _________ _

SZUKAM kierowcę osobowego z 
paszportem. Koszalin, 40-30-90._____

ZGUBIONO czarną saszetkę Kołob­
rzeg Wschodnia. Koszalin, 45-05-89— 
nagroda.

I
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Zasięgiem swego oddziaływa­
nia ośrodek ten chce objgć ob­
szar polskiego i niemieckiego 
Pomorza.

spotkań
Miejsce 
— Kulice

Dzisiaj we wsi Kulice niedaleko Nowogardu nastąpi oficjalne 
otwarcie Ośrodka Konferencyjno—Szkoleniowego, przeznaczo­
nego dla Polaków i Niemców, chcących rozmawiać na wszelkie 
tematy, mające związek z przeszłością, teraźniejszością i przy­
szłością — we wspólnej już Europie.

Pomysłodawcą i inicjatorem powoła­
nia ośrodka jest dr Philip von Bi­
smarck.

Dworek, we wsi Kulice, (przed woj­
ną noszącej nazwę Külz), otoczony pa­
rkiem i alejami rozmaitych drzew, zos­
tał zbudowany około 1730 roku na zle­
cenie dziadka późniejszego „żelaznego 
kanclerza" niemieckiej Rzeszy, Otto 
von Bismarcka. Do 1945 roku był w po­
siadaniu tej rodziny.

Po wojnie dworek był biurowcem i 
budynkiem mieszkalnym Kombinatu

Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Kulicach.

W 1991 roku zainteresował się nim 
dr Philip von Bismarck i niedługo po­
tem zabrano się do odnowienia budyn­
ku i całego jego otoczenia. Z myślą o 
powołaniu takiego ośrodka w dworku 
w Kulicach, utworzono Fundację Euro- 
pea Pomerania, która — jak napisano 
w dokumentach — ma służyć wspiera­
niu współpracy polsko— niemieckiej w 
Europie. Zasięgiem swego oddziaływa­

nia fundacja chce objąć przede wszyst­
kim cały obszar polskiego i niemieckie­
go Pomorza.

Dzisiejsze uroczystości, związane z 
oficjalnym otwarciem ośrodka, rozpo­
cznie ekumeniczne nabożeństwo w ko­
ściele w Kulicach z udziałem arcybis­
kupa Mariana Przykuckiego ze Szcze­
cina i biskupa Eduarda Bergera z Gre- 
ifswaldu. Zapowiedziano przyjazd He­
lmuta Schmidta, byłego kanclerza fe­
deralnego, ambasadora Francji, Henry 
Froment— Meurice oraz prof, dra Ste­
fana Mellera, wiceministra spraw za­
granicznych RP.

LUDWIK LOOS
Na zdjęciu: widok na dworek w Ku­

licach.
Fot.: Wanda Cieślakowa

Z mojej teki

Śmierdząca
sprawa

1).W reportażu poszukiwany, poszu­
kiwana", opublikowanym w sobotnio— 
niedzielnym wydaniu naszej gazety z 
25/26 marca bieżącego roku, zacytowa­
liśmy fragment wypowiedzi Wojciecha 
Jasińskiego, wójta gminy w Ostrowi­
cach, który informował, ze powołane 
pięć miesięcy wcześniej przez tamtejszą 
Radę Gminy Przedsiębiorstwo Rolno— 
Przetwórcze Sp. z o.o. ma w Starym Wo- 
rowie 1300 świń.

Kilka dni potem odebrałem telefon od 
dwojga mieszkańców gminy Ostrowice. 
Pytali:

— Gdzie i kto widział te świnie? Prze­
cież to bujda na resorach!

— Ja je widziałem. W dwóch dużych 
chlewniach — odpowiedziałem — Je­
dna znajduje się w podwórzu popege- 
erowskim w Starym Worowie, a druga 
— kilometr dalej, w polu.

2) . Nie uwierzyli. Zaproponowałem, 
żeby też pojechali do Starego Worowa, 
dokąd mają blisko — pięć, może dzie­
sięć kilometrów.

Odwiedziłem ich potem we własnej 
zagrodzie. Dowiedziałem się, że nie po­
jechali do Worowa. Ale byli nadal prze­
konani, iż wiadomość o istnieniu owe­
go tysiąca trzystu świń jest kłamstwem.

3) .W piątek, 8 września bieżącego ro­
ku, odwiedzałem ważne biuro, mieszczą­
ce się w Urzędzie Wojewódzkim w Ko­
szalinie. Wchodząc do sekretariatu, sły­
szałem głośne rozprawianie o ostrowic- 
kim przedsiębiorstwie, którego pełną na­
zwę już wyżej wymieniłem.

Wysokiej rangi urzędnik (nazwisko 
pozwalam sobie zachować do wiadomo­
ści redakcji — przyp. autora) kończył 
właśnie swój wywód pytaniem: a czy 
ktokolwiek chociaż widział te świnie?

— Chodzi o Ostrowice? — zapyta­
łem, chcąc się upewnić, że się nie mylę.

— Tak...— odpowiedział ów urzęd­
nik.

— Ja je widziałem — oznajmiłem.
Rozmowa się skończyła.
Potem rozpoczęła się konferencja pra­

sowa. Z innym urzędnikiem, jeszcze wa­
żniejszym od tamtego, bo w randze mi­
nistra. Też przysłuchiwał się tej rozmo­
wie.

4) . Od tamtej pory myśl o tym, czy w 
Starym Worowie są jeszcze świnie, nie 
dawała mi spokoju. Postanowiłem je zo­
baczyć i przekonać się, czy aby nie wpro­
wadzono mnie w błąd.

Po drodze wstąpiłem na rozmowę z 
wójtem, ale do urzędu zupełnie innej 
gminy, nie ostrowickiej.

Wójt ów powiadał: — Tam chyba coś

śmierdzi — każdy to mówi. Przecież 
wszyscy naraz mylić się nie mogą...

5) . Wtorek, 19 września. Jestem w Sta­
rym Worowie. Razem z gospodarzami 
popegeerowskiego majątku chodzę po 
chlewni w majątkowym podwórzu. Pra­
wie pełno, przede wszystkim macior i 
prosiąt. W chlewniach na wybudowaniu 
też pełno. Tyle tylko, że tu dominują wa­
rchlaki i tuczniki. Oglądam to razem z 
naszym redakcyjnym kierowcą.

6) . Oprowadzające nas po tych chle­
wniach osoby, a wśród nich mgrinż. Wo­
jciech Krużewski (jego nazwisko jest za­
pisane w rubryce nr 4, zatytułowanej 
„zarząd stanowi" dokumentu zarejestro­
wania sądowego firmy „Przedsiębiorst­
wo Rolno— Przetwórcze „Ostrowice"

Spółka z o.o. w Ostrowicach") twierdzą, 
że świń jest tam ogółem około półtora 
tysiąca. A więc o dwieście sztuk więcej, 
niż w momencie przejmowania popege­
erowskiego spadku w styczniu bieżące­
go roku. Kto nadal nie wierzy, niechpo- 
jedzie do Starego Worowa. Albo prze­
stanie pytać innych: kto widział te świ­
nie?

7). W Starym Worowie owszem, śmie­
rdzi. Ale wcale nie w przenośni. Ani w 
domysłach. Czuć tam świeży i najpraw­
dziwszy smród, charakterystyczny dla 
prawdziwych macior i tuczników, dla 
prosiąt i warchlaków. Nie wiem dlacze­
go, ale mnie taki smród zupełnie nie 
przeszkadza.

Stańczyk

„TYDZIEŃ NA PIĄTKĘ!”
Tydzień II: 18-23 września 

Zasady konkursu
1. Zbierz wszystkie kupony od nr 1 do 6, odpowiedz na pytania, dostarcz do 

redakcji „GP" w Koszalinie: 75-604 Koszalin, ul. Zwycięstwa 137-139, do 
czwartku, 28 września br. z dopiskiem na kopercie „Konkurs cotygodniowy 
— Tydzień II".

2. Losowanie nagród w piątek, 29 września, nazwiska laureatów podamy w 
sobotę, 30 września br.

3. DO WYGRANIA CZTERY NAGRODY GOTÓWKOWE, PO 5 MILIO­
NÓW starych złotych każda!

4. Biuro konkursowe: Koszalin, tel. 42-44-75, 42-51-40, 42-51-01, 
42-50-05

„50 000 000 W MIESIĄC!!!”
11 września—7 października 1995 r.

Zasady konkursu
1. Zbierz kupony od nr 1 do 24 (może brakować dwóch), odpowiedz na 

pytania, dostarcz do redakcji „GP" w Koszalinie: 75-604 Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 137-139 do czwartku, 19 października br. z dopiskiem na koper­
cie „Konkurs miesięczny".

2. Losowanie nagrody w piątek, 20 października, a nazwisko laureata poda­
my w sobotę, 21 października br.

3. DO WYGRANIA 50 MILIONÓW starych złotych w gotówce!
4. Biuro konkursowe: Koszalin, tel. 42-44-75, 42-51-40, 42-51-01, 

42-50-05.

- Dlaczego należy ocieplać bu­
dynki?

- W okresie boomu budowlanego 
w latach siedemdziesiątych nikt nie 
dbał o ochronę energetyczną budy­
nków. W dobie transformacji gospo­
darki, gdy koszty zaczęły rosnąć 
i dorównywać cenom światowym, 
oszczędzanie ciepła stało się konie­
cznością. Wielu ludzi zaczęło szu­
kać tańszych źródeł energii. Jednak 
jeszcze lepszym rozwiązaniem oka­
zało się docieplanie budynków. Od­
kąd zaczęto je stosować na większą 
skalę, spadło zapotrzebowanie na 
ciepło. Oszczędzanie energii wiąże 
się również z ochroną środowiska, 
oznacza bowiem mniejsze zużycie 
paliw, a zatem i zmniejszoną emis­
ję gazów do atmosfery.

Wszystkie te względy sprawiły, że 
powstało wiele technologii ociepla­
nia budynków. Jedną z nich jest te­
chnologia lekka, oparta na styropia­
nie, którego producentem jest wła­
śnie nasza fabiyka.

- Na czym polega ocieplanie?
- Do ściany budynku przykleja się 

styropian, następnie siatkę zabez­
pieczającą, na którą nanosi się ma­
sy tynkarskie stanowiące warstwę 
zewnętrzną elewacji i usztywniają­
ce konstrukcję. Tak najprościej mo­
żna scharakteryzować ten system 
dociepleń.

Ciepło nie izolowane ulatuje do 
atmosfery. Energia gromadzona w 
budynku nie ucieknie tak łatwo, je­
śli z zewnątrz zainstaluje się ocie­
plenie.

Większość sy­
stemów ma dzie­
sięcioletni okres 
gwarancji w za­
kresie barw i es­
tetyki wykona­
nia. Te, którymi 
dysponujemy, 
mają atest I 
ns ty tut u Techno­
logii Budownic­
twa. Brak atestu 
naraża klienta 
na ryzyko. A ry­
zykowne jest 
między innymi 
przypadkowe łą­
czenie składni­
ków różnych systemów.

- Czy samo ocieplenie ścian jest
wystarczające?
- Około 30 procent ciepła wydos­

taje się przez otwory okienne, 40 
procent - poprzez dachy. Dlatego te 
elementy również wymagają docie- 
plenia. Jednym z atutów naszej fa-

Ciepło 
i tanio!
Rozmowa z mgr. ini. ZBIGNIEWEM KRAMEM{ dyre­

ktorem do spraw handlowych Fabryki Styropianu w 
Koszalinie
niejących już okien oferujemy wkład­
ki docieplające ze szkła. Do najdroż­
szych, ale i najskuteczniejszych nale­
żą wkładki Termisol.

Sklep Fabryczny przy Fabryce 
Styropianu w Koszalinie, ul. Bohate­
rów Warszawy 32, prowadzi sprzedaż:

* styropianu płytowego własnej 
produkcji

* ozdobnych kasetonów styropia­
nowych

* listew wykończeniowych ze sty­
ropianu

* klejów do przyklejania kasetonów
* lekkich systemów dociepleń budy­

nków firm: m$ tcrb

Dinova
OPOL - RAPP

Ceresit
JBCLIX

Jesteśmy jedynym w Polsce li­
cencjonowanym producentem sy­
stemu docieplania dachów skoś­
nych

f MACO
I dachI to system łatwy w 

montażu, nie wymagający wzmo­
cnienia konstrukcji dachu, odpro­
wadzający wodę od nachylenia 18°, 
przy odstępie między łatami 320- 
-360 mm. Odpowiedni dla wszyst­
kich dostępnych w handlu dachó­
wek oraz okryć kamiennych.

MAC0-DACH to tani i sprawny 
system izolacji dla budynków no­
wych i modernizowanych. Kształt­
ki tego systemu produkujemy w 
wersjach:

- Isola 100 (2 warstwy gruboś­
ci 100 mm; współczynnik K = 0,32 
W/mK).

- Classic 120 (3 warstwy gru­
bości 120 mm; współczynnik K = 
0,29 W/mK.

- Jest opinia, że styropian zanika...
- Absurd! Styropian jest materiałem 

który wchodzi w reakcję tylko z rozpu­
szczalnikami pochodzenia organiczne­
go. W normalnych warunkach jest pra­
wie niezniszczalny.

- A mówią, że 
wełna mineralna 
jest lepsza...

- Wełna konku­
ruje ze styropia­
nem, ale w tej ry­
walizacji jest na 
straconej pozycji. 
Podejrzewa się ją 
nawet o działanie 
rakotwórcze. Nie­
zaprzeczalne wa­
lory styropianu 
skłoniły zachod­
nie koncerny pro­
dukujące wełnę 
mineralną do nie­
wybrednych ata-

' ków na środkowo­
europejskich producentów styropianu. 
Nie przebierają więc w środkach, da­
jąc fałszywe świadectwa. A faktem 
jest, że wełna stosowana do dociepleń 
jest droższa od styropianu i nie jest jak 
on trwała.

- Ocieplanie budynków wymaga 
nakładów finansowych. Skąd wziąć 
na to pieniądze?

- Pomoc w tym zględzie oferują za­
równo banki, jak i fiskus. Ulgi podat­
kowe przysługujące w tym roku poda­
tkowym nie są co prawda zbyt duże, 
ale Ministerstwo Budownictwa usilnie 
zabiega, by były większe. Dziś, w o- 
parciu o ustawę o podatku dochodo­
wym można skorzystać z ulgi minimum 
240-1860 złotych. Jest to propozycja 
dla tych, którzy zarabiają na tyle du­
żo, żeby mogli skorzystać z ulg przy 
odliczaniu podatku.

Z myślą o osobach osiągających ni­
ższe dochody, nawiązaliśmy współpra­
cę z koszalińskim oddziałem Kredyt 
Banku, który zaoferował pożyczki ra­
talne i kredyty. Nie są to obciążenia 
mogące zachwiać domowym budże­
tem. Płacąc mniej za ogrzewanie, o- 
szczędzi się przecież pewną kwotę i to 
powinno się wkalkulować w koszty o- 
cieplenia.

Systemy, które oferujemy dają moż­
liwość zaspokojenia potrzeb każdego 
klienta, bo ceny metra kwadratowego 
kompletnego ocieplenia są zróżnico­
wane i wynoszą od 20 do 40 złotych. 
Przeciętny domek jednorodzinny ma 
200 metrów kwadratowych. Jest to 
więc jednorazowy wydatek rzędu 40 
-80 milionów starych złotych.

- Czy poza ofertą materiałową 
można liczyć z waszej strony na po­
moc w realizacji inwestycji?

- Wychodząc naprzeciw indywidu­

alnym odbiorcom staramy się ma­
ksymalnie usprawnić obsługę klie­
ntów. Wystarczy zadżwonićpod nu­
mer (094) 42-23-37, do naszego fir­
mowego sklepu. Nasz przedstawi­
ciel - doradca z wieloletnią prakty­
ką w budownictwie, odwiedzi po­
tencjalnego zleceniodawcę, zapre­
zentuje wszystkie systemy, doradzi, 
określi ilość i koszt mdteriałów, 
przyjmie zamówienie. Jeśli klient 
sobie życzy, zamówione materiały 
zostaną mu dowiezione pod wska­
zany adres.

Nasza propozycja powinna rów­
nież zainteresować spółdzielnie 
mieszkaniowe, które korzystają z 
dotacji na docieplenia. Dając kom­
pleksową ofertę dostaw materiałów 
dajemy gwarancję, że będziemy ta­
ńsi niż konkurencja. Nie musimy 
przecież zarabiać na wszystkim. U 
nas będzie zawsze taniej niż gdyby 
kupować materiały u poszczegól­
nych producentów. Zapraszamy do 
kontaktów i negocjacji.

- Czy każdy może docieplić 
swój dom samodzielnie?

- Oczywiście! Jeśli ktoś czuje się 
na siłach, chce sobie ocieplić do­
mek sam, otrzyma od nas szczegó­
łową instrukcję. Jest na ten temat 
obszerna literatura, u nas na miej­
scu można też obejrzeć instrukta­
żowy film wideo.

Jeśli ktoś nie jest na tyle odważ­
ny, żeby wykonać ocieplenie we 
własnym zakresie - polecimy firmę, 
która ma koncesję na określony sy­
stem i poprawnie wykona niezbęd­
ne prace, dając wieloletnią gwarancję.

Ponadto oferujemy:
• styropian laminowany papą 

PW11 - do krycia dachów płas­
kich,

• płyty styropianowe PW8, 
dwustronnie obłożone blachą - 
najlepszy system budownictwa 
przemysłowego; idealny do obu­
dowy hal przemysłowych, chło­
dni, zamrażarni, pawilonów han­
dlowych itp.,

• system wentylacji pomiesz­
czeń firmy DEVI (wentylatory, 
złączki itp).,

• preparat LIT0RIN do zabez­
pieczania i utwardzania powierz­
chni betonowych,

• farby,
• narzędzia do prowadzenia 

prac ociepleniowych,
• płyty kartonowo-gipsowe Rl- 

GIPS,
• stolarkę otworową

- Podobno dla swoich klientów 
szykujecie jakąś niespodziankę...

- Przygotowujemy dużą promo­
cję naszego podstawowego produ­
ktu, jakim jest styropian. Promoc­
ja obejmuje obszar województwa 
słupskiego. Nabywający towar do 
końca października we wskazanych 
przez nas punktach sprzedaży bę­
dą mogli wziąć udział w losowa­
niu wysokiej klasy zestawu kom­
puterowego z drukarką atramen­
tową wartości około 50 milonów 
starych złotych. Szczegóły w 
„Głosie Pomorza" już od ponie­
działku.

- Wspomnijmy jeszcze o ce­
nie...

- Na terenie województwa słup­
skiego będziemy sprzedawać styro­
pian po promocyjnej cenie 79 zło­
tych za metr sześcienny (plus 7 
procent VAT).

Rozmawiał: 
ALEKSANDER OWCZAREK

bryki jest przyznana nam jedyna w 
kraju licencja na produkcję syste­
mu docieplania dachów skośnych 
Maco Dach, polegającego na mon­
towaniu kształtek styropianowych 
na istniejących łatach budynku. Na 
to układa się dachówki. Dla dachów 
płaskich proponujemy styropian 
laminowany papą.

W zakresie stolarki okiennej dys­
ponujemy wysokiej klasy oknami 
drewnianymi lub z tworzyw sztucz­
nych, a na życzenie klienta do ist-

Prowadzimy sprzedaż w naszych oddziałach:

z żywic syntetycznych 
z żywic »ikonowych 
(Wolowe kjb rpłnmałne

SCHEMAT 
DOCIEPLENIA ŚCIANY

POZNAŃ TORUŃ SZCZECIN KATOWICE KOSZALIN
ul. Mylna 40 ul. Kard. S. Wyszyńskiego 19 ul. Bagienna 36/C ul.Ks. bp. Bednorza 2A/6 dI. Bohaterów Warszawy 32
tel. (061) 47-24-11 tel.(056)45-43-23 tel. (091j 61-33-55 tel. (032) 156-90-18, wewn. 146 tel. (094) 42-20-76 do 79, wew. 244 

tel. (094) 42-23-37, fax 42-23-90

K-1290
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Generał Okulicki 
został zamordowany

PRZEGLĄD
TYGODNIA

ŚWIAT

WSZYSTKO wskazuje na to, że 
Serbowie bośniaccy przystąpili do 
wycofywania swojej broni ciężkiej z 
okolic Sarajewa. Zdaniem ONZ ilość 
broni ciężkiej, wycofanej przez Ser­
bów bośniackich z dwudziestokilo- 
metrowej strefy bezpieczeństwa jest 
niewystarczająca. Niewykluczono 
rychłego wznowienia ataków powiet­
rznych NATO na ich pozycje. Serbo­
wie są zobowiązani do wycofania z 
tego rejonu 200 ciężkich dział — sta­
nowi to dwie trzecie wszelkiej broni 
ciężkiej, rozlokowanej wokół bośnia­
ckiej stolicy.

OFENSYWA sił chorwacko-boś- 
niackich w zachodniej Bośni zakoń­
czyła się — powiedział rzecznik pra­
sowy ONZ Alexander Ivanko. Do­
dał, że ofensywa ta pozwoliła siłom 
sprzymierzonym odzyskać od 3 do 5 
tys. km kw. Zakończenie ofensywy 
chorwacko-bośniackiej pozwoli or­
ganizacjom humanitarnym zatrosz­
czyć się o los dziesiątków tysięcy 
serbskich uchodźców.

PODCZAS pielgrzymki w Repub­
lice Południowej Afryki papież Jan 
Paweł II odprawił na przedmieściach 
Johannesburga mszę dla uczczenia 
końca apartheidu w RPA. W nabo­
żeństwie, jak utrzymują organizato­
rzy, wzięło udział kilkaset tysięcy 
wiernych. Podczas obecnej 11. po­
dróży na kontynent afrykański papież 
odwiedził także Kamerun i Kenię.

W GROŹNYM dokonano zama­
chu terrorystycznego na sekretarza 
Rady Bezpieczeństwa Rosji Olega 
Łobowa, który jest także przedstawi­
cielem prezydenta Jelcyna w Cze­
czenii. W rezultacie zamachu Łobow 
nie ucierpiał, kilka towarzyszących 
mu osób odniosło lekkie rany. Do po­
ważnej eksplozji, która spowodowa­
ła pożar, doszło także na terenie rafi­
nerii w Groźnym. Wybuch w rafine­
rii nastąpił krótko po nieudanym za­
machu na Olega Łobowa.

KRAJ
W OPINII biskupów uczestniczą­

cych w 279 Konferencji Plenarnej 
Episkopatu Polski w Wigrach (woj. 
suwalskie), nie wolno wiernym 
przyjmować postawy z roku 1993, 
kiedy to „bierność dużej części spo­
łeczeństwa sprawiła, iż w parlamen­
cie przeważyły interesy partyjne nad 
dobrem całego narodu". W wydanym 
16 bm., na zakończenie konferencji, 
„Słowie w sprawach publicznych" bi­
skupi poprosili kapłanów, aby przy­
pominali o tym wiernym. W SOBO­
TĘ, o godzinie 12.20, w kopalni „No­
wy Wirek" w Rudzie Śląskiej zakoń­
czona została akcja ratownicza. W 
nocy przez poszerzone przejście w 
zasypanym wyrobisku wyniesione 
zostały w specjalnych pojemnikach 
ciała 4 górników. Usunięto sprzęt ra­
towniczy, a chodnik zamknięto tamą. 
Akcja ratownicza trwała ponad 90 
godzin.

2,5-PROCENTOWY wzrost po­
wyżej inflacji świadczeń emerytalno- 
rentowych przewiduje uchwalona w 
piątek przez Sejm, a zgłoszona przez 
rząd, nowelizacja ustawy o rewalory­
zacji emerytur i rent oraz o zasadach 
ustalania tych świadczeń. Szacuje się, 
że przeciętna emerytura i renta w 
1996 r. w porównaniu do roku obec­
nego wzrośnie nominalnie o ok. 22,8 
proc.

W PIERWSZYM półroczu br. 
prokuratury prowadziły 207 postępo­
wań przygotowawczych w sprawach 
dotyczących zagarnięcia węgla. W 
sprawach skierowanych do sądu os­
karżonym zarzucono zagarnięcie 
węgla wartości prawie 8,7 min no­
wych zł i usiłowanie zagarnięcia 
węgla wartego ponad 415 tys.nowych 
zł. Premier Józef Oleksy zapowie­
dział we wtorek przed posiedzeniem 
rządu, że poprosi ministra spraw we­
wnętrznych Andrzeja Milczanow­
skiego o pilny raport w sprawie na­
dużyć w przemyśle górniczym.

REGION
CZERWONKA zbiera żniwo. Już 

drugie przedszkole w Słupsku (nr 25) 
zamknięto z powodu stwierdzenia 7 
przypadków tej choroby.

PRZEZ kilka dni w okolicach Po- 
łczyna-Zdroju przebywał... były pre­
zydent Francji Valery Giscard d’ Es- 
taing. Polował! Nie wiadomo jednak, 
z jakimi trofeami wyjechał.

TYLKO 8 procent czasu anteno­
wego w „Kronice Pomorza Zachod­
niego" zajmuje problematyka doty­
cząca Słupskiego. W środę Tadeusz 
Zwiefka, dyrektor OTV Szczecin, 
podczas pobytu w Słupsku, rozważał 
metody poprawy tej sytuacji.

OD WTORKU można w Kosza­
lińskiem grzać — stwierdził wojewo­
da koszaliński. Pod warunkiem jed­
nak, że zostaną spełnione warunki at­
mosferyczne. Ciepło czeka na zim­
no...

SIERŻANT Andrzej Borzysz- 
kowski z Komendy Rejonowej Poli­
cji w Bytowie został wicemistrzem 
ósmej edycji ogólnopolskiego kon­
kursu na Policjanta Ruchu Drogowe­
go. Poza laurami zdobył dla KRP w 
Bytowie poloneza z silnikiem rove- 
ra. (ces)

— Jak pan zapamiętał salę roz­
praw w procesie szesnastu przywód­
ców Polski Podziemnej?

—Nie różniła się niczym od sali wię­
ziennej, bo wszystko się działo podob­
nie jak w więzieniu. Napisałem wiele 
listów, które przetrwały do dziś. Oczy­
wiście tylko znikomy ich odsetek do­
tarł do mojej rodziny. Listy pisane z 
więzienia na Łubiance, są prawdziwym 
dokumentem tamtych czasów i całej 
rozprawy, jaka wówczas toczyła się 
przeciwko nam.

— Jaką obronę zapewniono oskar­
żonym w tym procesie?

— Zapytywałem adwokata o to sa­
mo, o co pan pyta. Wiedząc, że z zawo­
du jestem sędzią, odpowiedział tak: „Ja 
nie mam panu w tej sprawie nic do po­
wiedzenia. Dlatego, że u nas obrona jest 
sowiecka, której pan rtie może zrozu­
mieć". Mimo to zaczął mnie bronić, w 
taki sposób, abym coś powiedział 
przeciwko gen. Leopoldowi Okulickie­
mu. Chodziło o to, żeby powiedzieć, że 
gen. Okulicki zrobił coś takiego, co by­
ło szkodliwe dla mnie. Ta metoda do­
prowadziła do tego, że powiedziałem: 
„Mój obrońca mówi językiem rosyj­
skim, którego ja nie rozu­
miem. Dlatego nie mogę 
się zgodzić ze wszy­
stkim, co mówi".

— Czy stosowano ta­
kie „chwyty", aby jeden 
oskarżony występował 
przeciwko drugiemu?

—Tak, i to bardzo czę­
sto. Spośród naszej sze­
snastki było dwóch ta­
kich, którzy ulegli tej 
prowokacji. Nazwisk ich 
nie wymienię. Sądzę, że 
załamali się psychicznie.

— Przypomina pan 
sobie moment przywie­
zienia panów do Prusz­
kowa? Dlaczego pano­
wie pojechali tam w peł­
nym składzie. Czy nie 
było to zbyt ryzykow­
ne?

— Bardzo dobrze to pamiętam. Był 
28 marca 1945 r. Powiedziano nam, że 
tego dnia cały „szczyt" Polski Podziem­
nej ma pojechać do Radomia, na konfe­
rencję ze strcfną sowiecką, do generała 
Iwanova. Chodziło o rozstrzygnięcie 
wszystkich problemów, dzielących 
władze sowieckie i polskie. Uważaliś­
my, że jest to sprawa najważniejsza, od 
której zależy przyszłość i dlatego zgo­

dziliśmy się na wyjazd. Już po areszto­
waniu nas, ludzie dziwili się naszej głu­
pocie, że pojechaliśmy tam całą szesna­
stką, gdyż wiadomo było, że sowieci 
nigdy nie dotrzymują złożonych obiet­
nic. A więc i nasze gwarancje bezpie­
czeństwa pisane były palcem na wo­
dzie. Powiem uczciwie — my także nie 
ufaliśmy sowietom. Ale gdybyśmy od­
mówili udziału w tym spotkaniu, dali­
byśmy Stalinowi do ręki argument, tani 
argument, że właśnie on chciał coś dla 
Polski zrobić, a dumni Polacy nie chcie-

Rozmowa 
z ADAMEM 

BIENIEM,
ostatnim żyjącym 

z oskarżonych 
w procesie „1C”

li z nim rozmawiać. I jeszcze jedno. 
Gdybyśmy nawet nie poszli na to spot­
kanie, wszystkich nas by natychmiast 
aresztowano. Sowieci mieli już nasze 
adresy, nie wyłączając adresu gen. Oku­
lickiego.

— Ile czasu spędził pan na Łubian­
ce i jak odbywały się przesłuchania 
więźniów?

— Od 28 marca 1945 roku do 20 sier­
pnia 1949 roku. Każdy więzień był 
przesłuchiwany osobno. Moje „przesłu­
chiwania" zaczynały się zawsze wó­
wczas, gdy w regulaminie więziennym 
był czas na odpoczynek. A więc naj­
częściej w nocy. A gdy wracałem do ce­

li, nad moją głową paliła się uporczy­
wie duża żarówka, która uniemożliwia­
ła zaśnięcie. Były to metody psychicz­
nego i fizycznego wyczerpania więźnia.

— Czy były możliwości porozumie­
wania się panów w czasie pobytu w 
więzieniu?

— Tak, pukając w ścianę alfabetem 
więźniów. „Dopukaliśmy się" np., że 
gen. Okulicki siedzi w celi nr 62, a my 
we trzech siedzieliśmy w celi nr 63. Od 
tego czasu, każdego dnia przekazywa­
liśmy sobie wiadomości o tym, co się 
dzieje z nami i z gen. Leopoldem Oku­
lickim. W ten też sposób dowiedzieli­
śmy się, że jego, zdrowego i silnego 
mężczyznę, w Wigilię Bożego Naro­
dzenia 1946 roku wywleczono z celi i 
słuch po nim zaginął. Dopiero gdy wró­
ciłem do Polski w 1955 roku usłysza­
łem przez radio, że gen. Okulicki zmarł 
w więzieniu w Wigilię Bożego Naro­
dzenia. I to właśnie utwierdziło mnie w 
przekonaniu, że gen. Okulicki został za­
mordowany, a nie zmarł śmiercią natu­
ralną. Prawdę o śmierci gen. Okulickie­
go rozpowszechniałem w całej Polsce, 
tam gdzie tylko mogłem.

— Jak pan, człowiek walczący o 
wolność i niepodległość Ojczyzny, 

ocenia dzień dzisiejszy. 
Czy pana wizja niepod­
ległości pokrywa się z 
wizją z tamtych lat?

— Nie jestem zadowo­
lony z tego, co dzieje się 
w Polsce. Boję się, że nie 
ma dziś rzeczy najważ­
niejszej, państwowo- 
twórczej miłości do Oj­
czyzny. Obawiam się, że 
krajowi przewodzą — 
oczywiście nie wszyscy 
— „rycerze stołków", 
kierujący się prywatą, a 
nie miłością Ojczyzny.

— Dwa lata temu 
(dopiero) wręczono pa­
nu legitymację komba­
tancką nr 79383. Czy 
można to uznać za sym­
bol dla całej szesnastki 
aresztowanej w Prusz­

kowie?
— Myślałbym tak, gdybym był pew­

ny, że dużo ludzi w Polsce myśli dziś o 
tej „szesnastce". Wydaje się jednak, że 
mało kto, a szczególnie młodzież pa­
mięta o tym wydarzeniu. A przecież 
wszyscy poświęciliśmy życie wolności 
Ojczyzny. (PAI)

Rozmawiał: 
ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI

Tramwajem 
na wesele

Wesela przeważnie obsługują 
samochody, dorożki, rzadziej jachty. 
Tym razem weselnicy jechali... tram­
wajem. W drewnianym kościółku w 
parku Kościuszki w Katowicach, na 
nową drogę życia wstąpili: Agniesz­
ka Kapuścik — studentka III roku 
socjologii i Roman Nita — geolog.
Po uroczystej mszy św. czekał na 
nich fantazyjnie przyozdobiony 
tramwaj, wynajęty w Przedsiębior­
stwie Komunikacji Tramwajowej 
przez pana młodego. Przejechali nim 
przez ulicę Kościuszki, Rynek, ron­
do — w okolice huty „Baildon”, 
gdzie miała miejsce impreza wesel­
na. — Wynajęcie tramwaju koszto­
wało około 100 złotych powie­
dział drużba. (Trybuna Śląska)

STRZELAM 
BEZ OSTRZEŻENIA

Przed kilkunastu laty głośną w Pol­
sce była sprawa pewnego rymarza ze 
Stubnej. Człowiek ten, zamiast parać 
się upadającym rymarstwem, pojechał 
do sąsiedniego miasteczka i kupił kil­
kadziesiąt świeżych bułeczek, które z 
zyskiem sprzedał w swoim mieście, 
gdzie jakoś świeżego pieczywa nie 
umiano wypiec.

Zarobiwszy na tym parę złotych za­
czął czynić to codziennie—i w ten spo­
sób podpadł pod ustawę o spekulacji— 
gdyż w pojęciu „czerwonych" handel 
polega na tym, by sprzedawać możliwie 
tanio, a kupować możliwie drogo; kto 
zarabiał — był podejrzanym osobni­

kiem. Jak to się skończyło—nie pomnę. 
Pewne jest jednak, że człowiek trafił do 
historii.

Czwartego września przeczytałem w 
„Gazecie Wyborczej" znakomity repor­
taż o pani Marcie Bruns. Pani ta wy­
szła za Niemca — stąd nazwisko — i 
otworzyła w Gorzowie piekarnię. Naj­
pierw próbowała piec bułeczki „euro­
pejskie" — ale klienci uznali, że wata 
jest niesmaczna, więc wróciła do pie­
czywa tradycyjnego.

Przeprowadziła się potem do nadgra­
nicznych Słubic, gdzie otworzyła znów 
piekarnię — i zaczęła sprzedawać swe 
pieczywo po drugiej stronie Odry. Dla­
czego — rozumowała — tysiące Nie­
mców mają jeździć do Słubic po tańsze 
pieczywo — kiedy tysiące bułeczek mo­
gą w jednym samochodzie przekroczyć 
granicę i być na miejscu we Frankfur­
cie?

Jak pomyślała—tak zrobiła. Bułecz­
ki były w Polsce po 6 fenigów — za 
granicą z cłem i kosztami transportu, po 
9 fenigów. Natomiast bułeczki niemie­
ckie (w dodatku postępowe, czyli nie­
smaczne) były po 25 fenigów.

Tu rozpoczęła się awantura. Pieka­
rze niemieccy nie mogli wytrzymać tej 
konkurencji — i podnieśli protest. Za­
częli domagać się interwencji „w obro­
nie zagrożonego przemysłu niemieckie­
go". A to od państwa (by obłożyło im­
port bułeczek wyższym cłem), a to od 
burmistrza, by zakazał sprzedaży bułe­
czek lub przynajmniej odmówił otwar­
cia punktu sprzedaży...

Proszę przy tym koniecznie zauwa­
żyć, że nasi rolnicy domagają się och­
rony celnej przed zalewem tanich pro­
duktów z Niemiec. Tymczasem, jak 
przychodzi co do czego, okazuje się, że 
nasze zboże, mąka i ludzka praca są 
tańsze od zachodnich — co zawsze gło­
siłem. Nie mogłem bowiem uwierzyć, że 
rolnik francuski, zarabiający więcej od 
polskiego i płacący wyższe podatki, po­
trafi produkować taniej. Nawet po doli­
czeniu trzynastoprocentowej subwencji 
eksportowej.

Jednak różnica między 6-cioma feni- 
gami a 25-cioma wygląda nieco podej­
rzanie. Chyba niemożliwe, by koszty 
produkcji bułek w Niemczech były czte­
ry razy wyższe?!?

Możliwe!
Uważny Czytelnik wspomnianego re­

portażu zauważa, że piekarz niemiecki, 
oprowadzając reporterkę po swym za­
kładzie, tłumaczy: 9 fenigów ledwo po­

krywa koszty produkcji i surowców. A 
co z amortyzacją, a co z ubezpieczeniem 
pracowników? A gdzie zysk?

I pokazuje (z dumą) swój zakład. 
Najnowocześniejsze urządzenia, wyma­
gane przez normy Unii Europejskiej. 
Szczytem są krany z wodą sterowane fo­
tokomórką, by (dla higieny) nie dotykać 
ich w ogóle rękami!!

Jeśli normy europejskie wymagają, 
by maszyny były dziesięć razy droższe 
niż jest to niezbędne—to trudno się dzi­
wić, że i bułki są droższe kilka razy. 
Gniew tego piekarza nie kieruje się jed­
nak w stronę eurokretynów z Brukseli— 
lecz w stronę p. Marty Bruns — BO 
ONA JEST LEPIEJ WIDOCZNA!

Inną sprawą są ubezpieczenia. Na­
rzut na Fundusz Emerytalny jest w Nie­
mczech procentowo niższy niż w Polsce 
—ale w wartości bezwzględnej wyższy! 
Dlaczego? Dlatego, że tam też działa 
socjalistyczna biurokracja i socjali­
styczna medycyna. Trzeba też pamiętać, 
że RFN wchłonęła NRD — i wszystkim 
enerdowskim rencistom i emerytom wy- 
.płaca renty i emerytury — niższe 
wprawdzie od zachodnioniemieckich, 
ale znacznie wyższe od realnej wartości 
majątku NRD.

Do tego trzeba dopłacać w zawyżo­
nych składkach emerytalnych obecnych 
pracowników — i w podatkach.

A ponadto trzeba utrzymać gangi 
urzędników niemieckich—i drugi gang

euroknatów (tych właśnie, co każą in­
stalować krany na fotokomórkę i regu­
lują liczbę drzew owocowych w prywat­
nych sadach we wszystkich krajach 
UE).

I znów: ten piekarz nie widzi tego 
problemu; on widzi tylko panią Martę 
Bruns z jej bułeczkami po 9 fenigów. I 
na nią kieruje swoją złość. Nie popra­
wiają mu humoru mądrale z Berlina po­
wiadający „Wolny rynek! My, w Berli­
nie, kupujemy chleb od Turków i Portu­
galczyków — to i wy możecie od Pola­
ków". Upominają jednak dodać, że 
mieszkający w Berlinie Turcy kupują 
surowce i. płacą podatki po cenach 
„europejskich"...

I tu widzimy jak na dłoni dylemat: al­
bo należy ogrodzić się murem celnym 
przed obcymi, albo przyjąć ich do Unii 
Europejskiej. Na dalszą metę nie ma in­
nego wyjścia: - !Y

Po krasnalach z gipsu i bułeczkach 
ruszą miliony indywidualnych produ­
centów z Polski, Ukrainy itd. — znacz­
nie groźniejszych dla niemieckich pro­
ducentów niż odległy o 18 tys. km Tai­
wan.

Ale nie — jest trzecie wyjście:
Zmusić Polskę, Ukrainę itd. by też za­

fundowały sobie kwiatek do kożucha! 
Niech przyjmą „normy europejskie", 
niech wszystkie krany w Polsce będą 
sterowane fotokomórkami...

...a wtedy bułeczki w Polsce też zdro­
żeją czterokrotnie — i po problemie!

Pytanie: czy Polska ma się na tę głu­
potę — w dodatku robioną pod płasz­
czykiem ,,wolnego rynku" — godzić? 
Początek tej drogi, zwany „Planem Bal­
cerowicza", już widzieliśmy: korzyści 
otwarcia rynku zostały zjedzone przez 
„genialne" regulacje, z reguły podatko­
we.

Jeśli zaś nie przeraża kogoś to, że 
bułki podrożeją, to przypominam, że bę­
dą smakowały jak wata. Bułka robiona 
sterylnie nadaje się do jedzenia mniej 
więcej tak samo, jak woda destylowa­
na nadaje się do picia.

Radzę spróbować. Tylko ostrożnie!
...po czym czym prędzej wrócić do 

rynku; rynku, na którym pojawia się to, 
czego chce konsument—a nie to... cze­
go życzą sobie urzędnicy z Warszawy, 
Krakowa lub Brukseli. Rynek i tylko ry­
nek jest naszą obroną przed urzędni­
kami.

Nawet tak europejskimi, jak p. Leszek 
Balcerowicz.

Janusz KORWIN-MIKKE

ZNOWU T£ BACHORY!

Jeżeli chcesz:
- zamieścić komunikat...
- sprzedać dom...
- oddać w dobre ręce...
- sprzedać grunty orne...
- dać pracę...
- kupić samochód...
- wydzierżawić lokal na cichą działalność...
- znaleźć mieszkanie...

skorzystaj z.

Słupsk, ul. Sienkiewicza 20 
tel./fax 0-59 435902

66,5MHz SŁUPSK 100,9MHz

rs 7 7 45 75 1S 7345.

„AGROFREEZE" SA 
w Kołobrzegu 
Spółka Duńska 
prowadzi >4

SKUP CZARNEGO BZU
Skupujemy owoce świeże, całkowicie czarne (bez pojedyńczych zie­

lonych jagód),z baldaszkami, bez baldachów (proszę spojrzeć na rysu­
nek), w cenie 0,30 zł/kg.

Pieniądze płacimy od ręki.
Punkt skupu mieści się w naszej chłodni w Kołomacie 15 gmina 

Czaplinek. Czynny w godz. 7-15,17-20 codziennie prócz niedziel.
Dojazd: szosą Czaplinek - Barwice, 600 m od Czaplinka, drogę wska­

zują tablice AGROFREEZE.
Dziękujemy za zainteresowanie i ewentualną współpracę

AGROFREEZE SA
Teł. (966) 543-26, tel/fax 54316

K-I30S

ADAM BIEŃ urodził się 14 grudnia 1899 r. w O ssali na Sando- 
mierszczyźnie. Z rodzinnego domu chłopskiego wyniósł umiłowa­
nie wolności i Polski, o której napisał wiele lat później, że ukochał 
ją ,jako największy skarb całego narodu i skarb swój".

W1920 r. wstąpił na ochotnika do wojska młodej Rzeczypospoli­
tej. W szeregach 3 pp Legionów odbył kampanię litewsko-białoru- 
ską.

Po powrocie z wojny ukończył w Warszawie studia prawnicze i 
po aplikacji uzyskał status sędziego orzekającego.

Wybuch wojny w 1939 r. otwiera nowy, najważniejszy rozdział w 
jego życiu. Konspiracyjna walka Adama Bienia z Niemcami trwała 
od lutego 1940 r. do stycznia 1945 r.

Od wiosny 1943 roku pracował w Delegaturze Rządu na Kraj, 
gdzie był pierwszym zastępcą delegata Jana Stanisława Jankow­
skiego i ministrem rządu londyńskiego do spraw kraju. Wchodził w 
skład czteroosobowej Krajowej Rady Ministrów, która stanowiła 
największą władzę Polski Podziemnej. W marcu 1945 r. został aresz­
towany wraz z innymi przywódcami Polski Podziemnej przez 
NKWD i skazany w moskiewskim procesie szesnastu. W sowieckich 
więzieniach spędził 53 miesiące, do sierpnia 1949 r.

Swoje przemyślenia i przeżycia opisał w książkach „Bóg wysoko 
— dom daleko" (lata 1890-1920) i „Bóg wyżej, dom dalej" (1939- 
1949).

Bułeczki

1
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LOKALE

DO wynajęcia pomieszczenie 70 m, 
socjalne, kanał, strzeżone. Słupsk, 
Kossaka, tel. 432-762 (Sadowska).

GARAŻ do wynajęcia. Słupsk, 
434-516.________________________

DO wynajęcia komfortowe miesz- 
kanie (do 1 czerwca). Ustka, 147-234.

W oczekiwaniu na mieszkanie służ­
bowe poszukuję do wynajęcia kawa­
lerki lub M-3. Słupsk, 43-54-60 po 
osiemnastej._____________________

DO wydzierżawienia magazyn 
150 m kw., siła, woda, telefon. Słupsk, 
432-814.

USŁUGI

TELEW1DEONAPRAWY. 
Słupsk, 43-45-63.________________

TVNAPRAWA solidnie w domu. 
Słupsk, 430-264._________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk, 
257-39._________________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk, 
43-12-43._______________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk, 
436-644.________________________

LODÓWKOZAMRAŻARKI. 
Słupsk, 435-091._________________

ŻALUZJE, verticale. Stoisko Rol­
niczy Dom Towarowy. Słupsk, 
284-49._________________________

POL-TECH wystrój wnętrz- 
verticale, rolety, żaluzje, kamisze. Ko- 
szalin, Dąbrowszczaków la._______

ŻALUZJE. Słupsk, 44-35-81.
KAFELKÓW ANIE. Kołobrzeg, 

250-44._________________________
CZYSZCZENIE dywanów, wy- 

kładzin. Słupsk, 438-911.__________
MALOWANIE, tapetowanie. Słu- 

psk, 440-415.____________________
MALOWANIE, tapetowanie. Słu- 

psk, 435-563. _________________
MALOWANIE, tapetowanie. Słu- 

psk, 44-12-06.___________________
MALOWANIE, tapetowanie. Słu- 

psk, 44-19-92.___________________
MALOWANIE, tapetowanie, gła- 

dzie, boazeria. Słupsk, 28-601.
AUTOALARMY, blokady, znako­

wanie, radioodtwarzacze. AUTO 
PLUS, Słupsk, Zielona, 439-145.

AUTOALARMY, blokady, znako­
wania, radioodtwarzacze. Raty. 
„ELSAM", Słupsk, 21-621.________

ALARMY w obiektach, AUTO­
ALARMY, „Elektroinstal Serwis", 
Słupsk, Niemcewicza 15,243-70.

TŁUMIKI Walker
AMORTYZATORY Monroe. 
Sprzedaż, montaż, naprawa. 
Słupsk, Bałtycka 10, 267-31 
wew. 18.

AGENCJA „WESELE" gwarantu­
jemy pełną obsługę. Koszalin, tel. 
40-40-15._______________________

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP 
- całodobowa. „AUTO-PARTNER", 
Koszalin, Szarych Szeregów 3 A, 42- 
64-49.__________________________

BHP. Szkolenie, obsługa firm. 
(059) 43-39-49.

SZTANDARY - Pracownia 
Hafciarska, Danuta Skrzyp­
czak, Koszalin, 41-16-16.

PRALNIA dywanów. Koszalin, 
40-52-01._______________ 1

NOWO otwarty warsztat samocho- 
dowy. Szczecinek, ul. Wiejska 34 C.

NIEMIECKOJĘZYCZNE. 
Słupsk, 234-68 wieczorem.________

KOPIE formatu A-0, A-4, lamino­
wanie do A-0. LASERCOLOR 
Słupsk, 285-49 (Dworzec PKP).

NAUKA

PRYWATNE Centrum Edukacyj­
ne Koszalin, Chałubińskiego 15,
42- 48-20, organizuje kursy: księgowo­
ści komputerowej, wychowawców ko­
lonii, masażu, wózków widłowych, 
bhp, modelek, maszynopisania, obsłu­
gi firm, matematyki, języków obcych, 
komputerowe, sekretarek, aerobiku.

NAUKA gry na pianinie, synteza­
torach, keyboardach. Koszalin,
43- 23-50._______________________

NAJLEPSZE KURSY KOMPU­
TEROWE „LIM". Słupsk, Morcin­
ka 21, tel./fax 221-77.

PRYWATNE Centrum Edu­
kacyjne Koszalin ul. Chałubiń­
skiego 15, tel. 42-48-20. Kursy 
programowania komuterowego 
w języku LOGO dla dzieci i 
młodzieży.

WYPOŻYCZALNIA Sukni Ślub­
nych zaprasza. Lębork, 624-844, Sta­
romiejska 26, wejście od parkingu.

MECHANIKA pojazdowa - bieżą­
ce naprawy, blacharstwo, Miernict­
wo. Koszalin, Gnieźnieńska 32 G 
(ostatni budynek), tel. 411-301.

WYPOŻYCZALNIA Samocho­
dów Baltic Car. Koszalin, Gnieźnień­
ska 38,42-24-64, Kołobrzeg, Strzele­
cka 1 423-90, Słupsk, plac Dąbrows- 
kiego 6, 260-88.__________

KOMPUTERY, magnetowidy - 
naprawa. Koszalin, Fałata 15, 
41-45-75.____________________ _

PRZEPROWADZKI. Koszalin, 
40-32-98. ■__________________ _

TRANSPORT samochodów, de­
montaż- montaż, laweta. Koszalin, 
(094)40-51-38. ______________ __

DREWNIANE ogrodzenia. Kosza­
lin, 40-52-01.

TOWARZYSKIE

NAJPIĘKNIEJSZE 213-85 Koło- 
brzeg. ___________________ _

NAJPIĘKNIEJSZE 213-85 Koło- 
brzeg,____________________

VIOLETTA.
271-70.

Kołobrzeg,

SUPERLOKAL! Superdziewczy- 
ny! Pokoje! LABIRYNT na nowo ca­
łodobowo! Duży wybór! Koszalin, Ka- 
sztanowa 8, 404-584.______________

TITINA najniższe ceny. Kołobrzeg,
225- 55. ________________________

KAMELIA Club najładniejsze pa- 
nie. Kołobrzeg, Perłowa 39, 284-10.

DZIEWCZYNY z fantazją. Koło- 
brzeg, 279-07. _________________

NAJPIĘKNIEJSZE. Kołobrzeg, 
272-39. _____________________

ROMA zaprasza. Kołobrzeg,
226- 10._________________________

PRINCESA. Ceny od 60 zł. Koło- 
brzeg, 266-88.___________________

ZATRUDNIĘ
Słupsk, 242-30.

IVETT. Najpiękniejsze. Słupsk, 
444-113.________________________

ZATRUDNIĘ. Kołobrzeg, 210-14.
LAURA zaprasza. Zatrudnię. Koło- 

brzeg, 269-73.____________________
DAMA

43-57-54.
Kameliowa.

IDA. Słupsk, 224-53.

OŚRODEK Nauczania Języków 
Obcych. Kursy języka angielskiego i 
niemieckiego dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Słupsk, 433-558,432-202.

MATEMATYKA. Koszalin, 
45-24-00.________________________

GITARA klasyczna- nuty, piosen- 
ki, różne style. Koszalin, 43-17-10.

ANGIELSKI. Słupsk, 436-111.
UDZIELAM lekcji gry na pianinie, 

keybordzie, akordeonie. Słupsk, 
11-15-46.________________________

ANGIELSKI. Słupsk, 434-516.

MEDYCZNE

CHIRURGIA ogólna, plastyczna, 
USG - dr nauk med. Sławomir Błasz­
czyk. Koszalin, Lelewela 11/18, 
40-31-50.________________________

PRYWATNA Klinika Chirurgii 
Ogólnej i Plastycznej - tarczyca, żyla­
ki, przepukliny, rozposzczanie i odsy­
sanie tkanki tłuszczowej, plastyka no­
sa, twarzy, uszu, sutków, wykonuje­
my przeszczepy włosów i inne. Kosza- 
lin, 40-31-50,42-15-52, 42-93-14.

MEDIN bezoperacyjne leczenie ka­
micy żółciowej, nerkowej, prostaty, 
hemoroidów, łysienia. Koszalin, 
45-25-46.

BICOM- leczenie, testy, od­
czulanie. Lębork, 622-706.

MONADITH - leczenie wielu cho­
rób przy wykorzystaniu zestawu bio- 
rezonansowego. BICOM - bezboles­
ne, komputerowe testy alergiczne wraz 
z odczulaniem. Koszalin, 410-761 
ul. Piłsudskiego 3; Kołobrzeg, 252-86 
ul. Zdrojowa 1 OSW CHALKOZYN.

GABINET Prywatny - Specjalista 
CHIRURG - Lek. med. Christopher 
Weli-Wegbe. Przychodnia Rejonowa, 
Wojska Polskiego 49, Słupsk (środy, 
17 -18), tel. 438-719.

TAIS. Słupsk, 433-673.

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonalne „ADI" 
78-100 Kołobrzeg skr. 75.__________

PANIE zamożne lat 28 i 53 zapoz­
nają panów. Biuro „Strzelec" Słupsk, 
skrytka 370.

PRACA

DEKARZA zatrudnię. Słupsk, 
43-46-55.________________________

PRZYJMĘ opiekunkę dochodzącą 
do dziecka. Słupsk, 439-077 po szes­
nastej_____________________ _____

POMOC domowa potrzebna. Ofert 
pisemne Głos Pomorza Słupsk Nr 
56772.__________________________

DEKARZY zatrudnię. Słupsk, 
264-51.

LOMBARD „LABIRYNT" czynny 
całą dobę: codziennie, niedziele i świę- 
ta. Koszalin, Kasztanowa 8, 404-584,

LOMBARD. Słupsk, Tuwima 3, 
281-25.

LOMBARD
fa 3/1.

Zamenho-

ZATRUDNIĘ panie do towarzyst­
wa. Zakwaterowanie. Koszalin, 
40-45-84.________________________

ZAPROPONUJEMY dobrze płat­
ną pracę chałupniczą. Kontakt 
„DOMPOL" 60-961 Poznań 36, skr. 1. 
Załącz znaczek za 2 zł. 
__________________________ A-462

POMOC domową z opieką nad 
dziećmi. Kołobrzeg, 254-54.

TRANSPORT od 20 ton za­
trudnię. Koszalin, 115-014.

TURBO nowe solarium. Siłownia 
dla kobiet. FITNESS STUDIO Koło­
brzeg, Hotel „NEW SKANPOL" 
(13-21), tel. 282-11._____________

WYNAJMĘ kiosk „Stocznia", 
sprzedam łódkę składaną wędkarską i 
zbiornik na szambo. Ustka, 144-065.

ZA długi męża Leszka Rodaka zam. 
Kołobrzeg, Budowlana nie odpowia­
dam - Teresa Rodak.

FIRMA budowlana zatrudni mura­
rzy i glazurników. Kontakt: Słupsk, 
Tuwima 3 pokój 27._______________

OD ZARAZ mężczyznę do obsługi 
stacji gazowej. Kołobrzeg, Wolności 8.

POSZUKUJĘ opiekunki do dziec- 
ka. Sławno, 32-17.________________

AGENCJA Towarzyska zatrudni 
panie, wysokie zarobki, zakwaterowa- 
nie. Szczecin, (0-91) 11-66-15._____

ZATRUDNIĘ osobę dysponującą 
samochodem. Ustka, 145-478.______

ZATRUDNIĘ osoby z praktyką w 
przemyśle skórzanym, głównie ryma- 
rstwo. Ustka, 145-478._____________

BANK Pekao S.A. Agencja w Słu- 
psku zatrudni kasjera. Tel. 434-955.

KRAWCOWE (krawiectwo cięż- 
kie). Słupsk, Mickiewicza 39._______

ZATRUDNIMY: osobę ds. konta­
któw z odbiorcami, specjalistę ds. ma­
rketingu. Wymagania: wykształcenie 
wyższe lub średnie, samochód, wiek do 
35 lat. Zapewniamy możliwość szko­
lenia, korzystne płace. Kontakt osobi­
sty: KOLPORTER S.A. Słupsk, Za­
miejska 19.

SKLEP fotograficzny. Kup­
no, sprzedaż, komis: minolta, 
canon, nikon, inne. Duży wy­
bór. KONESER Słupsk plac 
Zwycięstwa 11 (narożnik DT 
Słowiniec), tel. 244-96.

KOMIS - technics, pioneer, kenwo- 
od, AGD, rowery - najniższe ceny. 
Słupsk, Norwida 3, 44-24-36.______

WYPOŻYCZAM lawetę. Słupsk, 
285-67.__________________________

ZAOPIEKUJĘ się samotną. 
Słupsk, 432-335.

TURYSTYCZNE

BILETY, wycieczki, Hiszpania, 
Tunezja. Herkules Express, Słupsk, 
261-03._________________________

PARYŻ 6 - 10 październik. Raty. 
Agencja „AUGUSTYN", Słupsk, 
27-513._________________________

HISZPANIA 13-21 październik. 
Raty. Agencja AUGUSTYN, Słupsk, 
27-513._________________________

BILETY autobusowe. EURO - TO­
URS Słupsk, 298-73.

Wyższa Szkoła Zarządzania w Słupsku

informuje, że uroczyste rozpoczęcie roku akademickiego 
1995/96 odbędzie się dnia 29 września 1995 r. o godz. 11 

w Teatrze Impresaryjnym przy ul. Wałowej w Słupsku.
Natomiast pierwsze zajęcia odbędą się: 

dla II semestru studiów zaocznych 29 IX 95 r. o godz. 17 
w budynku przy ul. Banacha 10
dla I semestru studiów zaocznych 29 IX 95 r. o godz. 17 
w Technikum Elektrycznym przy ul. Szczecińskiej 60 
dla I semestru studiów dziennych 2 X 95 r. o godz. 8 
w budynku przy ul. Banacha 10.

______ Szczegóło wy plan zajęć będzie podany na pierwszych zajęciach, 0-2749
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Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska
84-300 Lębork, ul. B. Krzywoustego 12 

telefon-fax 622-878
Ogłasza

KATRIN.
KATRIN. Słupsk, 242-30.

przetarg pisemny ofertowy na sprzedaż prawa użytkowa 
nia wieczystego działki nr 80/1 o pow. 232 m2 KW 

nr 14791 położonej w Łebie przy ul. Kościuszki z przezna­
czeniem pod zabudowę usługowo-handlowo-socjalną.

Ofertę pisemną zawierającą: nazwę i status prawny oferenta, dokładne określe­
nie ceny i warunki płatności należy składać w spółdzielni w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.
Wszelkie opłaty i koszty związane z zawarciem umowy pokrywa nabywca. 
Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dni po terminie składania ofert.
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 
10.000 zł na konto spółdzielni PBKS S.A. 367637-1078-131 najpóźniej ostat­
niego dnia składania ofert.

0 wyniku przetargu oferenci zostaną powiadomieni pisemnie.
W przypadku nie zawarcia umowy sprzedaży z winy oferenta wpłacone wdium 
przepada na rzecz spółdzielni.
Wadium w przypadku wygrania przetargu zostanie zaliczone na poczet ceny, a 
pozostałym oferentom niezwłocznie zwrócone.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, dodatkowych 
rokowań z oferentami oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Bliższych informacji można uzyskać w siedzibie spółdzielni.

PHD „TRADE-SERVICE"
TWOIM NAJLEPSZYM DOSTAWCĄ 

KOSMETYKÓW I CHEMII GOSPODARCZEJ
ZAMÓWIENIA NA TELEFON! - WŁASNY TRANSPORT! 

PEŁEN ASORTYMENT! - MIŁA I SPRAWNA OBSŁUGA! 

Zapraszamy do współpracy - Stupsk, 
ul. Szczecińska 113a 
tel. 44-30-63, 43-31-52 

Kupuj w „T-S-sie” i wygraj! 
w październiku „kuchenka mikrofalowa” G-2719-0

KOMBINAT 
UDOWLANY

KOŁOBRZEG
UL. WYLOTOWA 87 

FAX 232-25 TEL. 224-91 w. 93

OFERUJE: 
SPRZEDAŻ MIEJSC 

GARAŻOWYCH

na parkingu wielopoziomowym
* 190 miejsc przy ul. Łopuskiego
* 120 miejsc - osiedle „Ogrody”

Termin realizacji 
X11995-XI11996 

Cena garażu -15 tys. zł 
Zapraszamy do składania 
ofert w terminie do 15 X1995.

Panorama
Firm

Hurtownia Spożywcza

,,ZBYWAŁ”
przeniesiona z Giełdy 

Machowino do: 
Słupsk, ui. Portowa 15 
(baza TRANSMEBU) 
tel. 284-45 wew. 35

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!
Czynne: 7-15 

G-2728 sobota: 7-13

Wydawca katalogów "Panorama Firm" 
poszukuje:

Konsultantów ds. reklamy
Od kandydatów oczekujemy:
# wykształcenia wyższego bądź średniego
# pełnej dyspozycyjności
O inicjatywy i przedsiębiorczości 
0 samodzielności w działaniu
# determinacji w osiąganiu sukcesów, 

•ferujemy:
# pełnoetatowe zatrudnienie w firmie

z międzynarodowym doświadczeniem 
0 bezpłatne szkolenia na wielu poziomach 
0 pracę w młodym, prężnym zespole
# formy premiowania uzależnione 

od indywidualnych osiągnięć
# możliwości awansu.

Prosimy o kontakt telefoniczy 
celem umówienia się na rozmowę kwalifilacyjną 

w terminie do 26.09.95.
Słupsk, ul. Kilińskiego 2-3, tel. (059) 26 227 

Koszalin, ul. Boh. Warszawy 30 
tel. (094) 427-644 

w terminie do 28.09.95.

tuavEsr
VG-2722-O POLSKA

(411□ CEMENT, WAPNO
□ CEGŁA KLINKIEROWA 

W SZEROKIM ASORTYMENCIE 
PRODUKCJI KRAJOWEJ I Z IMPORTU

□ PŁYTKI I PARAPETY KLINKIEROWE
□ STOLARKA DRZWIOWA I OKIENNA
□ MATY I PŁYTY Z WEŁNY MINERALNEJ
□ GLAZURA, TERAKOTA
□ FUGI I KLEJE

w Hurtowni Koszalińskiej Centrali Materiałów Budowlanych sp.zo. o.
w Słupsku, ul. Przemysłowa 73 t? (059) 249416

Jesteśmy partnerem w tworzeniu Twojego domu!1 r ZAPRASZAMY

1. Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, tel/fax 42-22-91, centrala 42-79-21 
wew. 260, tlx 0532275, w godz. 8 — 17
— „Corinfo” ul. Władysława IV 58/32, tel/fax 45-29-33 całodobowe B.O. na 
telefon i fax 45-29-33
— „Nor-Kar" tel. 43-38-96 godz. 8 — 10
— „Ekolam" J. Zieliński, tel. 42-28-03 do godz. 9 i po 18
— Ogłoszenia i reklamy na telefon 45-75-37 Agencja „Bernat” (całą dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 42-78-51 w. 294 

godz.8-15.
2. Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, tel. 278-55 lub 240-21 wew. 260, w godz. 

9—16

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
Szczecinek, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 tel/fax 403-11 (hol PZU)
Słupsk, al. Sienkiewicza 20, tel. 266-08, tlx 582213, fax 251-95, godz. 9-16

— Consulting Managers Słupsk, ul. Szczecińska 11, tel. 43-85-16, w godz.9-16
— Biuro Ogłoszeń i Promocji „Polipress" ul. Wojska Polskiego 29A
(dawny biurowiec PKP, tel/fax 289-54, tlx 582419, tel. 436-436 (cała dobę). 
Białogard: Zakład Budżetowy Kultury i Sportu, ul. Kochanowskiego 15, tel. 23-34 (do godz. 15) 
Bobolice: Baza GS nr 1, ul. Pocztowa, tel. 495 
Bytów: ul. Kochanowskiego 8-10, czynne w godz. 9-16, tel. 28-97
— TUiR „Warta" ul. Kochanowskiego 3, tel. 22-80, godz. 8-16
Człuchów: ul. Średnia 10, sklep meblowy „ITO” w godz. 10-18, tel. 42-945, po 18 tel. 414-08
— Firma MAGNUS , ul. Szczecińska 1 A, tel. 444-46, 444-47, fax 777-03

9. Darłowo: Biuro Usług i Pośrednictwa .Faktor” ul. Młyńska 26, tel. 29-36 (oś. Cztery Kąty)
10. Drawsko Pomorskie: OKZ ul. Sikorskiego 4, tel. 327-21,

— ul. Moniuszki 9/2, tel/fax 331-31 (całą dobę)
— ul. Pocztowa 1 (PZMot. 7 — 15)

11. Kępice : Miejsko - Gminny Ośrodek Kultury, ul. M. Buczka 1, tel./fax 68-70
12. Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 625-588 (godz. 8—15)
13. Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 53-08
14. Sławno, ul. Rapackiego 2, tel. 70-12
15. Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel/fax (0-92) 73-26-35.
16. Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel/fax 526-24
17. Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 —16, tel. 144-220______________

f
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Duża firma handlowa 
branży spożywczej zatrudni 
kierowców-sprzedawców.

Oczekujemy:
- doświadczenia w sprzedaży 
-prawa jazdy kat. C
- zamieszkania w rejonie województwa 
koszalińskiego 
Oferujemy:
- bardzo dobry produkt DO SPRZEDAŻY
- stabilne warunki pracy
Oferty zawierające życiorys i zdjęcie 
prosimy przysyłać na adres:
Szczecin 2, skr. poczt. 567 w terminie do 

Vj X 95 r. _ _ _ _ _ _ _ _ g-2730 >

OGŁOSZENIA
DROBNE

BLACHY BUDOWLANE-SZWEDZKIE
PBH" ALEX • DACH" Kołobrzeg, Giełdowa 12, tel./fax 260-61 
_ _ _ _ _ _ Oferuje blachy docłnane na wymiar

1. Dachówkowa m2 już od 22,24zł +7% vat
2. Trapezowa m2 już od 17,29 zł + 7% vat
3. Akcesoria do w/w blach
4. Okna eksportowe- drewno klejone sosna, dąb
5. Folia zbrojona szwedzka m2 2,81 +7% vat

Wykonawstwo Firm Dekarsko - Blacharskich :
KOŁOBRZEG: Z. Maślanka (0965) 244-37 
KOSZALIN: Br. Błank (094) 45-73-04

ABM HURTOWNIA
oferuje l
zuic/c. lampiony 

i świece
Koszalin ul. Gnieźnieńska 38 
w Polmozbycie przy cmentarzu 
tel. 426-201 wew. 268 
domowy 411-347 
godziny otwarcia 9-14

SPRZEDAŻ

126P (1978) - 600 zł. Słupsk, 
252-07.

DWUPOKOJOWE (45 m) z tele­
fonem. Kołobrzeg, tel. 284-87. OBUWIE - ODZIEŻ. Kapcie, 

tenisówki - conversy, trapery. 
Kurtki oraz inne w cenie impor­
tera. Koszalin, Szczecińska 32, 
42-79-31 wew. 270.

MERCEDES 200D typ 123 (1983) 
sprzedam, zamienię na dostawczy.

| Słupsk, 439-476.

TRZYPOKOJOWE (54), garaż 
(20), działka ogrodowa, szklarnia. 
Słupsk, 430-579.

AUDI 100 (1990). Słupsk, 443-888. KIOSK na manhattanie. Słupsk,

podwyższony , max. przedłużany, lek­
ko uszkodzony, można jechać, 
26 000 zł. Koszalin, 410-184._______

FIAT 126p (1986). Koszalin,
402-509. __________________

STARA 200. Pamowo 53.
ŻUK 8 lat. Kołobrzeg, teł. 212-85.
MERCEDES 220 D (1979). Szcze- 

cinek, 409-80.____________________
STARA wywrotkę, SW 400, nysę. 

Sławno, 21-02, 33-56._____________
TOYOTA (1985). Sławno, 32-17.
STAR 3W200- 6,5 tys. zł. Mielno, 

Kościelna 12._____________________
POLONEZ (1989). Złocieniec, tel. 

72-187 grzecznościowy po 17.______
FIAT 126p (rok 1989). Sławoborze, 

47-033.__________________________
VOLKSWAGEN jetta (1981). Ko- 

szalin, ul. Spokojna 21.____________
OPEL ascona 1,6 D (1985), nissan 

sunny 1,4, trzydrzwiowy, katalizator. 
Kołobrzeg, 264-86.________________

FIAT 132 A (1981). Szczecinek, tel. 
447-38, po 20.____________________

FIAT 126p (1980 rok) po remoncie, 
niedrogo. Tel. (0961) 617-90._______

FORD escort 1,6 D, garażowany. Ko-

STAR 28. Słupsk, 274-39.________
CINQUECENTO 0,7 wrzesień 

1994. Sławno tel. 33-65.___________
126P (1987). Jarosław Strzębała Je- 

zierzyce Osiedle 23/4._____________
VOLKSWAGEN (ogórek) 1979. 

Słupsk, 434-742.__________________
POLONEZ caro 1,5 GLI (1994). 

Słupsk,43-98-97._________________
126P (1986). Słupsk, 434-742.
WARTBURG (1972). Słupsk,

434- 742. ____________________
MERCEDES 911. Słupsk, 432-814.
MERCEDES 407D. Słupsk,

435- 905.________________________
AUDI 80 (1990) sprzedam. Słupsk, 

288-40._________________________
AUTO - Handel- Komis Mokrzecki, 

Etc Koszalin, ul. Władysława IV 
tel./fax 43-47-93. Bogata oferta, leasing, 
wymiana, raty 36, PTS. Formalności 
kredytowe na miejscu.

SZYBY samochodowe 
SZYBERDACH. AUTO- 
GLAS Słupsk, 250-61.

HAKI holownicze. Słupsk, 
43-97-99.

SEAT ibizaXSi 1,5 (X 1990). Szcze­
cinek, tel. (0966) 407-90, między 
17-18.

AUTO Handel Komis MIX CAR. 
Gotówka, raty, leasing, PTS. Wszelkfe 
formalności na miejscu. Koszalin, ul. 
Gnieźnieńska 43, tel./fax 411-540, 
090-530-498.

POLONEZ caro 1,6 GLI (1994 X). 
Kołobrzeg, 251-37.

MERCEDES 190 E .(1991) uszko­
dzony 9,5 DM + cło, honda ĆRX 
(1989), subaru combi 4 WD (1991). Ko­
łobrzeg, 241-14.

f AUTO - SZYBY JĄAR Koszalin, 
(Ö94) 42-60-93, Słupsk, (059) 251-80.

AUTO - Handel - BANASIK - do 36 
rat - PTŚ, komis - zamiana, lesing, wszy­
stkie opłaty na miejscu; osobowe, do­
stawcze, ciężarowe. Koszalin, Gnieź­
nieńska 38, tel. 42-24-64, czynne 7 dni.

AUTO - RAKOWSKI samochody

VOLKSWAGEN LT28 diesel 
(1979). Koszalin, 40-60-69.

POLONEZ (1981). Sianów, 
185-316.

FORD escort 1,4 wtrysk (1991). Lę­
bork, 629-600.

osobowe, dostawcze - raty. Miastko, tel. 
53-05.

MERCEDES 190 E (1984) pilnie 
sprzedam. Słupsk, 43-49-07, po 18 
43-66-11.

AUTOPOŚREDNICTWO. Lębork, 
612-846.

KOMBAJN ziemniaczany anna
ŁADA samara 1300 (.1986), stan ba­

rdzo dobry. Koszalin, 425-134.
(1994) stan bardzo dobry; ciągnik ursus 
1201 (1977) stan dobry. Miastko, tel. 
11-92 7-15.

FORD tranzit 2,5 D (1987). Sławno, 
73-26. URSUS U-1614 (1988). Świdwin, tel. 

(0961) 542-84, po 18.
AUDI 100 2.0i bezwypadkowy 

(1992); toyota camry 3.0 V6 bogate wy­
posażenia, bezwypadkowy (1992). 
Słupsk, do 16 22-172, po 16 44-16-62.

STAR 200 wywrotka. (0961) 633-12.

BIZON 56 po kapitalnym remoncie 
z rozdrabniaczem słomy. Karcino 70, 
tel. (0965) 875-96.

SILNIK passat 1600 diesel, skrzynię 
jetta. Słupsk, 234-68.

OPEL vectra 1,6 (1991). Koszalin, 
40-83-84. ETZ-250 stan idealny (1987). Wrze- 

śnica 67, tel. 88-28.
STAR 200 wywrotka. (0961) 633-12. OPONY używane Michelin

385 x 285 x 65 x 22,5. Sławno, 
10/85-19.

FAVORIT (1991). Koszalin, 
42-43-02.

VOLVO 343 DL automatic (na czę­
ści). Ustka, Wilcza 21, 146-993.

ETZ-250 (1989). Słupsk, Reymon­
ta 9/7.

ALFA Romeo 164 16V (11.91) prze­
bieg 76 tys. Miastko, tel. 33-00.

OKAZYJNIE! Mitocykl ETZ-250e 
(1989). Słupsk, 255-30.

AUTOPOŚREDNICTWO Słupsk, 
438-786.

DOM za Budzistowem. Kołobrzeg, 
283-09.

POLONEZ listopad 1990. Słupsk, 
443-074.

PÓŁ bliźniaka w Kołobrzegu (Radzi- 
kowo) sprzedam, tel. 425-48.

ŻUK (1986) 30 min. Słupsk, 280-66.
ŻUK blaszak (1985) po remoncie 

- 3 500. Nissan sunny 1.6 wersja spor­
towa (1989) - 15 500. Ustka 145-478.

DOM z Drink - Barem (pow. 
300 m kw.), działka zagospodarowana, 
2 garaże. Cewice, 611-440.

DOM z zapleczem gospodarczym.

KADETT 1.6i combi (1987). Ustka, 
146-385.

Lębork, 624-741.
SPRZEDAM dom jednorodzinny 

lub kurnik z wyposażeniem i przyczepę 
4,5 tony. Sławno, 39-13.

GARAŻ (Koszalińska). Słupsk, 
430-174.

OLTCIT CLUB 1.1 (1992/93). 
Słupsk, 436-815.

126P (1989). Słupsk, 254-54.
PEUGEOT J-5 bus (1990) - 

23 000 zł. Słupsk, 434-241,213-73.
ROZPOCZĘTĄ budowę. Słupsk, 

435-563.
BMW (1981)-6 900 zł. Ustka, 141- 

316.
GARAŻ (Banacha). Słupsk, 

431-483.
SKODA 105 (1982). Słupsk, 296-78. GARAŻ. Słupsk, 43-65-72.
PEUGEOT J5 2,5D (1992) przedłu­

żany, podwyższany. Słupsk,437-439, 
437-742.

SPRZEDAM trzypokojowe 64 m 
kw., w centrum Lęborka, parter, piece. 
(0-58) 39-92-09.

NISSAN sunny 1,6(1993) na gwara­
ncji, bogate wyposażenie. Słupsk, 43- 
18-69 wieczorem.

MIESZKANIE 65 m kw., II piętro 
trzy pokoje, parkiet, możliwy garaż. 
Szczecinek, tel. (0966) 458-57.

126P (1989) stan dobry. Przyczepkę 
Niewiadów, krytą 530 kg. Słupsk, 
21-926.

PILNIE mieszkanie dwupokojowe z 
działką Trzebusz 5 km od morza. Trze­
biatów, Piaskowa 11.

OPEL vectra 2,0 CD (1989). Słupsk, 
43-80-59.

BAR w Sianożętach, działka 800 m 
kw. Kołobrzeg, tel. 212-85.

MERCEDES 209D (1987). Ustka, 
147-234,_________________________

126P (1986). Słupsk, 266-75.

GDANSK 62 m. Koszalin, 415-432.
GARAŻ w kompleksie przy ulicy 

Gierczak, Koszalin. (058) 24-24-69.

TRZYPOKOJOWE.
444-793.

PILNIE! Czteropokojowe 75 m, ce- 
na 560 min. Słupsk, 44-26-86.______

GARAŻ. Słupsk, 434-737.
TRZYPOKOJOWE. Słupsk, 

434-737.________________________
DZIAŁKI letniskowe. Świeszyno, 

tel. 35-74, słupskie._______________
DZIAŁKĘ budowlano - rzemie- 

ślniczą, uzbrojoną. Słupsk 291-39.
MAŁE kolumny estradowe 2 x 

150W. Nagłośnienie „Vermona". Lę- 
bork, 625-941.___________________

KOMUTER atari 1040 STE. 
Słupsk, 440-664 po szesnastej.______

AMIGA 500. Słupsk, 221-92.

2 piece piekarnicze niemieckie elek­
tryczne. Naćmierz pod Jarosławcem, tel. 
85-84 po 20.

CEGŁA biała produkcja - 
sprzedaż, transport. Barwice, tel. 
(0966) 363-74.

K-1287-0

Skrót reklam i komunikatów emitowanych w Radiu Północ

Handel
Amadeusz - obuwie, Koszalin, ul. Szymanowskiego * Ardom - hurtownia wyrobów ze szkła i 
plastiku, Koszalin, ul. Boh. Warszawy 38, tel. 410-428 * Daf - dystrybutor firm: Bosch i Lucas, 
Koszalin, ul. Szarych Szeregów 1, tel.42-59-52 * Domus - glazura, terakota, kleje Atlas, Koszalin, 
ul. Zielona 27, tel. 42-38-71, ul. Morska 41, tel.43-26-31 * Duet - hurtownia papiernicza, Koszalin, 
ul. Orla 4A, tel. 411-729 * Gampol - firany, zasłony, Koszalin, ul. Krakusa i Wandy * Halma - 
glazura, terakota, Koszalin, ul. Lechicka70, tel.41-70-11 * Kryształ-materiały ogólnobudowalne, 
Koszalin, ul. Szczecińska 55-57, tel. 41-04-69 * Ksylon - panele belgijskie PCV, Koszalin, ul. 
Przemysłowa 6, tel.43-40-11 wew.43 * Merino - tkaniny, firany, zasłony, kamisze, zdrowotne 
kołdry i poduszki z wełny, Koszalin, ul. Spółdzielcza 7 a, tel.43-32-65 * Modes - odzież męska i 
damska, Koszalin, ul. Połtawska 6 * Modny Pan - sklep odzieżowy dla panów, Koszalin, ul. 
Spółdzielcza 7 * Nils - stroje kąpielowe, Koszalin, ul. Struga 6, tel. 42-65-25 * Noovel - salon 
zabawek, Koszalin, ul. Jana z Kolna 10 * Orion - meble ogrodowe, kosiarki, Koszalin, ul. 
Gnieźnieńska 43, tel.42-46-55 * Sezam - hurtownia materiałów budowlanych, Koszalin, ul. 
Połczyńska 73, tel. 42-54-46 * Skala - materiały ogólnobudowlane, Koszalin, ul. Morska 33 tel. 
40-85-87 * Tarja - odzież, bielizna, Koszalin, ul. Morska 33, tel.43-38-73 * Zodiak - salon 
meblowy, Koszalin, ul. Niepodległości 136, tel. 416-611

Samochodowe
Autoagra - samochodowe instalacje gazowe, Koszalin ul. Połczyńska 73, tel. 42-54—45 * Auto 
Handel Banasik - komis samochodów osobowych i ciężarowych, lombard samochodowy, Koszalin, 
ul. Gnieźnieńska 38, tel. 42-24-64 * Autolack - chłodnice wodne i olejowe, nagrzewnice, Koszalin, 
ul. Zielona 16, tel. 411-675 * Auto Serwis Roman Kamiński - naprawy samochodów, Koszalin, 
ul. Poprzeczna 16, tel. 42-36-25 * Hurtownia filtrów samochodowych - Koszalin, ul. Morska 12 
a, tel.42-64-38 * Puf Makulski - obsługa serwisowa sam., ogumienia, opony, Koszalin, ul. 
Wąwozowa 11 a, tel.408-384 * Sampol - serwis Citroena, Koszalin, ul.Lechicka 70, tel.41-74-48 
* Sobiesław Zasada Centrum S.A. - sprzedaż samochodów Mercedes, Koszalin, ul.Szczecińskiej 
55, tel.42-40-13 * Stacja Diagnostyczna Polskiego Związku Motorowego Pzmot - Koszalin, ul. 
Projektantów 1 * Tadira - częścci samochodowe, Koszalin, ul. Pancemiaków 6, tel. 40-57-61, 40- 
57-62

Rozrywka
Abigaj - night club, drink bar, Mielno, ul. Słowackiego 1, tel. 090-530-441 * Mamona - restauracja, 
night club, ul. Piłsudskiego 52 * Olivier - restauracja, Jamno, tel. 413-532

Inne
Ankam - nieruchomości, Koszalin, ul. Zwycięstwa 109, tel. 42-26-19 * Eldorado - salon zabaw 
dla dzieci,Koszalin ul. ZWM 15A * Faktoria - biuro nieruchomości, Koszalin, ul. Laskonogiego * 
Gabinet Weterynaryjny - Tomasz i Agnieszka Pokrzywka, Koszalin, ul. Dąbrowszczaków 8, tel. 
43-28-56 * Kazimierz Parol Zakład Produkcyjno-usługowy - odzież sportowa, Mścice 28, tel. 
165-255 * Lombard Partner- Koszalin, ul. E. Gierczak 7, tel.41-74-48 * Optyk - zakład optyczny, 
Koszalin Al. Zawadzkiego 15 B, tel. 43-06-08 * Przychodnia Weterynaryjna - Koszalin, ul. 
Górskiego 10, tel.457-924 * Szkoła jazdy Renaty Tkaczyk - Koszalin, tel. 40-40-52 * Wandom 
- biuro nieruchomości, Koszalin, ul. Gnieźnieńska 8-10, tel. 410-230 * Zakład Budowlany, Andrzej 
Maszczyński - Koszalin, ul. Mieszka 1-go 2A, tel. 411-073

75-604 Koszalin, ul Jfjyy cię sina 137-139, tel,[fax 410-443

AMIGA 1200, Słupsk, 43-35-62,
KOMPUTER 486 DX 4/100 tanio, 

nowy i DC-ROM-4 speed. Słupsk, 
43-80-81._______________________

CENY FABRYCZNE! HURT- DE­
TAL: koce, kołdry, ręczniki, pościele, 
poduszki, śpiwory, płaszcze kąpielowe, 
obrusy, pidżamy itp. PLASTIK TG Ko­
szalin, ul. Legnicka 8. Tel. 42-45-62.

AMOTRYZATORY nowe, 
regenerowane, sprzedaż, mon­
taż, sprężyny do amorytyzato- 
rów. Słupsk, Żółkiewskiego lc, 
tel. 43-49-07.

SIATKI ogrodzeniowe powlekane 
PCV Rabitza. Transport bezpłatny. 
Słupsk, (059) 278-42.

SADZONKI truskawek. Wiercisze- 
wo 60 gm. Sianów.________________

SŁUPKI ogrodzeniowe różne, grze­
jniki fafiry, rury różne,piec c. o. 15,5 m 
kw nie używany. Stare Bielice, 163-455.

MEBLE „bonanza". Kołobrzeg, 
276-17.__________________________

SOSNĘ sezonowaną 25- 80. Kosza- 
lin, 185-832,______________________

SHIH-TZU szczenięta. Szczecinek, 
(0966) 363-71.____________________

COCKER spaniele. (094) 162-434.
SZCZENIĘTA owczarki podhalań­

skie i niemieckie. Ciągnik MTZ 82. 
Miastko, tel. 12-77.________________

JARZYNIARKĘ. Kołobrzeg, 
254-91.

OKAZJA! Liguster krzew ży­
wopłotowy tylko 53 gr/ szt Ko­
szalin, 40-22-72.

PATELNIĘ elektryczną, taboret, 
wagi uchylne. Ustronie Morskie, tel. 
150-97.

DRZWI, okna PCV i inne, za­
budowa wystaw sklepowych. 
„WIP- POL" s. c. 76-200 Słupsk, 
ul. Stary Rynek 3 (Milenium), 
tel./fax 266-49. Przyjdziemy, 
zmierzymy, zamontujemy.

SPRZEDAM halę pro­
dukcyjną z mieszkaniem. Koło­
brzeg, (0965) 015-82.

TRUSKAWKA - kama. Miastko, 
21-61.__________________________

FIRMA POLROX oferuje okna PCV 
po atrakcyjnych cenach od 110 do 180 
zł za m kw. POLROX Kukinia 1, tel. 
150-68.________________________

STRAGAN handlowy w pasie nad­
morskim w Kołobrzegu. Kołobrzeg 
sklep (Jeans), Graniczna 6.

ODZIEŻ używana. „AN- 
DRA", Koszalin, Wojska Pol­
skiego 1. Zaprasza - od 25 IX - 
50 % obniżka. Przy zakupie 
niespodzianka.

KOŁDRY „ANDRA". Ko­
szalin, 410-500.

JAMNIKI szczenięta. Słupsk, 
225-89._________________________

SADZENIAKI bardzo wczesne 
„MALWA". Słupsk, 11-21-69.

E 3»»a
KSEROKOPIARKA.

25-450.
POSZUKUJĘ odbiorcy RAJSTOP. 

Łódź, 52-31-24.
AGREGAT

Słupsk,291-39.

SPRZEDAŻ odzieży skórzanej, at­
rakcyjne wzory (gotówka, raty). Słupsk, 
sklep „PARTNER" ul. Wojska Polskie­
go 17.___________________________

JAMNIKA czteromiesięcznego 
sprzedam. Słupsk, tel. 441-950.______

MASZYNA do haftu komputerowe­
go ze skanerem firmy japońskiej 
„Brother" na gwarancji plus dyskietki, 
cena 12 000 zł. Połczyn-Zdrój (0961) 
62-103.

AGREGAT 50KW tanio. Słupsk, 
291-39.__________________________

RURY czarne fi 60. Słupsk, 291-39.
DWULETNI źrebak. Bobrowice 16 

pod Sławnem.____________________
TANIO! Butlę tlenową, wytwornicę 

gazową, giętarkę do rur, kompresator. 
Sławno, 10/85-19._________________

TRUSKAWKI sprzedam. Półkotap- 
czan kupię. Słupsk, 219-78._________

OVERLOOK pięcionitkowy rumu- 
ński. Słupsk, 281-94.______________

ZAKŁAD produkcyjny - stolarnię 
1000 m kw., z suszarnią do drewna 
25 km od Słupska. Słupsk, 264-51.

PIEC gazowy, nieużywany, 29 KW 
2.6 m kw. Słupsk, 442-742._________

OWCZARKI niemieckie siedmioty- 
godniowe, czarne. Słupsk, 21-963.

SPÓŁDZIELCZE M-3 na dwa od­
dzielne. Słupsk, 43-80-26 po szesnas- 

_____________________________
DWUPOKOJOWE (49) Niepodle­

głości na dwa oddzielne. Słupsk, 
432-335.

LOKALE

KUPNO

125-6P, ładę, polonez, zagraniczny, 
również po wypadku. Koszalin, 
43-23-95.________________________

AUTA powypadkowe i na części ku­
pię. 0-61 141-484.

~___________________ A-455-0
STAR 244 wywrotka. Miastko, tel. 

53-36.___________________________
KUPIĘ mercedesa dostawczego 207 

D, 307 D na części. Kołobrzeg, 411-02.
CIĄGNIK ursus 16-14, 12-24 może 

być do remontu. Tel (0531)87608.
126P do remontu. Słupsk, 246-93.
MERCEDESA 207, 208 (kaczka). 

Słupsk, 440-156,438-851,444-364.
KUPIĘ lub wynajmę dom, mieszka­

nie Szczecinek, okolice miasta. Tel. 
(0966) 463-89. _________________

KUPIĘ mieszkanie 2 -pokojowe na 
Starówce. Kołobrzeg, 246-25._______

MIESZKANIE dwupokojowe,

NORD - Nieruchomości. Darłówko 
ul. Marynarska działka 451 m kw., 
14 000 zł. Koszalin, Piłsudskiego 17, tel. 
411-423,411-424, fax 425-039.

FACTORIA - NIERUCHO­
MOŚCI. Koszalin, Laskonogiego 1, 
tel./fax 41-07-69. Działka - Kołobrzeg 
- handlowo - usługowa, uzbrojona - 
60 m - 32 000.____________________

MIESZKANIA, domy, działki- ku­
pno, sprzedaż, wynajem. Słupsk, 
„DELTA", 234-00,_______________

ANKAM - Nieruchomości, Koszalin, 
Zwycięstwa 109, 42-26-19. Dół domu 
do remontu, 70 m, Buczka - 55 000.

NIERUCHOMOŚCI „PRAWNIK", 
Kołobrzeg, tel. 240-23.

ABELARD - Nieruchomości. Kosza- 
lin, 410-251, Matejki 14.__________

AR-HAND NIERUCHOMOŚCI.
Kupimy mieszkania, domy. NISKIE 
PROWIZJE. Słupsk, Lutosławskiego 1, 
242-77.________________________

JBS NIERUCHOMOŚCI, Kołłątaja 
15, Słupsk, 270-17.________________

JBS NIERUCHOMOŚCI sprzeda: 
kawalerkę (Banacha), dwupokojowe 
(Mostnika), trzypokojowe (Herbsta). 
Słupsk, 270-17.______________ ,

CZTEROPOKOJOWE sprzedamy. 
AR-HAND Słupsk, 242-77._________

PAWILON usługowo - handlowy 
sprzedam. Słupsk, 437-742,_________

ANGLOJĘZYCZNA Szkoła Pod­
stawowa w Kołobrzegu wydzierżawi 
pomieszczenia na prowadzenie działal- 
ności szkoleniowej, tel. 248-31______

POSZUKUJĘ pokoju lub kawalerki 
w Kołobrzegu tel. (0-61) 202-162. 
________________ A-464__________

KAWALERKĘ kupię. Kołobrzeg, 
203-41.

KUPIE mieszkanie. Lębork, 
626-391.

POSZUKUJĘ sklepu w centrum Lę­
borka. Wejherowo, 72-62-50.

DWUPOKOJOWE na „Północy". 
Koszalin, 415-432.

MIESZKANIE kupię. Ustka, 
146-137.

MIESZKANIE w Lęborku kupię. 
Lębork, 62-31-05.

POSZUKUJĘ obiektu handlowego 
w ciągu handlowym w Kołobrzegu, tel.

KUPIĘ mieszkanie w starym budo­
wnictwie do remontu. Słupsk, 251-51 
(9- 17).

269-66, po 20.
POSZUKUJĘ mieszkania w Słups­

ku- kontakt Słupsk, 44-31-30.
ODKUPIĘ książeczkę mieszkanio­

wą. Oferty pisemne Głos Pomorza 
Słupsk Nr 56558.

POSZUKUJĘ mieszkania w Kołob­
rzegu, 3 pokoje, umeblowane, tel. 
425-82.

DWUPOKOJOWE.
439-080.

Słupsk,

DWUPOKOJOWE.
444-793.

Słupsk,

DWU-, trzypokojowe - nowe budo­
wnictwo. Słupsk, 44-24-34.

MIESZKANIE (Zatorze). Słupsk, 
236-89._________________________

KUPIĘ działkę budowlaną w Lębo­
rku - dużą, uzbrojoną lub tani dom do 
remontu. Lębork, 622-700 po 16, 
621-858 do 16, czynny od poniedział­
ki_____________________________

DZIAŁKĘ budowlaną w Łebie. 
t Słupsk, 298-89.___________________

PIANINO. Sławno, (059-10) 38-54.
WYTWÓRNIA Aparatury Mlecza­

rskiej Sp. z o. o. Sianów, Dworcowa 16 
- nożyce gilotynowe, długość cięcia 
2 - 2,5 m. Zaginarkę krawędziową. Tel. 
185-292,185-623, fax (094) 185-634.

SKUP futer używanych - skór nutrii. 
Wtorki - Targowiska: Koszalin - 8, Sła­
wno - 10, Słupsk, Kołłątaja 38 - 12. 
Słupsk, 293-08.

ANTYKI, foto - optyka, sre­
bra, starocie, porcelana inne. 
Skup, sprzedaż, komis.Płatne go­
tówką. KONESER Słupsk plac 
Zwycięstwa 11 (narożnik DT 
Słowiniec), tel. 244-96.

ZAMIANY

MIESZKANIE dwupokojowe 
(50 m) na większe, możliwe stare bu­
downictwo - piece. Kołobrzeg, 422-61

ZAMIENIĘ mieszkanie 37 m kw., 
w Ustce na większe (60 - 70 m kw). 
Ustka, 146-100.___________________

GDAŃSK 62 m własnościowe na 
większe - Koszalin, 415-432.________

MIESZKANIE czteropokojowe 
własnościowe, zamienię na dwa małe. 
Kołobrzeg, Grochowska 4 C/16.

DWA mieszkania włanościowe - na 
dom. Lębork, 622-005._____________

DWUPOKOJOWE 47 m kw., za­
mienię na większe. Kołobrzeg, tel. 
422-61.

STARÓWKA 100 m do wynajęcia, 
handel, usługi. Kołobrzeg, tel. 210-34.

ZAMIENIĘ mieszkanie 1 - pokojowe 
kwaterunkowe na większe. Lębork, 
621-858 (do 16).__________________

BUDYNEK produkcyjno - handlowy 
305 m kw., centrum Lęborka czynny 
sklep sprzedam lub wydzierżawię. (059) 
62-12-97 po 17,62-13-86. _______

PAWILON handlowy dwukondyg­
nacyjny w ciągu handlowym ok. 
100 m kw., sprzedam. Kołobrzeg, 
213-15.__________________________

POSZUKUJĘ mieszkania
(wynajem) - Sianów, Koszalin. Sianów, 
186-395._________________________

POSZUKUJĘ dwupokojowe do wy­
najęcia. Kołobrzeg, 262-13._________

POWIERZCHNIĘ handlową wy­
dzierżawię w centrum Słupska. Słupsk, 
437-260. ____________________

DO WYNAJĘCIA mieszkanie trzy­
pokojowe z telefonem w centrum Ko­
łobrzegu, tel. 272-96._________ '

DO wynajęcia mieszkanie 55 m kw. 
(oficyna) Słupsk, W. Polskiego 10a, pa­
rter, odrębne wejście, telefon. Tylko na 
działalność gospodarczą. Tel. 43-77-94, 
poniedziałek - piątek godz. 10 - 18.

POSZUKUJĘ małego mieszkania 
(wynajem). Słupsk, 431-102 lub 
437-846(10- 18)._________________

POSIADAM pomieszczenie 
300 m kw. w Słupsku. Oczekuję propo­
zycji do współpracy. Oferty pisemne 
Głos Pomorza Słupsk Nr 56236._____

HALA produkcyjno - handlowa do 
wynajęcia. Słupsk, 297-68._________

KOMFORTOWE, dwupokojowe 
do wynajęcia firmie lub osobie pry wat- 
nej. Słupsk, 442-555.______________

KAWALERKĘ wynajmę (płatne z 
góry) lub sprzedam. Słupsk, 439-080.

POKOJE i garaż do wynajęcia. 
Słupsk, 267-49.___________________

POSZUKUJĘ pomieszczenia ok. 
60 m kw. lub pół domu z telefonem 
(dzierżawa). Ustka, 146-413.________

GARAŻ do wynajęcia (centrum). 
Słupsk, 437-471.__________________

TRZYPOKOJOWE (nowe) do wy­
najęcia. Słupsk, 435-112.
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23-24 września 1995 r.
Słupsk

strona

Wytnij i oddaj 
kierowcy kupon 

a pojedziesz 
20% taniej

Dręczyciele przenieśli się na ulice

Słupsk tel. 444-443
KARTA

STAŁEGO KLIENTA
20 % TANIEJ

PRZYJDŹ, ZADZWOŃ 
CZEKAMY

NAJTANIEJ W SŁUPSKU 
ZAWSZE NA CZAS

TELEFONY
SŁUPSK. POGOTOWIA: Energetyczne: 

991; Gazownicze: 992; Ciepłownicze: 993; 
Wodnokanalizacyjne: 994; Ratunkowe: 999, 
(podstacja przy ul. Banacha: 43-13-71); We­
terynaryjne: 226-31; Policja: 997; Straż Po­
żarna: 998; Biuro Numerów: 913; INFOR­
MACJA: Paszportowa: 955; Kolejowa- po­
ciągi przyjeżdżające do Słupska: 933, pociągi 
odjeżdżające ze Słupska: 934; Komunikacja 
MZK w Słupsku: 240-60; RADIO TAXI - 
dla osób niepełnosprawnych, Słupsk, tel. 
444-447; INFORMACJA o AIDS: 958; 
TEL. ZAUFANIA ALKOHOLOWY: 
242-78 (czynny w godz. 16-20, wtorki i 
czwartki); ALKOHOLOWY tel. zaufania: 
439-850 (klub "Aqua Vitae” czynny codzien­
nie, oprócz niedziel, w godz. 16-21); TEL. 
ZAUFANIA POLICJI OBYWATEL­
SKIEJ: 257-18, 430-841 (w dni powsz. 
czynny. całodobowo); MŁODZIEŻOWY 
TEL. ZAUFANIA: 280-35 (czynny w godz. 
15-18 w soboty 9-12)

USŁUGI
CAŁODOBOWE TAXI ,JANTAR”, 

Słupsk, tel, 444-447 - rzetelnie, tanio, szybko 
RADIO TAXI - dla osób NIEPEŁNO­

SPRAWNYCH, SŁUPSK, tel. 444-447 
ALARMY mieszkaniowe i w obiektach. 

Małe centrale telefoniczne z taryfikacją. 
Słupsk, tel. 436-752, inż. Tadeusz Socha 
NAPRAWA PRALEK AUTOMATYCZ­

NYCH w domu klienta, Słupsk, tel. 44-22-46 
POMOC DROGOWA CAŁODOBOWA, 

blacharstwo samochodowe, autonaprawy, 
Słupsk, Bałtycka 9, tel. 240-93 
POGOTOWIE POGRZEBOWE „ZIE­

LENI”, całodobowe, Słupsk, tel. komórko­
wy 0-90525005
POGRZEBOWE „HERMES”, Słupsk, 

Tuwima 3, tel. 284-95, 443-083, CAŁĄ 
DOBĘ
POGRZEBOWE „KALLA”, Słupsk, Ar 

mii Krajowej 15, tel. 281-96, 212-85 
(całą dobę)

POGRZEBOWE „HADES”, CAŁA DO­
BĘ. Słupsk, Kopernika 15, tel. 298-91, 
436-449

DYŻURY
SŁUPSK: „POD GRYFEM”, ul. Hubal- 

czyków, tel. 211-70 w sobotę w godz. 9-14 
„POD MNICHEM”, ul. Armii Krajowej, 
tel. 288-57; „MARIACKA”, ul. Jagiełły, tel. 
298-03 w godz. 9-17 w niedz. w godz. 10-12 
„AL FARM” ul. Norwida, teł. 438-000 
USTKA: „REMEDIUM”, ul. Kard. Wy­

szyńskiego, tel. 146-969

WYSTAWY
SŁUPSK: MUZEUM POMORZA

ŚRODKOWEGO czynne 9-16 (w niedzielę 
do godz. 15), Zamek Książąt Pomorskich: 
„Skarby książąt pomorskich”, „Sztuka daw­
na Pomorza od XIV do XVIII w."; „St. I. 
Witkiewicz „Witkacy" - firma portretowa”, 
„Malarstwo batalistyczne XVII - XIX wie­
ku”; MŁYN ZAMKOWY - „Dawna i 
współczesna sztuka ludowa na Pomorzu 
Środkowym”; BASZTA CZAROWNIC: 
Jestem elektrykiem” (sztuka na prąd zmien­
ny” - Józef Robakowski; GALERIA KA­
MERALNA: Wacław Kuczma - malarstwo
USTKA: GALERIA BAŁTYCKA - 

„STULECIE KINA"
KLUKI: SKANSEN (czynny 9-16)- „Kul­

tura i sztuka ludowa Słowińców", „Kultura 
wsi pomorskiej na dawnej fotografii

KINO
SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251-91) - 

„Batman-Forever” (USA), godz. 13.45, 16, 
18,20.30 (w niedz. godz.! 1.30); „Karmazy­
nowy przypływ” (USA, 1.15), godz. 23 
USTKA: DELFIN (tel. 144-677) - „Ka­

sper”, (USA), godz. 12,16,18; „Prowokatr” 
(poi.), godz. 20 (teb)

- Jednemu z pierwszoklasistów w Zespole Szkół Zawodowych w 
Słupsku starsi uczniowie podpalili włosy, a potem wsadzili głowę 
do klozetu - taka informacja dotarła przedwczoraj do naszej re­
dakcji. Postanowiliśmy ją sprawdzić. W szkole nikt jej jednak nie 
potwierdził. Bogdan Jazownik, wicedyrektor szkoły, powiedział 
nam, że gdyby coś takiego się stało na terenie szkoły, to na pewno 
by o tym wiedział. On sam widział tylko 5 września, jak jakaś gru­
pa obcych chłopaków zaatakowała jednego z jego uczniów przy 
przystanku autobusowym. Szybko powiadomił policję, ale zanim 
pieszy patrol zjawił się na miejscu, napastnicy zdążyli wsiąść do 
autobusu i odjechać.

- Od tej pory, odpukać, żadnych 
przypadków znęcania się nad pier­
wszoklasistami nie zauważyliśmy - 
mówi dyrektor B. Jazownik.

Jest przekonany, że dzieje się tak, 
bo w szkole wzmocniono nadzór pe­
dagogiczny i przeprowadzono wiele 
rozmów dyscyplinujących. Proble­
mowi znęcania się nad pierwszokla­
sistami poświecono kilka apeli, a w 
maju i czerwcu w klasach odbywały 
się specjalne lekcje wychowawcze. 
Według dyr. Jazownika to odnosi

skutek. Uczniowie zaś mówią, że 
swoje zrobił też strach spowodowa­
ny wyrzuceniem ze szkoły kilku naj­
większych dręczycieli.

Uspokojenie obserwuje się także 
w innych szkołach. Do słupskiego 
Kuratorium Oświaty nie dotarł jesz­
cze w tym roku żaden sygnał o drę­
czeniu pierwszoklasistów. Prawdo­
podobnie na poprawę sytuacji 
wpływ miało ubiegłoroczne nagłoś­
nienie problemu przez media. Dzię­
ki temu jest więcej dyżurów podczas

Czy Noteć popłynie w Słupsku?

Komu okradziono 
fiata?

Komisariat Policji w Słupsku przy 
ul. Sportowej 9A prosi o zgłoszenie 
się właściciela białego fiata 126p, ok­
radzionego 10 bm. podczas grzybob­
rania w Warblewie, gmina Słupsk, (a)

Dla diabetyków
25 i 26 bm. o godz. 16 w sali „Ci- 

vitas Christiana” przy ul. Paderew­
skiego 9 odbędzie się szkolenie cho­
rych na cukrzycę. Zajęcia prowadzić 
będą lekarze specjaliści z Gdyni, 
Gdańska, Szczecina i Słupska, (a)

Karnety na „kosza”
W siedzibie KS Czarni przy ul. 

Grottgera 18 w Słupsku są do naby­
cia karnety na drugoligowe mecze 
koszykarzy w sezonie 1995/96. (fen)

Przed kibicami 
basketu kolejna 
porcja emocji. W 
sobotę o godz. 17 
w hali „Gryfia” 
przy ul. Szczeciń­
skiej 99 w Słup­
sku, drugoligowi 
Czarni podejmo­
wać będą Noteć 
Inowrocław. 
Wśród gości zoba­
czymy m.in. To­
masza Torgow- 
skiego, Władysła­
wa Puca, Piotra 
Barana i Jarosła­
wa Marcinkow­
skiego. (fen)

Wpadnie, nie 
wpadnie zastana­
wiają się koszy­
karze: Roman
Bruździński z 
Czarnych (pier­
wszy od lewej) i 
Grzegorz Kaź- 
mierczak z nume­
rem 11 z war- 
szawskiej 
Polonii.

Fot. Sławomir 
Żabicki

przerw, a nauczyciele stali się wraż­
liwsi.

To jednak nie rozwiązuje w pełni 
problemu.

- Najgorzej jest po lekcjach. Po 
mieście i w pociągach chodzą grupy 
agresywnych kolesiów i zaczepiają 
ludzi. Jak jesteś sam, to lepiej się 
zmywać albo przygotować na to, że 
trzeba będzie im dać swoją dolę. Ina­
czej walą gdzie popadnie - tłumaczo­
no mi wczoraj w tłumie uczniów Ze­
społu Szkół Zawodowych, kiedy po­
dczas długiej przerwy co najmniej 
dwieście osób wyszło poza obręb 
szkoły „na ćmika” (papierosa).

Problem nieformalnych grup do­
strzegany jest także w kuratorium 
Oświaty. Jeden z wizytatorów po­
prosił nas, żeby zaapelować do poli­
cji, aby częściej patrolowała okolice 
dużych szkół. - Nic się jednak nie 
zmieni, jeśli nie zmieni się mental­
ność ludzi, którzy wolą nie zauważać 
brutalności. Prędzej czy później mo­
żemy się stać jej ofiarami - uzasad­
niał. (maz)

Sztandar 
dla strażaków

Mszą św. w Kościele Mariackim o 
godz. 9 rozpocznie się dzisiaj (w so­
botę) uroczystość wręczenia nowego 
sztandaru Jednostce Ratowniczo- 
Gaśniczej nr 1 Komendy Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Słup­
sku. Weźmie w niej udział nadbryga­
dier Feliks Dela, komendant główny 
Państwowej Straży Pożarnej. Sztan­
dar ufundował Komitet Honorowy 
Fundacji Sztandaru pod przewodnic­
twem prezydenta Słupska Jerzego 
Mazurka.

Po mszy św. odbędzie się uroczy­
ste wręczenie sztandaru na Placu 
Zwycięstwa. Odbędą się też straża­
ckie zabawy dla dzieci, a przy ul. 
Młyńskiej można będzie oglądać wy­
stawę sprzętu oraz ekspozycję filate­
listyczną i prac malarskich, (maz)

Neolityczna
siekierka

Coraz większa jest świadomość 
historyczna i troska o zabezpieczenie 
dorobku kultury materialnej. Dowo­
dem jest m. in. bezinteresowne prze­
kazywanie służbom konserwator­
skim znalezionych zabytków archeo­
logicznych.

P. Ryszard Lisiewicz z Kukowa 
(gm. Słupsk) przekazał p. Iwonie 
Kozerskiej, wojewódzkiemu inspek­
torowi do spraw zabytków archeolo­
gicznych w Słupsku, krzemienną sie­
kierkę neolityczną. Pochodziła z 
pewnością z dorobku łupawskiej gru­
py ludności kultury pucharów lejko­
watych (3700 - 2000 1 przed naszą
er*0- . . . . .

Doceniając wagę znaleziska, w 
uznaniu obywatelskiej postawy p. R. 
Lisiewicza, służba konserwatorska 
wystąpiła do wojewody słupskiego z 
wnioskiem o przyznanie nagrody 
znalazcy, (es)

Parlamentarzyści
zapraszają

W niedzielę 24 bm. w godz. 11 - 
14 przed siedzibą biura senatorsko- 
poselskiego SLD w Słupsku, al. 
Sienkiewicza 21, poseł Władysław 
Szkop i senator Andrzej Szczepań­
ski będą przyjmować pytania do 
Aleksandra Kwaśniewskiego - 
kandydata na prezydenta RP. Jak już 
informowaliśmy, za kilka dni A. 
Kwaśniewski przybywa do 
naszego województwa na spotkania 
z mieszkańcami (m. in. w Słupsku 
będzie w hali „Gryfia”). (tm)

TEL. 440-564 
MUZYKA DLA 

DOROSŁYCH 
SOBOTA. Serwi­

sy informacyjne: od 7.00 do 20.00 co godz.; 
sierót wiadomości; 7.30 do 18.30 co godz.; 
serwis kulturalny: 11.15, 12.55; serwis spor­
towy: 8.50, 17.50; serwis ekonomiczny: 
14.15 i 18.45; serwis giełdowy; 7.15; serwis 
dla zmotoryzowanych; 6.45, 7.45, 15.45, 
16.45; giełda ofert: 8.15,11.45,15.15,18.45 

oraz:
6-10 „PORANEK Z RADIEM CITY”: 

przeg. wydarzeń dnia poprzedniego i prasy, 
horoskop, pogoda, wyniki gier liczbowych; 
10-14 „RIADIO CITY ZAPRASZA”: 10.15 
Konkurs muz.; 10.35 O tym się mówi; 12.10 i 
21.05 Razem bracia do lin; 12.40 Co tam pa­
nie w polityce?; 13.10 Bez aluzji i żaluzji; 14- 
18 „ŻYCIE NA GORĄCO”: relacje wyda­
rzeń dnia, aktualności miejskie, propoz. kul­
turalne i sportowe; 14.45 Z wędkarskich szla­
ków; 18-22 „WIECZÓR Z RC”: 19.10 Nie 
tylko disko; 24-6- „Muzyczna noc z Radiem 
City”.
NIEDZIELA. Serwisy informacyjne: co 

godz. od 9.00 do 20.00;
oraz:

6-9 City musie; 9.10-13.00 Leniwe przedpo­
łudnie; 13.10-15.00 Lista niekoniecznie 
przebojów RC - M. Rogala; 15.10 Reporter 
zanotował; 17.15 Moje trzy minuty; 17.35 
Piosenki nie tylko moich przyjaciół - M. Tu­
rowska; 18.10 Jazzowe pytania bez odpowie­
dzi-K. Bytnerowicz, M. Ksieniewicz; 19.10 
Sport w Radiu City; 20.10 Wieczorne diverti­
mento - M. Neyman; 23-6 Muz. noc z Ra­
diem City. (Teb)

Domy Towarowe „CENTRUM” SA
polecają:

- szeroką gamę ubiorów jesienno - zimowych
- m.in przebój sezonu płaszcz z kaszmiru
- ciekawą sezonową ofertę obuwia
- oraz pełny asortyment artykułów gospodarstwa domowego

ZAPRASZ A MY 
na zakupy do DT ’’Słowiniec” w Słupsku, plac Zwycięstwa 11 

W sobotę, 23 września 1995 w godz. 10-18 
kupisz dla Siebie ! Twojego dziecka z 10% bonifikatą k„1300

Bezpłatne zaproszenia dla naszych 
czytelników

Obejrzyj wieloryba!
Od cżwartku przed ratuszem w 

Słupsku można obejrzeć... mumię 
wieloryba (Balaentoptera Physau- 
lus - płetwal myszek). Gigant zgi­
nął w 1954 roku na płyciźnie mor­
skiej u wybrzeży Norwegii. Po 
przetransportowaniu na brzeg, jego 
zwłoki zostały zabalsamowane 
przy użyciu 7000 litrów formaliny. 
Wieloryb, a właściwie wielorybica 
(jest płci żeńskiej) przeżył około 27 
lat. Jego mumia od prawie półwie­
cza obwożona jest po całym świę­
cie jako atrakcyjna ekspozycja.

„Goliat” (tak się nazywa) za ży­

cia ważył 68 ton, teraz - 22 tony. 
Mierzy 22 metry długości. W Słup­
sku pokazywany jest w wielkiej 
ciężarówce. Będzie tu gościł do
1 października. Bilety w cenach:
2 złotych (normalne), 1,50 (ulgo­
we) i 1 zł (wejścia zbiorowe).

Organizatorzy przekazali nam 
10 jednoosobowych zaproszeń na 
wystawę. Przekażemy je Czytelni­
kom, którzy dzisiaj (w sobotę) 
pierwsi zgłoszą się do naszego 
Biura Ogłoszeń (Słupsk, al. Sien­
kiewicza 20, pok. nr 19, od 
godz. 10). (mb)

Koniec lata 
w Ustce

W niedzielę na obiektach Miej­
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
MOSiR i Stowarzyszenie Turystycz­
no - Sportowe „Ustka” organizują 
„Pożegnanie Lata”. W programie fe­
stynu m.in. kiermasz handlowy, wy­
stęp zespołu „Pulsar”, zabawa przy 
piosence biesiadnej, konkursy spor­
towo - rekreacyjne i „wiedzy o Ust­
ce”. (dla dzieci, młodzieży i doro­
słych), rozgrywki piłkarskie między 
drużynami zakładów pracy (od godz. 
10), rajd rowerowy (start o godz. 9), 
pokaz kock-boxingu oraz... rzut wał­
kiem do manekina.

Początek większości imprez - 
godz. 16. (mb)

Sportowy weekend
BRYDŻ. Ogólnopolski Turniej 

Par o „Puchar Bałtyku” - w Rędzi- 
kowie (niedziela - godz. 10, Klub 
Garnizonowy). Wpisowe 12 zł od 
zawodnika, ulgi: 50% - kobiety i ju­
niorzy, 25% - młodzież szkolna. 
Zapisy do godz. 9.45.

PIŁKA NOŻNA. III liga „Pomo­
rze” seniorów - w Jezierzycach Stal
- Legia Chełmża (niedziela - 12). 
Klasa okręgowa (gospodarze na 
pierwszym miejscu): Wybrzeże Ob­
jazda - Jantar Ustka (niedziela - 
13). Klasa „A” - grupa północ: Al- 
mapol Tomgraf Słupsk - Szansa 
Siemianice (niedziela - 11, stadion
- ul. Zielona).

PIŁKA RĘCZNA. Liga juniorek 
makroregionu pomorskiego - w 
Słupsku Słupia - Sambor Tczew 
(niedziela -11, hala „Gryfia”). (fen)

TV kablowa
Sobota (23 bm.). W ATV dla 

sieci kablowej BTT-T SA i TK 
„Vectra” w Słupsku i Ustce: godz. 
9.30 - Program lokalny (TK „Vec­
tra - powtórka z 22 bm.), 18 - Ser­
wis słupski (BTT-T - Zatorze i 
Śródmieście), 18.30-Santa Barba­
ra, 19,30 - Maguy, 20 - Niewolni­
ca łsaura (serial), 20.30 - Wspania­
ły dzieciak (dramat obyczajowy).

Niedziela (24 bm.). Godz. 18 - 
Zapowiedź programu, 18.05-San­
ta Barbara, 19 - Maguy, 19.30 - 
Niewolnica łsaura, 20 - Spotkanie 
w Pekinie (dramat obyczajowy), 
20.50 - Koncert MCM, 21.15 - 
Czas na miłość (serial), (fen)

TELEFON 
REDAKTORA 
DYŻURNEGO 

223-62; 
WIADOMOŚ­

CI: 9.00, 9.30, 
10.00, 11.00, 
12.00, 12.30; In 
formacje dla kie­

rowców: 9.15,10.15,11.15,12.15; Pogo­
da: od 9.00 do 12.30 co pół godz. 
SOBOTA. 9.15 Weekend z nami - zapo­

wiedź imprez kulturalnych i sportowych; 
9.20 Sobotni remanent - wydarzenia tygod­
nia; 9.35 Konkurs dla dzieci; 9.45 Waluty;
10.15 Słupskie ciekawostki; 10.35 Konkurs 
muz.; 10.45 Przegląd prasy; 11.15 Uśmiech­
nij się; 11.20 Miasto młodych; 11.35 Gdzie 
jest nasz reporter?; 12.35 Muzyczna „5” Ra­
dia Słupsk; 12.45 Serwis kulturalny; 13-9 
Transmisja Radia Koszalin. „NOC Z RA­
DIEM SŁUPSK” OD 22.00 DO 02.00:22.15 
Serwis drogowy; 22.30 Konkurs, 22.40 Po­
goda; 22.45 Noc w mieście - relacje reporte­
rów; 23.00 Lista przebojów piywatkowych;
23.15 Sonda - co można robić w sobotnią 
noc; 23.45 Konkurs; 24.00 Wiadomości; 
24.00-24.15 Kwadrans z duchami; 24.30 
Konkurs; 24.45 Noc w mieście - relacje re­
porterów; 1.00-2.00 Piosenki dla zakocha­
nych i mających się zakochać - Przemek 
Wos. (Teb)

n*

TELEFON INFORMACYJNY 439-924 
(czynny całą dobę); Wiadomości z kraju i 
ze świata: od 7.00 do 23.00 co godz.; Wia­
domości lokaine: (w niedz. do godz. 7.30) 
6.30,9.30,11.30,12.30,13.30,14.30; Moto- 
serwis: 6.35, do 24.00 co godz.; Pogoda: od 
6.06, do 23.06 co godz.; Komunikaty rekla­
mowe: 8.30,10.30,12.35, 14.35; Ogłosze­
nia drobne: 7.30,9.50,13.20,14.35; Horo­
skop: od 6.10 do 23.10 co godz.; Akademia 
dowcipu mówionego: 7.49, 11.39, 13.39, 
22.39; Kalendarz muz.; 15.38, 22.30; Pro­
mocje z Vigorem: 9.15,11.15,13.15 
SOBOTA. 8.30 Przeg. prasy lokalnej; 8.39 

Który to był rok - konkurs; 9.42 Gość Radia 
Vigor; 10.30 Kronika wypadków; 10.35 
Konkurs; 11.45 Radio Alex w RV; 13.30 Ka­
baret kiwi; 14.30-17.37 Konkursy; 16.00 Off 
da wali; 18.00 Lista Vigor TOP 20; 20.00 
Muz. od Was dla Was; 22.30 Felieton apro­
pos; 21.00-2.00 Party z Radiem Vigor; 21.40 
My Wam tytuł Wy nam wykonawcę; 24.30 
Disko-Polo - M. Sierocki; 2.00-3.00 Muz. 
dla zakochanych; 3.00-8.00 Muz. dżem z Vi­
gorem FM.
NIEDZIELA. 10.36 Konkurs; 11.30 Przeg. 

prasy zagranicznej; 11 45 Relacja z giełdy 
samochodowej; 12.30 Konkurs rodzinny;
15.35 Konkurs; 15.45 Projektor filmowy;
17.36 Zgrzyta płyta; 20.30 Muz. z górnych 
półek; 23.15 Cztery minuty z satelity; 24.00- 
1.00 Muz. dla zakochanych; 1,00-6.00 Muz. 
dżem z Vigorem FM. (Teb)

Restrukturyzacja w ZBK
• w •

Wracamy do problemu restrukturyzacji Zarzą­
du Budynków Komunalnych w Słupsku. Jak już 
informowaliśmy, w Urzędzie Miejskim odbyło się 
spotkanie radnych z Klubu Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej z przedstawicielami związków za­
wodowych, działających w tym przedsiębiorstwie. 
Ze strony radnych, w tym wiceprezydenta Jerzego 
Wandzia padł zarzut, że związki hamują proces 
restrukturyzacji. Zaproszeni związkowcy bronili 
się. Do ratusza przyszła wspierać ich Urszula Pi­
wowarska, przewodnicząca Rady Wojewódzkiej 
OPZZ w Słupsku.

Co mówili związkowcy?
-Byłam na kilku zebraniach z załogą, dyrekcją i 

Komisją do Spraw Restrukturyzacji, powołaną 
przez Urząd Miejski. Potwierdzam, że występuje 
pewna niemoc. Wszystkie zebrania skończyły się 
niczym. Nie utworzono spółek pracowniczych, mi­
mo że były i są pewne propozycje ich powołania - 
mówiła U. Piwowarska. - Inicjatywy załogi nie 
spotykają się z przychylnością dyrekcji. Sądziłam, 
że Komisja do Spraw Restrukturyzacji sama wy­
myśli i zaproponuje jakąś rozsądną koncepcję 
zmian. Najłatwiej powiedzieć: twórzcie spółki pra­
cownicze! Ale czy tak się prywatyzuje firmę?

Istnienie ZBK w obecnej strukturze jest niemoż­
liwe. Nie popieram jednak zwolnień grupowych. 
Wszyscy pracownicy fizyczni, z wyjątkiem sprząta­
czek, mają być nimi objęci. Miałoby to sens wtedy, 
gdyby firma była likwidowana.

Zenon Wesołek („Samoobrona Pracownicza”):

czy winna
- Radni zaproponowali restrukturyzację przedsię­
biorstwa, ale nie spotkali się z załogą i propozycji z 
nami nie przedyskutowali. Uważamy, że należy za­
cząć od prywatyzacji jednego oddziału. Niech lu­
dzie się przekonają. Ale dyrekcja nie zgadza się na 
taką koncepcję. Przekazaliśmy 7 września dyrekto­
rowi 24 postulaty i nie otrzymaliśmy żadnej odpo­
wiedzi.

Wojciech Tuszkowski (związek branżowy): - 
Ludzie w przedsiębiorstwie są zdezorientowani, nie 
wiedzą, o co naprawdę chodzi, bo nikt im tych 
spraw nie wyjaśnia. Zaczęto z nami rozmawiać 
późno. Informacje otrzymujemy powierzchowne, 
nieścisłe. Niektórzy chcieli wziąć w ajencję poje­
dyncze branże, to powiedziano im, że tak nie moż­
na. Muszą powstaćfirmy wykonujące różne usługi.

Głos z boku
Michał Szarek, kierownik Zakładu Transportu 

Samochodowego: - Zgodziłem się przejąć tran­
sport, poprowadzić na własny rachunek i utworzyć 
zakład remontowy o rozszerzonym profilu działa­
nia. Cóż z tego, kiedy ze sprawą tą chodzę od mar­
ca i trudno mi ją sfinalizować. Z różnych powo­
dów. Pracownicy, gdy dowiedzieli się o moim po­
myśle, napisali do dyrektora, że nie chcą iść do 
mnie pracować i w ogóle nie odpowiada im taka 
prywatyzacja. W lipcu na piśmie ponowiłem pro­
pozycję. Do dziś nie otrzymałem od dyrektora od­
powiedzi. We wrześniu napisałem do Zarządu Mia­
sta. Wreszcie zezwolono mi i przeprowadziłem z 
ludźmi rozmowy na czterech oddziałach. Zgodziło

się u mnie pracować 51 osób - na 135 przewidzia­
nych do zwolnienia! Do odwiedzenia pozostał mi 
jeszcze jeden oddział. Pracownikom powiedzia­
łem, że muszą się liczyć z tym, że jeśli przejdą do 
mnie na zasadzie porozumienia stron, odpraw nie 
otrzymają. Część na pewno się wykruszy.

Co na to radni?
Radni, wśród nich Jan Szumski - przewodni­

czący Rady Miejskiej, prezydent Jerzy Mazurek, 
jego zastępca Jerzy Wandzel z uwagą starali się 
wysłuchać argumentów związkowców, ale tych... 
zabrakło. Uznano, że związki prowadzą kolejną 
grę na zwłokę. Tak „grały” już cztery miesiące te­
mu, kiedy Zarząd Miasta chciał wprowadzić w 
ZBK nowy system wynagrodzeń. Dopiero nieu­
gięte stanowisko Rady Miejskiej zmusiło je do 
konkretnych rozmów. Stracono sporo czasu. 
Związkom zarzucono, że przyjęły postawę destru- 
cji i hamowania.

Dlaczego źle?
Urszula Piwowarska apelowała, by jednak osz­

czędzić załogę i odstąpić od zwolnień grupowych, 
bo są niepotrzebne.

Piotr Sroczyński z „Solidarności” przez dłuż­
szy czas nie zabierał głosu.'Wreszcie nie wytrzy­
mał i powiedział: -Boli mnie bardzo, jak słyszę, że 
pracują u nas same pijaki, nieroby i złodzieje. Mo­
że tak kiedyś było. Jeśli tak nawet jest jeszcze teraz, 
to czyja to wina? Czy nie nieudolnej dyrekcji?

ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH
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Muzeum
falsyfikatów

GIGANCI
GITARY

Przypomniany niedawno przez 
naszą telewizję film M. Antonio- 
niego "Powiększenie" zawierał 
niewątpliwy "kąsek" dla fanów 
rocka — scenę w klubie "Ricky 
Tick Club", gdzie występuje ze­
spół Yardbirds. Widać młodziut­
kiego Jimmy’ego Page’a później­
szego założyciela Led Zeppelin. 
Największą uwagę przyciąga jed­
nak drugi gitarzysta, który rozbi­
ja instrument o wzmacniacz, ska­
cze po nim, w końcu rzuca odła­
many gryf w tłum piszczących pa­
nienek. Gitarzysta ten to Jeff 
Beck.

W owym czasie (1966 rok) właści­
wie rozpoczynał karierę. Urodził się 
w 1944 roku. Uczył się grać na piani­
nie, skrzypcach, ale w końcu zdecy­
dował się na gitarę. Pierwsza ważna 
grupa, do jakiej trafił to właśnie The 
Yardbirds. Była to prawdziwa "fab­
ryka talentów", przez którą przewinę­
ło się wielu muzyków mających po­
tem ogromny wpływ na muzykę bry­
tyjską. W 1964 roku odszedł Erie 
Clapton i wtedy przyjęto Becka. God­
nie zastąpił wielkiego poprzednika. 
Interesująco wykorzystał gitarowe 
przetworniki dźwięku i sprzężenie 
zwrotne. W przeciwieństwie do Clap- 
tona nie ograniczał się tylko do blue­

sa. Został usunięty z zespołu w 1966 
roku... za brak dyscypliny. Założył 
wtedy Jeff Beck Group, uznaną po­
tem za prekursorski zespół hard rocka. 
Występowali w nim m.in. Rod Ste­
wart i Ron Wood — obecny gitarzy­
sta Rolling Stones. Pod koniec lat 
sześćdziesiątych Jeff Beck miał szan­
sę zostać najwybitniejszym gitarzystą 
świata. Miał jednak wypadek samo­
chodowy. Na listach przebojów kró­
lował Led Zeppelin. Spośród „wiel­
kiej trójki" gitarzystów brytyjskich 
Clapton, Page, Beck — ten ostatni 
miał najmniej szczęścia i nie zdobył 
takiej sławy jak koledzy.

Powrót Jeff Beck Group w nowym 
składzie i nagrania z Timern Boger- 
tem oraz Carminem Appicem z Vani- 
lia Fudge okazały się niewypałem. 
Moda na hard rock powoli przemija­
ła. Muzyka Becka zawierała elemen­
ty jazzu, soulu, ale zdradzała też wpły­
wy supergrupy Claptona — Cream. W 
drugiej połowie lat siedemdziesiątych 
Jeff zainteresował się bardziej wyszu­
kanymi formami muzyki. Wirtuozow­
ska płyta „Blow By Blow" zdobyła 
sporą popularność. Współpracował z 
jazzowym klawiszowcem Janem 
Hammerem, Stevie Wonderem, Stan- 
leyem Clarkiem.

Beck ograniczył swoją działalność 
muzyczną na początku lat osiemdzie­
siątych. Okazjonalnie brał udział w

W siedzibie stowarzyszenia prze­
mysłowców w Paryżu otwarto naj­
mniejsze, ale bardzo oryginalne mu­
zeum. Zgromadzono w nim ponad 300 
różnych eksponatów, wyrobów naj­
częściej podrabianych i których fał­
szowanie jest sądownie ścigane. Są to 
m.in. skórzane torby Vuittona, zegar­
ki Cartiera, obuwie Adidasa, gry kom­
puterowe Nitendo, butelki Cointreau, 
biżuteria Boucherona, koszulki Cha­
nel, apaszki Hermesa. Obok falsyfi­
katów, dla porównania, wyroby ory­
ginalne. Niektóre podrabiane artyku­
ły, aby wywołać konfuzję kupujących, 
odróżniają się od autentycznych tyl­
ko jedną literką, zachowując identycz­
ną jak oryginalne opakowanie, kształt 
czcionek. Np. perfumy noszą nazwę 
Pierre Cardan (zamiast Cardin), obu­
wie zwie się Redbok (zamiast Re- 
ebok), a prezerwatywy mają markę 
„American Sexpress" (czcionka 
„American Express").

Podrabiane wyroby pochodzą naj­
częściej z Azji Płd.-Wschodniej, ale i 
z Włoch, Maroka, Hiszpanii czy 
Tunisu. (Al)

wielkich koncertach. W1985 roku na­
grywa solowy album „Flash", w 1989 
„Guitar Shop".

Współpracował jako muzyk sesyj- 
ny z takimi gwiazdami jak Tina Tur­
ner, Rod Stewart, Mick Jagger, Ro­
ger Waters. Po okresie eksperymen­
tów brzmieniowych zdecydował się 
na granie czystym dźwiękiem. Uży­
wa klasycznego zestawu — gitara 
Fendera i wzmacniacz Marshalla. Cie­
kawym eksperymentem była płyta 
"Crazy Legs" z 1993 roku, gdzie na­
śladuje nieco archaiczne brzmienie 
Cliffa Galupa — gitarzysty Gene Vin- 
centa, prekursora rock’n’rolla. Wydał 
też płytę z muzyką do filmu „Fran­
kie’s House" o wojnie wietnamskiej.

(geo) 
Reprodukcja 

Grzegorz Szczepański

Rodzinny krzyk
Fot. PAP/C AF archiwum

RADIO KOSZALIN ogólnopolskiej; 11.30 Pogadanka ję­
zykowa R. Janusa; 13.05 Rock Ex­
press — aud. muzyczna „Nieustra­
szonych Łowców Dźwięków"; 14.00- 
15.00 Popołudnie z nami — aud. D. 
Czerniawskiej; 16.05 Przegląd muzycz­
ny; 17.05 Piosenki na życzenie; 18.05 
Sportowy weekend; 20.05 Lista Prze­
bojów Radia Koszalin — aud. J. Len- 
dziona; 22.00 BBC; 23.00-3.00 Radio 
Koszalin nocą — aud. J. Lendziona; 
3.00-6.00 Muzyka nocą

Niedziela
Wiadomości: 6.05, 7.00, 9.00, 10.00,

11.00. 12.00, 13.00,14.00,15.00, 16.00,
17.00. 18.00.19.00.20.00.22.00.24.00 

Serwis dla kierowców: 6.05,10.00,
12.00. 14.00.16.00.18.00.20.00 

Pogoda na morzu: 6.45,9.05,13.05,
19.05

Komunikaty dla alergików po wia­
domościach o godz. 7.00,11.00,15.00 
i 17.00

6.00-8.00 Studio Bałtyk; 7.45 
Wiadomości sportowe; 8.00 Audycja 
Redakcji Ekumenicznej; 9.00-13.00 
Studio Kontakt w nim: 9.40 Koncert 
życzeń; 10.50 Wydarzenia tygodnia; 
11.10 Przegląd prasy ogól nopol skiej; 
12.20 Zgadywanka dla dzieci; 13.05 
Muzyczne wędrówki J. Lendziona; 
14.00-17.00 Popołudnie z nami, w nim: 
14.30 Bodzio Węzeł — Kabaret B. 
Smolenia i K. Deszczyńskiego; 15.30 
Kącik melomana; 16.30 Po wiejskich 
drogach— aud. Wł. Króla; 17.05 Ame­
rykańska Lista Przebojów Country cz. 
I i II; 19.05 Koncert muzyki polskiej; 
20.05 Jazz Club — aud. D. Pręgowskiej;
21.00 Wiadomości sportowe; 21.20 
Rozmowy o Kościele; 21.30 Audycja 
w języku ukraińskim w opracowaniu J. 
Muszyńskiego; 22.00 BBC; 23.00-2.00 
Radio Koszalin nocą — aud. S. Podgór­
skiego; 2.00-3.00 Amerykańska Lista 
Przebojów Country cz. I (powt.); 3.00-
5.00 Muzyka nocą

sobota 23.9.1995r.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 8.00,

9.00. 10.00, 11.00, 12.00,
13.00, 14.00, 15.00,16.00,17.00,

18.00. 19.00.20.00.21.00.22.00.24.00 
Skrót wiadomości: 7.30,8.30,9.30,

10.30
Serwis dla kierowców: 6.00, 8.00,

10.00. 12.00.14.00.16.00,
18.00. 20.00
Pogoda na morzu: 6.45,9.05,13.05, 

19.05,21.05
Komunikaty dla alergików po wia­

domościach o godz. 7.00,11.00,15.00 
i 17.00

5.00-9.00 Studio Bałtyk; 5.50 Kroni­
ka policyjna; 6.20 Prognoza pogody dla 
regionu środkowopomorskiego; 7.45 
Wiadomości sportowe; 8.50 Propozy­
cje kulturalne; 9.00-13.00 Studio Kon­
takt, w nim: 11.10 Przegląd prasy

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-PRODUKCYJNE 
„JAR-POL” SPÓŁKA Z O.O. 78-400 SZCZECINEK ul. Pilska 1 
tel./fax. (0-966) 403-31 tel. 468-40

z Niemiec, Belgii i Francji:
SORTOWANA, 

WIEL0AS0RTYMENT0WA. 
HURTOUJNIfl: Czaplinek 
Płauiieńska 7 (ROLMAT) 

tel.(0966)550-61 A-428

LEKKI EKOTERM
ATRAKCYJNE
— CENY, TERMINY PŁATNOŚCI
— DOSTAWA WEDŁUG ZAMÓWIENIA G-2668-0

Miesiąc upływa szybko

a już po miesiącu dzięki Autotak nfjżesz stać się właścicielem samochodu

Zapraszamy do Centrów Informacji i Sprzedaży AUTOTAK oraz do ai it Auto Poland na terenie całego kraju.

KOSZALIN, Hotel Arka, ul. Zwycięstwa 20/24, lii. 42 79 11; SŁUPSK, 
BYTÓW, ul. Wojjkp Polskiego 31; KOŁOBRZEG, ÓRBIS, ul. Dworcowi

POŁCZYN ZDRÓJ, PI. 1000-I.ecia L tel. 621 4
, Jg I 4 l|Ł 4

od bezpłatnym numerem telefonu 0-800 63333 dowiecie się Państ

lüimki. ul. Kołłątaja 1, tel. 298 36, 11 36 52, 
gjjpfeORK. ul. Staromiejska 27, tel. 62 81 11; 
SEflil. Piłsudskiego 25

iifi pozostałych punktów sprzedaży AUTOTAK.

0DZIEZ
UŻYWANA

Tak kupisz na raty
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Jeden z urzędników\ Mam świadomość, iż brzmi to jak w czarnym humorze, ale osoby, których nazwiska znalazły się na liście 
oczekujących na przydział komunalnego lokalu czekają na śmierć lokatora. Zwalnia się wtedy mieszkanie.

Nie wiem, nie ma, niemożliwe
Starsza kobieta wyciąga rękę i 

wskazuje niewielką drewnianą 
budę.—Tam teraz mieszkam. Na 
przydomowej działce, między 
grządkami warzyw stoi zbita z ko 
lorowych desek komórka. Podob 
ne i tylko niewiele większe, stawia 
no kiedyś łabędziom na wysep 
kach w parkowych stawach. Kil 
ka godzin później Urszula Jan 
czak na pytanie, co zrobi, jeśli 
gmina nie przydzieli jej mieszka­
nia, odpowiada bezradnie — Nie 
wiem. Naprawdę nie wiem.

Nie wiem
—Nadchodzi jesień i zima. Zamarz­

nie pani tu z synem.
— Nie wiem, co robić.
— To niech przeniesie się pani do 

rodziców.
— Na samą zimę bratowa urodzi, to 

nie będzie nawet mowy, żebym poszła.
— Ado męża?
— Też nie.
— Jestem sześć lat po ślubie — za­

częła swoją opowieść pani Urszula — 
I to mnie najbardziej boli, że to jest roz­
dzielone małżeństwo. Dziecko rzadko 
widuje ojca, mąż jest u nas najwyżej 
dwa razy w miesiącu. Mieszka w Loty- 
niu i jest na kuroniówce.

Urszula Janczak pochodzi z Janowca 
w gminie Bobolice. W bok od skrzy­
żowania, w Łozicach, rozłożyło się kil­
ka wiejskich domów o spadzistych da­
chach i niewielkich oknach. Tuż obok 
bieleją ściany kilku chlewni. Ojciec pa­
ni Urszuli pracował w pegeerze, od któ­
rego dostał małe mieszkanko. Teraz 
jest na przedemerytalnym zasiłku dla

bezrobotnych, matka otrzymuje inwa­
lidzką rentę. Razem z nimi na dwóch 
pokojach z kuchnią i łazienką, w klit­
kach — jak mówi pani Urszula — 
mieszka jeszcze jej brat z żoną w ciąży 
i czteroletnim synem. Jest tłoczno i dla 
trzeciej rodziny — czyli Urszuli Jan­
czak jej męża i syna—miejsca nie ma.

Dopóki ich było stać, tułali się po 
stancjach. Andrzej Janczak przez trzy 
pierwsze lata małżeństwa pracował w 
Czamem jako pomocnik murarza, po­
tem stracił zatrudnienie, imał się dory­
wczych prac. Ostatnią stancję zajmo­
wali w Szczecinku przez dwa lata. Wte­
dy pani Urszula popracowała przez pół 
roku, by otrzymać „kuroniówkę". Obo­
je byli już bezrobotni. Poprzedniej zi­
my ciepły kąt znaleźli u rodziców pa­
na Andrzeja. Posiadają oni w Lotyniu 
własny dom, ale teściowie „mają ner­
wicę" — jak mówi pani Urszula — i 
wyraźnie dają do zrozumienia, iż nie 
życzą sobie gościć synowej z dzie­
ckiem.

Znalazła się zatem w rodzinnej wsi. 
Siedzimy w ciasnej komórce dotyka­
jąc się kolanami. Mieści się tylko tap- 
czanik, blat pod oknem i jedno krzesło 
blokujące drzwi. Na ścianie wisi nie­
wielka półka. Sufit pokrywają białe 
płyty styropianu dające złudne poczu­
cie izolacji cieplnej. Nie ma kawałka 
wolnej przestrzeni. —Rodzice pozwa­
lają mi ugotować obiad dla dziecka i 
umyć je, a tak nic więcej — mówi pani 
Urszula. Syna, który w tym roku po­
szedł do pierwszej klasy, codziennie 
odwozi i przywozi autobusem z Bobo­
lic.

Czy nie starała się poszukać w oko­
licy jakiegoś budynku popegeerow- 
skiego? Niedawno w Janowcu znale -

PIOTR URBAN

ziono mieszkanie dla pogorzelców z 
Opatówka.

— Nie ma wolnych mieszkań, ale 
konkretnie to nie pytałam — odpowia­
da Urszula Janczak. — Gdybym poszła 
do zarządcy, to zaraz by pewnie chciał, 
żebym mieszkanie wykupiła, a ja z cze- 
go?

Do Urzędu Miasta i Gminy w Bobo­
licach złożyła wniosek o przydzielenie 
mieszkania. Odpowiedziano jej, że roz­
patrzy go komisja lokalowa.—Za każ­
dym razem jak tam idę, odpowiadają 
mi: Nie ma—czekać, nie ma—czekac 
i każą się dalej dowiadywać — mówi.

Nie ma
Inspektor gospodarki lokalowej w 

urzędzie, Krystyna Jabłońska, przy­
nosi stos dokumentów, z których wy­
nika, że obowiązująca lista przydziału 
mieszkań została zatwierdzona w mar­
cu 1994 roku. Znajdują się na niej 43 
osoby i nie ma wśród nich Urszuli Jan­
czak. Swój wniosek złożyła 22 czerwca 
1994 roku, czyli już po weryfikacji po­
dań. Jej pismo zostało zarejestrowane, 
ma numer i czeka wśród 200 innych z 
całej gminy. Zostaną rozpatrzone do­
piero po tym, gdy mieszkania otrzyma­
ją osoby z aktualnej listy. Do tej pory 
tego szczęścia dostąpiło zaledwie 
czterech mieszkańców gminy. Jeśli 
tempo to będzie zachowane, Urszula 
Janczak nie ma żadnych szans na ro­
dzinne życie we własnych pieleszach.

Jeden z urzędników, choć ma świa­
domość, że brzmi to jak w czarnym hu­
morze mówi: „osoby, których nazwi­
ska są na liście oczekujących na przy­
dział, czekają tylko, by lokator zaj­
mujący komunalny lokal umarł, bo

zwalnia mieszkanie. Jeśli tą lokator­
ką jest „babunia", to znajdują się tacy, 
którzy się u niej meldują, wykupują lo­
kal i gdy „babunia" umiera — gmina 
mieszkania już nie może odzyskać. 
Pewną nadzieję stwarza przejęcie przez 
gminę budynku po byłej dyrekcji Pa­
ństwowego Przedsiębiorstwa Rolnego 
w Bobolicach. Kwestia jego zagospo­
darowania nie została jeszcze roz­
strzygnięta, ale jedna z koncepcji prze­
widuje adaptację pomieszczeń biuro­
wych na mieszkania.

Niemożliwe
— Dostałem nawet pismo od posła 

Ulickiego, by pomóc pani Janczak. Nie 
ma takiej możliwości—burmistrz Bo­
bolic Edward Wojtalik rozkłada ręce. 
—Nie mam nawet jednego pokoju. Jest 
tu w Bobolicach człowiek, który wyszedł 
z więzienia i nie ma w ogóle gdzie 
mieszkać. Na razie przebywa u matki, 
ale bije ją, nocami chodzi po Fabrycz­
nej, krzyczy i rozbiera się. Dałem mu 
tapczan i zawiozłem do Gwozdu, gdzie 
mamy taką budę, którą by trzeba remon­
tować.

W takiej rozpaczliwej sytuacji, pa­
radoksem jest, że w gminie... wolnych 
mieszkań nie brakuje(!?). W Dobrocie- 
chach stoi 24-rodzinny blok w stanie 
surowym, są budynki popegeerowskie 
w Kłaninie i Grzmiącej.

— Jeśli Agencja Własności Rolnej 
Skarbu Państwa przekazałaby nam te 
budynki za darmo, to my bylibyśmy w 
stanie doprowadzić energię elektrycz­
ną, wodę, wybudować oczyszczalnie. 
Ale łapę trzymają na nich banki.

Okazuje się, że na ich budowę pege­
ery zaciągały kredyty, a zobowiązania 
przejęła obecnie Agencja. Burmistrza 
oburza fakt, że domy rozsypują się i nie 
można na razie temu zapobiec. Gminy 
nie stać na wydanie wielu miliardów 
złotych na kupienie budynków. Pogo­
rzelców z Opatówka trzeba było 
„upchać w Janowcu i pomieszczeniach 
kina Jutrzenka w Bobolicach.

W gminie potrzeba około 250 
mieszkań.

— Bez sensu zabierać się za budowę 
w Bobolicach na przykład dwunasto- 
rodzinnego budynku, bo to tylko łado­
wanie pieniędzy w kubaturę, gdy tuż od 
miasta stoją dwa prawie gotowe bloki 
mieszkalne — mówi Edward Wojtalik.

Czy są szanse na ich przejęcie?
—Kazałem pracownikom urzędu za­

cząć spinać dokumenty, bo okazało się, 
że wcześniej nikt o tym nie pomyślał. 
Musimy udokumentować, czyje są te 
budynki i ile za nie żąda? A pani Jan­
czak nie pomożemy, za Boga, bo nie 
możemy. To nie to, że my nie chcemy 
— kończy burmistrz Bobolic.

Obezwładniająca bezradność zagu­
bionej kobiety plus totalny brak moż­
liwości władz, splatają się w drama­
tyczny węzeł.

Pozostaje spędzić zimę w drewnia­
nej budzie. Chyba że...

Fot. Radosław Koleśnik

Y TT 7 wtorek, 19 wrześ-
nia, „przeciwnik”

* w rozpoczął zmaso­
wane naloty na „nasze” pozycje 
w rejonie Wicka Morskiego. Do 
akcji przystąpiły pododdziały 
trzech naszych pułków przeciw­
lotniczych i brygady rakietowej 
ze Skwierzyny. Ciężar walki spo­
czął na 8 Koszalińskim Pułku 
Przeciwlotniczym, którym osobiś­
cie kierował dowódca, podpuł­
kownik dyplomowany Józef Ki- 
sielnicki.

Kilka godzin po, „walce" pułkowi 
uroczyście wręczono sztandar. Pier­
wszy „gwóźdź honorowy" wbił w drze­
wce szef Sztabu Generalnego generał 
broni Tadeusz Wilecki.

Koszalińska „bitwa"
W celu obejrzenia kolejnej „bitwy 

powietrzno-morskiej" na usteckim po­
ligonie, meldujemy się rano przed szla­
banem w Górsku. Od razu widać, że w 
batalii znaczącą rolę odegra pułk ko­
szaliński. W kolumnie cywilnych 
samochodów tylko nasz ma słupską re­
jestrację. Wojskowi otaczają kręgiem 
prezydenta Koszalina Antoniego 
Grzechowskiego i senatora Lecha 
Czerwińskiego.

Z Górska jedziemy pod Jarosławiec, 
spod Jarosławca — na Wzgórze 
Przeciwlotników. Kilkaset metrów 
wędrujemy przez las, potykając się o 
prawdziwki i... żandarmów w karma­
zynowych beretach

Generał wśród „os
MARCIN BARNOWSKI

„O Jezu, gdzie jest 
kropidło?“

Na wzgórzu namioty, stoliki, talerze 
pełne kanapek, puszki „Coca-coli" i dy­
strybutor piwa „EB" („połowy", bo na

Bombardier w stanie spoczynku demonstruje swój dawny mundur

kółkach). Obok, na stoku, ustawione w 
kilka rzędów brezentowe krzesełka. Le­
żą na nich połowę lornetki. Wspaniała 
perspektywa na morze.

Jest też namiot z czymś w rodzaju 
„polowej" pułkowej izby pamięci. 
Dwóch koszalińskich kolekcjonerów 
zaaranżowało tu ekspozycję historycz­
ną. Wśród militariów — eksponaty 
przekazane przez weteranów armii ge­
nerała Władysława Andersa. Od dziś 
koszalińscy przeciwlotnicy będą kon­
tynuować tradycje 8 Pułku Artylerii 
Przeciwlotniczej Lekkiej z II Korpusu, 
utworzonego w 1942 roku w Iranie, 
walczącego m.in. pod Monte Cassino i 
Anconą.

— W Rosji na cały pułk mieliśmy 
11 karabinów. Jedynym naszym zaję­
ciem było grzebanie zmarłych. Codzien­
nie zakopywaliśmy kilkunastu kolegów 
— wspomina Kazimierz Bortkowski, 
były żołnierz 8 PAP1C, prezes Związ­
ku Artylerii Przeciwlotniczej. Gdy w 
1947 roku pułk rozwiązano (podczas 
wojny wystrzelił do Niemców 495 ton 
pocisków), K. Bortkowski wolał nie ry­
zykować powrotu do komunizującej się 
Polski. Ukończył uniwersytet londyń­
ski i uczył Anglików angielskiego, łaci­

ny i historii. Te­
raz podarował 
koszalińskim 
przeciwlotni- 
kom swój daw­
ny mundur z na­
szywką „Tarczy 
Krzyżowców" 
— honorowego 
odznaczenia, 
nadanego żoł­
nierzom Ander­
sa przez genera­
ła Montgome- 
ry’ego.

—My se po- 
divamy strel- 
bou. Poligon ve- 
lice pieknyj — 
mówią dwaj 
czescy oficero­
wie, których za-r 
gadujemy przy 
ekspozycji o 
wrażenia z 
usteckiego poli­
gonu. Ichjedno-
etlra sfarinrmip.

pod Budziejowicami. Oglądają strze­
lania z rakiet typu „Osa" i za rok chcie­
liby przyjechać postrzelać z większych, 
typu „Kub".

Pod „historycznym" namiotem sły­
szymy rozmowę przejętego zbliżającą 
się uroczystością oficera wychowaw­
czego pułku z kapelanem:

— ...i wtedy porucznik zabierze mik­
rofon, a ja podam kropidło. O Jezu, 
gdzie jest kropidło!

— Zwykle wystarczy zniszczyć 10 
procent celów, by nalot stał się nieop­
łacalny — wyjaśnia nam oficer w nie­
bieskim berecie. Podczas ćwiczeń 
wskaźnik wykonania zadania jest jed­
nak o wiele wyższy.

Przeciwnik — mimo poniesionych 
strat — nie rezygnuje. Nagle, tuż nad 
lasem, pojawia się więc „nasz" śmig­
łowiec. Przycupnął na chwilę nad na-

Generalicja na trybunie (drugi z lewej—gen. T. Wilecki)

Satysfakcja generała

„Przeciwnik" rozpoczął „naloty" 
punktualnie — w samo południe. W 
kilkuminutowych odstępach od strony 
morza nadlatywały jego „samoloty", 
imitowane przez rakiety odpalane z 
kutrów rakietowych. Pierwsza stawiła 
im odpór skwierzyńska brygada rakiet 
przeciwlotniczych. Odpaliła cztery po­
tężne rakiety „Krug" o zasięgu rażenia 
do 45 Tdlometrów (w Polsce wystrze­
lono je po raz pierwszy). Potem dały 
ognia dwa zestawy „kubowskie" — za­
sięg 22 kilometry. Błyski, huk, deto­
nacje. Co chwilę niknęły w chmurach, 
ciągnąc za sobą smugę ognia i dymu.

Koszalinianie strzelają z rakiet typu 
„Osa", przeznaczonych do niszczenia 
samolotów nisko lecących i manewru- ‘ 
jących z bliższych odległości — od 10 
do 6 kilometrów. Ich zadaniem jest ob­
rona całego związku taktycznego — 8 
Ratfvrlnei Dvwizii Ohronv Wybrzeża.

dmorską wydmą. Widzimy, jak wyska­
kuje z niego czterech żołnierzy z 
przenośnymi wyrzutniami rakietowy­
mi i kryje się w zaroślach. Po chwili 
startują stamtąd kolejne rakiety. Zno­
wu z nieba spadają do morza płonące 
strzępy trafionych celów.

Godzina 12.31. Na stanowisku do­
wodzenia odbierają meldunek: — W 
strefie strzelań pojawiła się jakaś 
jednostka. Wiceadmirał Krzyżelewski 
poleca pilotowi helikoptera jej rozpoz­
nanie.

Po chwili przez radiostację dobiega 
głos: —Zniknęła za horyzontem.

Rakiety wciąż startują. Gubimy się 
już, kto do kogo strzela i z jakim skut­
kiem. Na niebie pojawiają się flary. Po­
tem samolot holuje rękaw. To cel dla 
armat i działek. Leci w jego kierunku 
50 pocisków 57-milimetrowych i 800 
mniejszych, 23-milimetrowych.

Patrzymy na trybunę wypełnioną 
polskimi i czeskimi oficerami. Jest też 
kilku Weprów. którzy kreca film na

wideo. Pułkownik Zdzisław Czekier- 
da, rzecznik prasowy MON, zamiast 
broni osobistej ma przytroczony do pa­
sa telefon komórkowy. W centrum — 
generał Tadeusz Wilecki. Na jego twa­
rzy maluje się zadowolenie.

— Te ćwiczenia niosą wiele cieka­
wych rozwiązań. Wykazały dobre przy­
gotowanie obsług, pododdziałów i 
jednostek w zwalczaniu różnych celów 
powietrznych. Są potrzebne i po to, aby 
żołnierze nabrali wiary w niezawodność 
techniki, jaką dysponują. Prowadzone 
są także prace badawcze i moderniza­
cyjne — powie później dziennikarzom. 
Pytany przez nas, co sądzi o wyraża­
nych tu i ówdzie opiniach o uciążliwoś­
ci poligonu dla sąsiadujących z nim ob­
szarów, stwierdza, że „nobilituje" on 
cały region. O zastrzeżeniach nic nie 
słyszał.

Generał Tadeusz Jauer, szef Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej w Sztabie Ge­
neralnym, do dziennikarzy: — Całe to 
dzisiejsze przedsięwzięcie kosztowało 
około 15 miliardów starych złotych. 
Gdybyśmy mieli je realizować tam, 
gdzie ćwiczyliśmy jeszcze do niedaw­
na (stepy Kazachstanu — dop. red.), 
zapłacilibyśmy około 160 miliardów. 
Zadowoleni jesteście?

—Jasne! — chórem odpowiedzieli 
przedstawiciele mediów.

Generał: — Ten poligon to kura zno­
sząca złote jajka.

Dodał, że w przyszłym roku—jako 
forpoczta NATO — przyjadą tu po­
strzelać Duńczycy, a może także i Nie­
mcy.

Podniosła chwila

Dwie godziny później koszaliński 
pułk ustawił się w dwuszeregu na pły­
cie poligonowego lotniska, gotów do 
przyjęcia sztandaru.

— Panowie, ponieważ jest pewne, 
że będzie się z wami witał oficer w stop­
niu generała, przećwiczymy moment 
powitania. Czołem, żołnierze!

— ...łłłemale!
— Nierówno! Jeszcze raz: czołem, 

żołnierze!
— ...łłłemale!
—A dlaczego prawe skrzydło się nie 

wita? Co, obraziliście się na szefa szta­
bu generalnego? Czołem, żołnierze!

Po chwili przyjechał generał Wile­
cki i przełamał stereotyp. Zawołał: 
„czołem, pułk!".

Uroczystość tylko nieznacznie za­
kłóciły starty kolejnych rakiet. To Cze­
si odpierali kolejne „naloty".

Zdjęcia: Sławomir Żabicki
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KRONIKA
KULTURALNA

ŚWIAT
* B.B. KING obchodził w ubiegłą 

sobotę rocznicę siedemdziesiątych u 
rodzin. Król bluesa urodził się w Itta 
Bena w stanie Missisipi. Na swoim 
koncie ma blisko pięćdziesiąt 
albumów wydanych oficjalnie i nie­
zliczoną liczbę płyt pirackich. W 
1986 roku wystąpił w warszawskiej 
Sali Kongresowej. W marcu przyszłe­
go roku ponownie ma być w Polsce.

* „CAŁKOWITE ZAĆMIE­
NIE”, nowy francuski film Agniesz­
ki Holland o spotkaniu Rimbauda i 
Verlaine’a sprzed 125 laty, w ostat­
niej chwili zgłoszono do konkursu na 
Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w San Sebastian. Festiwal otwierał a- 
merykański film Meksykanina — 
Alfonso Araua „Spacer w chmurach".

* JURY XVII MIĘDZYNARO­
DOWEGO FESTIWALU MALA­
RSTWA W CAGNES SUR MER 
(Francja) przyznało I Złotą Paletę A- 
ndrzejowi Klimczakowi-Dobrzeniec- 
kiemu, a nagrodę specjalną Wojcie­
chowi Lupie — malarzom z Wrocła­
wia.

KRAJ
* ANDRZEJ WAJDA rozpoczął 

zdjęcia do swego najnowszego filmu 
.Panna Nikt". Scenariusz oparty jest 

na debiutanckiej powieści 48-letnie- 
go filmowca, Tomka Tryzyny. Opo­
wiada ona o 15-letniej Marysi, która 
z małej wsi przenosi się do Wałbrzy­
cha. Tam jej duszą zawładną po kolei 
dwie koleżanki ze szkolnej elity.

* TAKŻE KRZYSZTOF ZA­
NUSSI kręci nowy film. Zdjęcia już 
trwają — w Warszawie. „Cwał" miał 
być drugim filmem reżysera. Powsta­
je dopiero teraz. Premiera planowana 
jest na wiosnę przyszłego roku. Film 
przedstawia młodego chłopaka, któ­
ry ze względu na złe pochodzenie 
społeczne (ojciec w Londynie) zos­
taje przez matkę wysłany do Warsza­
wy, aby mógł się uczyć. Trafia do cio­
tki-wariatki, której sposobem na prze­
trwanie w stalinizmie są konie.

* W UBIEGŁĄ SOBOTĘ ZA­
KOŃCZYŁO SIĘ W GDAŃSKU 
BAŁTYCKIE FORUM TEATRA­
LNE. Na zaproszenie Macieja Nowa­
ka z Nadbałtyckiego Centrum Kultu­
ry przyjechali krytycy i przedstawi­
ciele teatrów z Litwy, Łotwy, Esto­
nii, Finlandii, Rosji, Niemiec i Pol­
ski. Rozmawiano—głównie—o sta­
nie teatru sześć lat po upadku muru 
berlińskiego.

* ANDRZEJ SZCZYPIORSKI
jest drugim po Witoldzie Lutosławs­
kim Polakiem, wyróżnionym orderem 
Pour le Merite—odznaczeniem przy­
znawanym od 1842 roku — wybit­
nym uczonym i artystom. Wśród 
odznaczonych byli między innymi: 
Alfred Einstein, Franz Liszt, Felix 
Mendelssohn, Eugene Ionesco, To­
masz Mann.

* W TEATRZE ATENEUM spe­
cjalne posiedzenie miała sejmowa 
Komisja Kultury. Mówiono o finan­
sowaniu teatrów, oper i bibliotek. Po­
słowie chcą zaapelować do rządu o 
większe pieniądze na kulturę.

* GRZEGORZ KOŁODKO 
przyznał z tegorocznego budżetu do­
datkowo 25 miliardów starych zło­
tych na zakup książek z bieżącej pro­
dukcji wydawniczej dla bibliotek o- 
raz na konserwację najważniejszych 
obiektów piśmienniczych.

* W OPERZE WROCŁAWS­
KIEJ rozpoczął się w ubiegłą środę 
bezterminowy strajk okupacyjny. 
Głównym powodem jest mianowanie 
przez wojewodę — bez konsultacji z 
załogą — Ewy Michnik na stanowis­
ko dyrektora naczelnego i artystycz­
nego.

REGION
* VADIM BRODSKI, ŚWIATO­

WEJ SŁAWY SKRZYPEK, miesz­
kający na stałe we Włoszech, wystą­
pił w piątek w Słupsku. Towarzyszy­
ła mu Państwowa Orkiestra Kamera­
lna. Grał na skrzypcach—między in­
nymi — Beatlesów.

* BATIK — WYWODZI SIĘ Z 
JĘZYKA INDONEZYJSKIEGO 
— i znaczy rysować. W Człuchowie, 
w sali Miejskiego Ośrodka Kultury, 
trwa wystawa batików wykonanych 
przez młodzież z pracowni batiku 
Wojewódzkiego Ośrodka Kultury w 
Słupsku.

* W GALERII NADBAŁTYC­
KIEJ W KOSZALINIE otwarto 
wystawę malarstwa Ryszarda Guto- 
wicza. Autor stosuje niecodzienną te­
chnikę — maluje palcami.

* W UBIEGŁY PIĄTEK ZA­
KOŃCZYŁ SIĘ XXIX FESTI­
WAL PIANISTYKI POLSKIEJ W 
SŁUPSKU. Czesław Stańczyk ode­
grał koncert fortepianowy a-moll op. 
17 Ignacego Jana Paderewskiego. To­
warzyszyła mu Orkiestra Symfonicz­
na Państwowej Filharmonii w Kosza­
linie., którą prowadził Ruben Silva.
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Słoneczne pola 
i gorące piece

TADEUSZ MARTYCHEWICZ
W latach siedemdziesiątych Łucja przekonała decydentów, że do 

palety plenerów artystycznych warto dodać ceramiczny. Łucja jest 
drobna, na oko krucha, ale gdy trzeba — wytrwała, silna, zdecydowa­
na. I tak się zrodziły, na początek w Lęborku, warsztaty Ceramika dla 
Architektury.

Pomysł był frapujący: stworzyć dla 
użytkowników klockowo-blokowej ar­
chitektury interesujące propozycje, któ­
re pozwoliłyby owe stojące już i zasie­
dlone bloki z otoczeniem przekształcić 
w normalne domy. Dodać do nich ja­
kieś detale architektoniczne, rzeźby ple­
nerowe, a także samoistne dzieła sztu­
ki, wykonywane z materiału znanego od 
tysiącleci, w najszlachetniejszej techni­
ce, jaką zna rzemiosło i sztuka.

Z czasem plener przeniósł się do Sta­
rego Gronowa, na odludzie pod De­
brzno, za to gwarantujące artystom nie­
co większy komfort spokoju w pracy. 
Tylko tyle — bo innych komfortów nie 
było i chyba być nie miało...

Na ówczesnej mapie Stare Gronowo

było jednym z kilku najbardziej liczą­
cych się plenerów w kraju, a przyjeż­
dżało i pracowało w tej małej miejsco­
wości, mimo niesprzyjającej komunika­
cji, wielu znanych twórców z głębi 
kraju.

Załamanie się mecenatu państwowe­
go spowodowało generalny kryzys ta­
kich warsztatów. Upadło wiele plene­
rów. Na kilka lat ucichło o Starym Gra­
nowie. Zresztą nie ma popytu na dzieła 
sztuki, ludzie ograniczyli zakupy.

Mimo to w zeszłym roku Łucja Wło- 
dek-Jabłońska wspólnie z Jerzym 
Stroińskim z Ustki zorganizowała w 
Starym Gronowie prywatny plener ce- 
ramiczno-rzeźbiarski, dzięki pomocy 
właścicieli już prywatnego zakładu pp.

ji§:

Od lewej: Renata Komomiczak, Mariola Kalicka-Królczyk, Łucja Włodek-Jab- 
łońska, Jerzy Michał Stroiński i Maria Wojtiuk

Anny i Bogdana Mikulskich oraz p. 
Marka Reszko.

To była chyba generalna próba przed 
tegorocznym wznowieniem Pleneru Ce- 
ramiczno-Rzeźbiarskiego, w którym po­
mógł Wydział Kultuiy Urzędu Wojewó­
dzkiego w Słupsku i... życzliwość wła­
ścicieli zakładu. Dla nich oznacza to bo­
wiem dodatkowe utrudnienia w pracy. 
Trzeba w grafiku produkcji znaleźć mie­
jsce w piecu dla dodatkowego ładunku. 
Ba! — na początek trzeba znaleźć tak­
że odpowiednią glinę, bo ta miejscowa 
nie zawsze odpowiada wymaganiom. W 
takie gorące lato może rozsypać się, za­
nim jeszcze trafi do pieca. To ryzyko i 
ból twórcy, kiedy wynik ciężkiej wielo­
tygodniowej pracy rozpada się niemal 
w rękach. Albo — gdy w piecu nastąpi 
„zawał" i wyciąga się z niego pojedyn­
cze fragmenty. To, co uszkodzone — 
można tylko wyrzucić. Nie można tego 
ani poprawić, ani skleić. Malarze mają 
łatwiej...

Pracownicy zakładu ceramicznego 
pytali ,,ile wam za to płacą". Mocno by li 
rozczarowani odpowiedziami, bo trud­
no im było pojąć, by człowiek tak się 
mordował właściwie za nic, nie mając 
żadnej gwarancji, że coś z tego wyjdzie, 
a gdy już wyjdzie — to nie wiadomo, 
czy ktoś to kupi.

Łucja Włodek-Jabłońska, Jerzy 
Stroiński, Renata Komomiczak z Wa­
rszawy, Mariola Kalicka-Królczyk z 
Poznania, Maria Wojtiuk z Gdańska 
bardzo ciężko pracowali, jak proletariu­
sze z dawnych XIX-wiecznych opowie­
ści... A mimo to są ogromnie wdzięczni 
wszystkim, którzy sponsorowali i po­
mogli w organizacji imprezy. Dzisiaj 
bowiem z całej sieci plenerów ostał się 
tylko ten, w Starym Gronowie i drugi 
— w Bolesławcu, przy tamtejszych wie­
lkich zakładach porcelany stołowej w 
woj. jeleniogórskim. Z jednego zakąt­
ka Polski na drugi płynęły więc pozdro­
wienia „ze słonecznych pól" do „jesz­
cze dymiących kominów" (to o Boles­
ławcu).

Potem trzeba było jeszcze to wszyst­
ko co się udało, zapakować starannie 
do kartonów, bacząc, by czego nie 
uszkodzić — i zawieźć na pierwszą wy- 
stwę, do Domu Kultury w pobliskim De­
brznie.

Jeśli Państwo zetkniecie się z wysta­
wą pn. „Spotkania ceramiczne u Bogu­
sia" (to o p. Bogdanie Mikulskim), zo­
baczycie płytki, dłonie, twarze, fanta­
zyjne i symboliczne portrety, inne rzeź­
by — to pamiętajcie, że powstały one z 
gliny, ognia i ciężkiej pracy artystów. 

Zdjęcia: autor i Jan Maziejuk

NOWOŚCI DOMU WYDAWNICZEGO
REBIS

Jonathan Carroll
Pisarz ten, wykładowca literatu­

ry amerykańskiej, mieszkający w 
Wiedniu, autor „Krainy Chi­
chów" i „Dziecka na niebie", jest 
uznawany za jednego z najwybit­
niejszych i najoryginalniejszych 
pisarzy współczesnych. Każda z 
jego powieści jest interesującą 
podróżą w specyficzny świat fan­
tazji i rzeczywistości, wizją przy­
prawiającą o dreszcz przerażenia.

POZA CISZĄ
Przekład Marii Korusiewicz

Max Fisher, odnoszący sukcesy autor 
kreskówek z Los Angeles, przeżył bo­
lesny zawód miłosny. Kiedy spotyka Li- 
ly Aaron i jej małego syna Lincolna, jest 
ostrożny, choć zaintrygowany. Im dłu­
żej ich zna, tym głębiej jest zakochany. 
Miłość okazuje się wzajemna, lecz po­
woli bohater poznaje niewiarygodne se­
krety swej nowej rodziny.

MUZEUM PSÓW
Przekład Pawła Kwiatkowskiego

KOŚCI KSIĘŻYCA
Przykład Romana Palewicza 

i Marii Machnik-Korusiewicz

.
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Harry Radcliffe jest sławnym i błys­
kotliwym architektem. Nie ma skrupu­
łów, do swych potrzeb wykorzystuje 
każdą okazję i kobietę. Pewnego dnia 
przyjmuje zlecenie zaprojektowania 
Muzeum Psów, budynku wartego mi­
liard dolarów. Ma on zapewnić sułtano­
wi Saru, obawiającemu się zamachu na 
swoje życie, pamięć potomnych. Kiedy 
architekt przybywa — jest już za póź­
no, sułtan nie żyje, a jego spadkobierca 
ma czuwać nad realizacją testamentu.' 
Praca architekta przemienia się w obse­
sję, magiczne moce są częścią jego 
życia, a rezultaty — złowieszcze i zdu­
miewające.

DZIECKO NA NIEBIE
Przekład Zuzanny Naczyńskiej

Powieść ta jest połączeniem kilku ga­
tunków: horroru i powieści psycholo­
gicznej. Opowiada o magicznej krainie 
Rondua, przypominającej nieco krainę 
Oz, istniejącą w marzeniach i fantazjach 
głównej bohaterki. Główne postaci po­
wieści, Dan i Cullen, to zwyczajni lu­
dzie: on — były koszykarz zawodowy, 
któremu kontuzja zniszczyła karierę, o- 
na—nieco zagubiona, absolwentka col- 
lege’u, odnajdująca swe miejsce w mał­
żeństwie. Całość jest pełną ciepła opo­
wieścią o miłości i wierności oraz o źró­
dłach zła, które przenika do codzienno­
ści.

GŁOS NASZEGO CIENIA
Przekład Marii Korusiewicz 

i Romana Palewicza
Młody pisarz, Joe Lennox, ucieka do 

Wiednia, by szukać schronienia przed 
dręczącymi wspomnieniami, związany­
mi ze śmiercią brata, za którą się obwi­
nia. Tam zaprzyjaźnia się z ekscentry­
czną parą — Indią Tatę i jej mężem Pa­
ulem— obdarzoną nadnaturalnymi zdol­
nościami. Joe ulega urokowi Indii i — 
sam o tym'nie wiedząc — zakochuje się 
w niej. W tajemniczych okolicznościach 
ginie Paul i Joe ma na sumieniu kolejną 
śmierć. Słyszy głos wzywający go z za­
światów i wpada w paniczny strach.

ŚPIĄC W PŁOMIENIU
Przekład Pawła Kwiatkowskiego
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Weber Gregston, wybitny reżyser, 
próbuje wyjaśnić motywy samobójczej 
śmierci przyjaciela Phila Strayhorna. 
Wgłębiając się w sprawę, odkrywa co­
raz bardziej zdumiewające fakty z ży­
cia przyjaciela. Jego działaniom towa­
rzyszą nadprzyrodzone zjawiska, a spra­
wa ma zaskakujące i nieoczekiwane za­
kończenie.

Walker Easterling, były aktor i sce­
narzysta, zakochuje się w Maris York, 
artystce i pięknej modelce. Wraz z roz­
wojem miłości coraz częściej zdarzają 
mu się dziwne historie. Najpierw odkry­
wa zdolność do odczytywania przyszło­
ści. Przypadkowo poznaje starego czło­
wieka o reputacji szamana, który poma­
ga mu odkryć i wydobyć z mroku wiele 
swoich poprzednich wcieleń. Walker u- 
zmysławia sobie, że w jego życiu odżył 
nie rozwiązany konflikt z przeszłości, 
który zagraża jego miłości, (ewu)

Muszę się pochwalić: byłem w War­
szawie. Przed tygodniem udałem się do 
stolicy „na delegację", ale — jak to 
zwykle bywa—połączyłem przyjemne 
z pożytecznym i zobaczyłem to i owo, 
ładując akumulatory (że posłużę się 
słynną metaforą Pana Prezydenta) 
przed długą i jałową zimą skromnego 
prowincjusza. Wrażeń, jak na jeden 
dzień pobytu, przywiozłem mnóstwo, a- 
le podzielę się tylko tymi, które wiążą 
się jakoś z naszym kochanym językiem. 
Nie ukrywam, że jechałem do Warsza­
wy z nadzieją kontaktu z wzorową, sto­
łeczną polszczyzną...

Przyjechałem na miejsce kilka go­
dzin przed wyznaczoną porą, więc po­
stanowiłem wykorzystać sytuację i zo­
baczyć na własne oczy fenomen sta­
dionu X-lecia, przerobionego na naj­
większy ponoć bazar tej części Euro­
py. Pominę wrażenia i wątpliwości es- 
tetyczno-ekonomiczne (ładne połącze­
nie, prawda?). Kiedy tak przeciskałem 
się między handlującymi tam ludźmi, 
w pewnym momencie nabrałem wątp-

RAFAŁ JANUS MOJA KORRIDA

Warszawa, ja i... polszczyzna
liwości: czy na pewno jestem w Pol­
sce? Może zawarto jakąś umowę mię­
dzynarodową o przekazaniu terenu sta­
dionu sąsiedniemu państwu? Wszędzie 
bowiem słyszałem mowę rosyjską, nie 
tylko słyszałem — wiele tablic i szyl­
dów zapisanych było albo tylko po ro­
syjsku, albo w obu naszych językach; 
jedynym wyjątkiem był uniwersalny, 
międzynarodowy napis na niewielkim 
straganie: SEX SHOP. Poczułem się 
trochę niepewnie i uciekłem do cent­
rum, gdzie—na razie—dominuje na­
sza mowa (uciekłem tramwajem, w któ­
rym ładna dziewczyna spytała mnie o 
pałac kultury: „skażicie pażałsta...").

Sprawy służbowe zajęły mi mniej 
czasu niż przewidywałem, więc skorzy­
stałem z okazji i choć na chwilę wpad­

łem na Nowy Świat, by powdychać tro­
chę tej specyficznej atmosfery traktu 
królewskiego. Ale niestety! Dzisiaj na 
tej słynnej ulicy dzieje się to samo, co 
w całej Polsce: znika swojski klimat, a 
wkracza „wielki świat", co najłatwiej 
zauważyć w warstwie językowej właś­
nie. Niemal wszystkie sklepy i galerie 
tej starej ulicy zapraszają klientów nie 
po polsku. Ale tu, w odróżnieniu od sta­
dionu, króluje język angielski. Przesze­
dłem zaledwie kilkadziesiąt metrów, a 
materiału zebrałem dość dużo.

Najpierw natknąłem się na sklep o- 
buwniczy o nazwie „MARSHAL", choć 
wcale nie przypominał niczego z Dzi­
kiego Zachodu... Pod tajemniczą na­
zwą ,AMA MARKET" sprzedaje się a- 
rtykuły szkolne. Sklepy z konfekcją

przechrzczono na CLAS1C lub EASY, 
a te z dżinsami—JEANS LAND. Dar­
mo szukać polskich nazw w lokalach 
najbardziej luksusowych, w galeriach 
sztuki, salonach jubilerskich czy per­
fumeryjnych: ART RAM, CHRISTIAN 
DIOR, SILVER LINE. Któryś z jubile­
rów nieśmiało próbuje jeszcze nawią­
zywać do rodzimej tradycji, nazwisko 
polskiego króla okazuje się jednak nie­
wystarczające, więc uzupełnia je „ła­
dnym" słówkiem angielskim. W rezul­
tacie powstaje dziwaczny twór SOBIE­
SKI CROWN; jakby nie można było 
Sobieskiemu zostawić zwyczajną pol­
ską KORONĘ...

Byłbym nieuczciwy, gdybym nie 
przyznał, że widziałem jednak (na tym 
kawałku warszawskiej ulicy) dwie ca­

łkowicie polskie nazwy. Widziałem, 
przyznaję; ale jakoś też mi się nie spo­
dobały. Pierwsza z tych nazw wydała 
mi się trochę dwuznaczna: salon kos­
metyczny nosił nazwę NOWE USTA — 
BŁYSZCZĄCE * MATOWE * ZMYS­
ŁOWE (czyżby wymieniano tam tę 
część twarzy?). Po przeciwnej stronie 
ulicy usadowiła się instytucja, która— 
być może—naprawia spartaczoną ro­
botę NOWYCH UST... Mieści się tam 
bowiem LECZNICA PROFESORSKO- 
ORDYNATORSKA. Zastanawiające... 
Wiedziałem dotąd o istnieniu dwóch ty­
pów lecznic: dla zwierząt i rządowej. 
W obu przypadkach wyraz określający 
dotyczył pacjentów (zwierząt i człon­
ków rządu); czyżby więc na Nowym 
Świecie otwarto przychodnię leczącą 
wyłącznie profesorów i ordynatorów? 
I to ma być demokracja! W centrum 
stolicy.

Tak to wyjeżdżałem z Warszawy lek­
ko zgorszony i zawiedziony. Na razie 
się tam nie wybieram...

*
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25 września upływa 
setna rocznica 
urodzin
Sergiusza Jesienina

Chuligan 
o twarzy cherubina

MARLENA ZIMNA

Mit chuligana i lekkoducha zrósł się z jego postacią tak bardzo, że 
zaczął być traktowany przez samego poetę jako rodzaj uwięzi, matni, 
z której nie sposób się wyrwać. Mit ten przysparzał Jesieninowi wiele 
kłopotów zarówno za życia, jak i po śmierci. Esteci nie mogli wyba­
czyć mu „Czarnego człowieka" i „Moskwy Karczemnej", a pozosta­
jący na usługach władzy literaturoznawcy okresu stalinowskiego ok­
rzyknęli go poetą upadłym, sławiącym rozpustę, alkoholizm i całko­
wity brak poszanowania elementarnych zasad moralnych.

Inna sprawa, że właśnie mit chuliga- Jesienin nieprzypadkowo uznawany 
na przyozdobił popularność Jesienina w jest za najbardziej rosyjskiego poetę, 
szczególny blask. Jeszcze inna, że wie­
lu snobów i filistrów interesował wyłą­
cznie ów mit, podczas gdy prawdziwe 
oblicze poety, jego liczne rozterki, 
przeżycia i dramatyczne wewnętrzne 
rozdarcie pozostały przez nich nie zau­
ważone.

Obraz młodego artysty o anielskiej u- 
rodzie, zawsze otoczonego pięknymi 
kobietami (które zresztą zmieniał z czę­
stotliwością dobrze zaprogramowanego 
mechanizmu), spalającego swe życie w 
coraz liczniejszych karczemnych u- 
cztach, awanturach i bójkach, elektry­
zował wyobraźnię czytelników. W za­
chowaniu Jesienina nie sposób było się 
jednak doszukać najdrobniejszych 
choćby przejawów epatowania wielbi­
cieli czy pozy. Mimo to był bohaterem 
wielu skandali, bulwersujących wyda­
rzeń i plotek.

Był typem wędrowca-włóczęgi, ale 
nie w sensie dosłownym. Po prostu nie­
ustannie szukał, bez przerwy gonił za 
czymś, co przywróciłoby mu entuzjas­
tyczny stosunek do życia. Gdy już to 
znajdował, popadał najpierw w apatię, 
a następnie czarną rozpacz.

Bynajmniej nie tylko dlatego, że twór­
czą inspiracją były dla niego nieskoń­
czone rosyjskie przestworza, dzika i za­
razem dziewiczo czysta przyroda Ros­
ji, nie skażona jeszcze objawami nieu­
chronnie nadchodzącej cywilizacji, ro­
syjskie pieśni, osobliwa mądrość i du­
chowe bogactwo mieszkańców rosyjs­
kiej wsi. Bohater liryczny poezji Jesie­
nina uwikłany jest w splot przedziw­
nych zawiłości własnej duszy. Ogarnia­
ją go na przemian niepohamowana żą­
dza życia pełną piersią i uczucie rezyg­
nacji, rozczarowania i zmęczenia, po­
łączone z całkowitą utratą wiary w sens 
życia. To typowo rosyjskie umiłowanie 
skrajności i nawroty przedziwnego 
smutku bliskie były sercu każdego Ro­
sjanina. Chociaż nie tylko swych roda­
ków urzekał poeta genialną twórczoś­
cią i urokiem osobistym. Jego małżeńs­
two z amerykańską tancerką Isadorą 
Duncan do dziś uważane jest za jeden z 
romansów stulecia, mimo iż był to 
związek kompletnie nieudany.

Nawiasem mówiąc wszystkie żony 
Jesienina były postaciami niezwykle

rzej muzycy Czerwonych Gitar.-n—Seweryn Krajewski, Ber­
nard Dornowski i Jerzy Skrzypczyk gościli w Szczecinku. Plan 
ich pobytu był bardzo napięty, ale... Muzycy zasiedli naprze­
ciwko dziennikarzy i chętnie odpowiadali na pytania. Nä sto­

le leżała niebieskawi?) gitara Krajewskiego i czerwony bas Dornows­
kiego.

— Obecny program koncertowy 
jest już waszą trzecią propozycją od 
powrotu na estrady w 1991 roku...

— Tak. Nasz pierwszy program no­
sił tytuł „To znowu my", aby podkreś­
lić, że nadal istniejemy i gramy. Drugi 
nazwaliśmy „Wszystkim, którzy nas 
pamiętali", a teraz — „Dozwolone do 
lat 18".

— Czy nagracie nowy materiał?
— Nie jest łatwo podjąć taką decyz­

ję. Oczywiście chcielibyśmy zapropo­
nować słuchaczom nowe piosenki. Kie­
dy jednak powróciliśmy cztery lata te­
mu, to na pierwszych koncertach więk­
szość widzów stanowili nasi rówieśni­
cy. Potem było już pół na pół. Gdy przy­
jechaliśmy do jakiegoś miasta po raz 
trzeci — przeważali już ludzie młodsi. 
Oni odkrywają naszą muzykę na nowo. 
Trudno rezygnować z grania starych 
piosenek, gdy ludzie nadal chcą ich słu­
chać, a coraz młodsze roczniki się do 
nich przekonują...

— Osiągnęliście wiele, a co jeszcze 
chcielibyście osiągnąć?

— Mamy plany związane z nowym 
programem. „Strzeliło" nam już trzy­
dzieści lat. Dwudziestopięciolecie za­
częliśmy obchodzić w dwudziestym 
szóstym roku istnienia, a więc teraz bę­
dziemy chyba świętować w trzydzies-

-

:

barwnymi i powszechnie znanymi, po­
czynając od aktorki Zinaidy Raich, po­
przez Isadorę Duncan właśnie, a na 
wnuczce Lwa Tołstoja — Soni — koń­
cząc. Jednak w Rosji największe uzna­
nie i miłość wielbicieli talentu Jesieni­
na zaskarbiła sobie Galina Benisławs- 
ka, jedna z wielu przyjaciółek poety, 
której rola i miejsce w jego życiu były 
zaiste wyjątkowe. Mówiono o niej, że 
była jedyną kobietą w życiu Jesienina, 
która oddawała mu absolutnie wszyst­
ko, nie żądając w zamian absolutnie 
nic. Jako jedyna akceptowała go też ta­
kim, jakim był, nie próbując niczego w 
jego zachowaniu zmieniać.

W rocznicę śmierci Jesienina popeł­
niła samobójstwo na jego grobie i zos­
tała pochowana obok niego, a na jej

nagrobku widnie­
je napis zaczerp­
nięty z listu Jsie- 
nina: „Galu, jesz­
cze raz powta­
rzam pani, że bez 
pani w moim ży­
ciu byłoby bardzo 
wiele rzeczy smu­
tnych i godnych 
opłakiwania."

Niestety ani 
ciągłe duchowe 
poszukiwania Je­
sienina, ani próby 
odmienienia wła­
snego losu, ani 
miłość, oddanie i 
poświęcenie Gali­
ny Benisławskiej, 
ani wreszcie bar­
dzo liczne związ­
ki Jesienina z in­
nymi kobietami, 
nie były w stanie 
zahamować jego 
autodestrukcji.

Sergiusz Jesie­
nin popełnił 
samobójstwo 13 
grudnia 1925 ro­
ku w wieku zale­
dwie trzydziestu 
lat. Pochowano 
go na Cmentarzu 
Wagańkowskim 
w Moskwie.

SERGIUSZ JESIENIN
* ❖ ❖

Nie kochałaś nawet mnie przez chwilkę,
Czyżby gdzieś zapodział się mój wdzięk?
W sidła namiętności wpadasz tylko 
Na miłosnych wyznań słodki dźwięk.

Ani mej czułości nie zaznałaś,
Ani bólu twój nie żądał gust,
Więc mi powiedz ilu już kochałaś...
Ile rąk pamiętasz? Ile ust?

Wiem, że poznikali, niczym we śnie, 
Kochankowie minionego dnia.
Wielu już słuchało twoich westchnień,
Teraz ich cierpliwie słucham ja.

I to nic, że patrząc na mnie z żalem,
0 kimś innym myślisz cały czas,
Bo i ja nie kocham ciebie wcale —
1 to jedno chociaż łączy nas.

Straszna lekkomyślność rządzi nami.
Kłamiesz, mówiąc, że nas złączył los, 
Pożegnanie nawet mnie nie zrani,
Przy rozstaniu mi nie zadńy głos.

Tobie na samotność starczy leków,
Skrytych pod ciężarem cudzych strzech,
Tylko niewinności więcej nie kuś,
Naiwności już nie wpędzaj w grzech.

Gdy przejdziecie z nowym ukochanym 
Ulicami wtulonymi w zmrok,
Może przez przypadek się spotkamy,
Może nagle mój napotkasz wzrok.

Nieco może tylko zatroskana,
Nie zdradzając swym spojrzeniem nic,
Cicho powiesz: „Dobry wieczór, panu!",
Ja odpowiem: „Dobry wieczór, miss."

Moje serce nawet nie zaszlocha,
Pamięć nie przywoła słodkich snów.
Kto raz kochał, więcej nie pokocha,
Kto się spalił, nie zapłonie znów.

Tłum. Marlena Zimna

tym pierwszym roku? Może to jakaś 
szczęśliwa gwiazda... Graliśmy bardzo 
dużo — mniej więcej co trzy dni wypa­
dał jakiś koncert. To znacznie utrudnia 
nagranie nowego materiału, a chcemy 
do tego podejść poważnie —jak sądzi­
my — takie są oczekiwania słuchaczy. 
Nie możemy zmienić swojego charak­
teru. Ludzie się przyzwyczaili do takich 
właśnie Czerwonych Gitar i my musi­
my mieć tego świadomość.

— Panie Sewerynie, próbował pan 
kariery solowej, współpracował z fil­
mem. Czy będzie to pan kontynuo­
wał?

— Na razie skupiłem się na pracy z 
zespołem. Czy do tego wrócę? Być mo­
że, ale obiecać nie mogę...

— W polskiej muzyce rockowej is­
tnieje teraz tendencja do nagrywania 
przebojów sprzed lat, w tym również 
waszych. Czy znajdujecie kogoś, kto 
kontynuuje to, co zapoczątkowaliś­
cie?

— Może tylko częściowo, z nazwy... 
Elektryczne Gitary... Muzycznie to ze­
spół o innym charakterze... Nie, chyba 
nie ma nikogo takiego.

— Swego czasu byliście lansowani 
jako polscy Beatlesi...

— Może nie lansowani, ale porów­
nywani. To nie my wymyśliliśmy. Pra­

sa porównywała 
nas do Beatlesów. 
Ale, oczywiście, 
nigdy nie ukrywa­
liśmy fascynacji 
„czwórką z Liver- 
poo lu".

— Czy byliście 
częścią kontrkul- 
tury lat sześćdzie­
siątych?

— Nie, zawsze 
bardziej pociągała 
nas muzyka łagod­
niejsza. Ale i u nas 
dało się zaobser­
wować to, co w 
Wielkiej Brytanii. 
Tam, dla „łagod­
nych, grzecz­
nych" Beatlesów, 
przeciwwagą byli 
„niedobrzy, nie­
pokorni" Rolling 
Stonesi. U nas — 
dla Czerwonych 
Gitar alternatywę 
stanowił rockowy

A_____________ _______

Dobre piosenki 
pozostaną

...czyś młody, czyś stary, zaśpiewaj, gdy grają Czerwone Gitary" — 
tą piosenką powitali szczecinecką publiczność. Ponad 3 tysiące lu­
dzi w wieku... od kilku do kilkudziesięciu lat zgotowało im owację. 
Na piosenkach tego zespołu wychowało się już kilka pokoleń. Choć 
niektóre wydają się dość naiwne, nadal są chętnie słuchane i świad­
czą o tym, że muzyka łatwa i przyjemna, to wcale nie musi być 
disco polo...

Dwugodzinna zabawa zwłaszcza w drugiej części koncertu wciągnęła nie­
mal wszystkich. Cały stadion śpiewał znane szlagiery. Zapowiadał je J. Skrzyp­
czyk, któty wspominał czasy, kiedy muzycy zespołu musieli występować pod 
zmienionymi nazwiskami, aby nie narazić się na nieprzyjemności w szkole i 
kiedy mieli kłopoty z powodu... długich włosów. Wspominano też nieżyjącego 
Krzysztofa Klenczona.

Nie mogło się obyć bez bisów. Na życzenie skandującej publiczności Czer­
wone Gitary wykonały niezapomnianą „Maturę".

—Czy ma ją zdać?! — zapytał J. Skrzypczyk przed ostatnią zwrotką.;
__Nieeee! — odpowiedzieli zgodnie widzowie. I oczywiście —* „znów za

rok matura..."
Na tym się nie skończyło. Piosenki, śpiewane przez młodzież, rozbrzmiewa­

ły bowiem jeszcze długo na ulicach, (geo)

Breakout.

— Ogromna ekspansja muzyki ro­
ckowej na początku lat osiemdziesią­
tych przyczyniła się chyba do spadku 
waszej popularności?

— Oczywiście. Nie jest łatwo utrzy­
mać ciągłą popularność przez tyle lat.

Na jej spadek złożyło się kilka przy­
czyn. Na przykład odejście Krzyśka 
Klenczona. Byli przecież fani, którzy u- 
wielbiali tylko jego i wtedy ich stracili­
śmy. Doszła do tego właśnie moda na 
zupełnie inną muzykę. W pewnym ok­

resie modne było wręcz wyśmiewanie 
Czerwonych Gitar. Tylko że moda ta 
była dość powierzchowna i na pokaz. 
W domu ludzie nadal słuchali naszych 
płyt. Może to nieskromne, ale prawdzi­
we. Widać to po młodym pokoleniu — 
przecież znają te piosenki. Skąd? Prze­
cież radio stosunkowo mało nas pusz­
czało... Znają je od rodziców, a więc ca­
ły czas były w domowych płytotekach. 
Przeszliśmy ten okres spadku popular­
ności — o dziesięcioleciu zespołu nikt 
nie słyszał, a dwudziestopięcioleciem 
zajął się nawet menedżer amerykański!

— Od czterech lat występujecie 
znowu na polskich estradach. Czy nie 
obawiacie się jednak, że moda na ta­
ką muzykę może przeminąć?

— Pewnie, może i tak będzie. Gene­
ralnie minie moda na lata sześćdziesią­
te, ale ta muzyka będzie kontynuowa­
na, może w nowocześniejszej formie. 
Dobre piosenki pozostaną i zawsze bę­
dą chętnie słuchane.

Zanotował: 
GRZEGORZ SZCZEPAŃSKI 

Zdjęcia: 
Jadwiga Komorowska

40 LAT TEMU
* W sklepie PSS nr 29 w Kołob­

rzegu wykryto, że jego kierownicz­
ka Jadwiga S. oszukiwała klientów. 
Odkorkowywała butelki ze spirytu­
sem i opróżniała je. Następnie na­
pełniała z powrotem, lecz czystą jak 
„perła" wodą. Na koniec lakowała 
butelki i odbijała godło państwowe 
z monety dwudziestogroszowej.

* Wierszyno w powiecie miaste­
ckim ma swoją straż ogniową, ma 
nawet motorową sikawkę oraz re­
mizę, lecz niestety nie ma tam... ko­
mendanta i wyszkolonych straża­
ków.

* Wiele ciekawych doświadczeń 
przeprowadza kółko miczurinow- 
ców przy Pracowniczych Ogród­
kach Działkowych w Koszalinie. I- 
stnieje już dwa lata — poinformo­
wano przy okazji ogłoszonego wła­
śnie w całym kraju „Tygodnia mi- 
czurinowskiego" — i może po­
szczycić się dużymi osiągnięciami.

* W Gospodzie PSS w Drawsku 
są do dyspozycji konsumentów tyl­
ko... dwa noże.

* Około 50 kandydatów złożyło 
podania o przyjęcie do Szkoły Przy­
sposobienia Zawodowego o kieru­
nku budowlanym, która zostanie w 
październiku otwarta w Koszalinie.

* Krowy, pasące się na trawni­
kach w parku miejskim, to częsty 
widok w Wałczu. Uzupełniają go 
połamane ławki i nieczynny wodo­
trysk.

* Rolnicy wpłacają trzecią ratę 
podatku gruntowego. Najlepiej 
przebiegają wpłaty w powiatach — 
miasteckim, sławieńskim, draws­
kim i złotowskim, najgorzej w ko 
Szalińskim i słupskim.

* W Sianowie przy ulicy Amii 
Polskiej istnieje punkt usługowy 
Spółdzielni Rymarsko-Tapicers- 
kiej. Od dłuższego czasu jest on je­
dnak nieczynny.

* Źle przedstawia się w powiecie 
sławieńskim sprawa z rozprowadza­
niem ziarna reprodukcyjnego. Od­
powiedzialny za to pracownik Po­
wiatowego Zarządu Rolnictwa oby­
watel W. opracował plany, ale trzy­
ma je w biurku.

90 I AT TEMU
* Rozpoczęto zbiory buraków cu­

krowych. Ich uprawa w wojewódz­
twach koszalińskim i słupskim 
zwiększyła się z 2 tysięcy hektarów 
w ubiegłym roku do 3,2 tysięcy he­
ktarów w roku bieżącym.

* Reprezentacyjny skwer w Słu­
psku przy ulicy Starzyńskiego wie­
le stracił na uroku po wycięciu oka­
załej, płaczącej wierzby. W zamian 
urządzono klomb, który przypomi­
na kolorową mozaikę.

* Odbył się IV Ogólnopolski Wa­
rsztat Plastyczny „Tworzywa Sztu­
czne Ustka — 75". Biorą w nim u- 
dział przede wszystkim specjaliści 
od architektury wnętrz.

* Ponad 700 osób ze wszystkich 
stron Polski przystąpiło do dodatko­
wych egzaminów wstępnych na 
WSP w Słupsku.

* Koła myśliwych wprowadziły 
do łowisk około 8 tysięcy bażantów. 
Chodzi o rozmnożenie tych ptaków 
w naszych lasach.

* GS w Sławoborzu buduje no­
woczesny motel. Będzie w nim res­
tauracja na 120 miejsc, kawiarnia i 
12 miejsc noclegowych.

* Na stacji PKP w Połczynie- 
Zdroju pracuje 150 osób. Dolicza­
jąc ich rodziny, kolejarski krąg two­
rzy paręset osób.

* Odbiór II programu TV z nada 
jnika zainstalowanego w Słupsku 
jest kiepski, a dźwięk niewyraźny.

* „Jeszcze przed kilkoma tygod­
niami wiele było zastrzeżeń do po­
rządku na podwórkach przy ulicy 
Waryńskiego w Koszalinie. Obec­
nie nasz fotoreporter zastał tam 
wzorowy porządek". Owym „na­
szym fotoreporterem" był redaktor 
Józef Piątkowski.

* W białogardzkiej „Eltrze" szy­
kują się do produkcji w bieżącym 
roku anten samochodowych. Posta­
nowiono wyprodukować ich o 8 ty­
sięcy więcej niż zaplanowano.

* Ogłoszono konkurs kompozy 
torski na piosenkę o Słupsku. Pier 
wsze miejsce i nagrodę 10 tysięcy 
złotych przyznano Janowi Cykalle 
za muzykę do „Ballady o słupskich 
różach" (autor tekstu — Zygmunt 
Flis). (LL)
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— Mieszkam w Bierzwnicy już od prawie 60 lat i tu, na górce, moje kości 
spocznę. Ale skoro doczekałem czasów tego pojednania i zadośćuczy­
nienia, to i mnie się chyba coś za pracę dla Niemca należy— twierdzi Jan 
Pinczuk, mieszkaniec sporej wsi między Połczynem i Świdwinem.

Trudne
pojednanie

JAROSŁAW JURKIEWICZ

Pan Jan jak formułkę powtarza swoje personalia 
—15.12.22 Bydgoszcz. Wtedy się urodził. Do Bierz­
wnicy z Bydgoszczy trafił jednym z pierwszych trans­
portów — 7 lutego 1940 roku.

— W sobotę, 3 marca 1945, roku wy­
zwolono Świdwin. Następnego dnia — 
w niedzielę — przyszedł czas na Kosza­
lin. W poniedziałek, 5 marca, Niemcy 
wyszli z Bierzwnicy — rozszyfrowuje 
wojenne daty. — Pracowałem więc tu 
5 lat bez dwóch dni.

Robił różne rzeczy, jak to na gospo­
darstwie. Pomagał przy sianiu, żniwach, 
oprzątał zwierzynę. Przyszło mu nawet 
pochować bauera i jego 90-letniego oj­
ca.

— Jaki był gospodarz? A niech mu 
ziemia lekką będzie—kwituje. Opowia­
da, że którejś nocy bez jego wiedzy po­
jechał do rodziny, do Bydgoszczy. Du­
żo strachu się najadł. Zostawił kartkę, 
prosił, żeby bauer nie powiadamiał po­
licji. Nie powiadomił. Ale potem już nie 
ryzykował.

— zaznacza infor­
mując, że nie tylko 
Polacy pracowali u 
Niemców. W Bie­
rzwnicy spotkał też 
Francuzów, Ros­
jan, Anglików.

Nie zachował A- 
rbeitskarte. Zaginę­
ła gdzieś w wojen­
nej pożodze. Ale 
ma zdjęcie z tego 
dokumentu — 
właściwie kseroko­

Pozostały fotografie
Zachował kilka zdjęć z okupacji. Na 

jednym jako młody chłopak w garnitu­
rze stoi na progu jasnego domu. Tego, 
w którym dziś rozmawiamy. — Tak wy­
glądałem tuż po przyjeździe — uzupeł­
nia. Na innym otaczają go koledzy. W 
klapie marynarki ma naszyty znaczek, 
a na nim literkę P.

—No, niechby któryś Polak spróbo­
wał tego nie nosić, to by popamiętał!

pię fotografii, bo o- 
ryginał utknął w urzędzie w stolicy. Na 
zdjęciu fragment okrągłej pieczęci z ga­
pą. — Arbeitsamt Kolberg (Urząd Pra­
cy w Kołobrzegu) — rozszyfrowuje 
treść. — Filia urzędu mieściła się na za­
mku w Świdwinie — dodaje. Na odwro­
cie: Reinfeld (tak brzmiała niemiecka 

nazwa Bierzwni­
cy) data urodzin: 
15-12-22 i pod­
pis: Bauer (gos­
podarz), Wil­
helm Grisbach. 
Reinfeld.

— Zaraz po 
wojnie byłem so­
łtysem Bierzwni­
cy. Mianował 
mnie pierwszy 
burmistrz » Poł­
czyna Benedykt 
Polak. Chyba 
pan słyszał o 
nim... — wspo­
mina. —Ludzi o- 
siedlałem. Wska­
zywałem gospo­
darstwa do obję­
cia. Pomagałem 
w usuwaniu 
szkód po wojnie. 
Dostałem medal 
40-lecia. Czworo 
dzieci z żoną wy­
chowałem. Zna­
jomi mnie tu od­

wiedzają. Przyjeżdża dawna sąsiadka z 
Berlina.

—Nie wygląda pan na „swoje " lata 
— zauważamy.

—Nie palę, alkoholu też nie używam, 
na zdrowie jakoś nie narzekam — u- 
śmiecha się.

Oddaliby chociaż 
to zdjęcie

—Jak tylko powstało to Stowarzysze­
nie Polaków Poszkodowanych przez III

Jak powiedziano nam w Oddziale Wojewódzkim Stowarzyszenia Polaków Po­
szkodowanych przez HI Rzeszę w Koszalinie, wniosek o wypłatę odszkodowania 
wysłany w imieniu Jana Pinczuka, poparty był decyzją Kasy Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego o zaliczeniu do emerytury rolniczej okresu pracy przymuso­
wej w Niemczech. Ale wiosną 1993 roku Komisja Weryfikacyjna Fundacji Pol­
sko-Niemieckie Pojednanie uznała tego typu dokumenty za mało wiarygodny do­
wód. Niewystarczające są również nie poświadczone zeznania świadków.

Wśród dowodów prześladowań honorowanych przez Fundację są dokumenty 
wystawione przez Główną (Okręgową) Komisję Badania Zbrodni przeciwko Na­
rodowi Polskiemu — Instytut Pamięci Narodowej; Biuro Poszukiwań Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża w Arolsen i inne agendy Międzynarodowego lub 
krajowego Czerwonego Krzyża; zakłady karne (na podstawie ksiąg więźniów z 
okresu wojny); państwowe muzea obozów koncentracyjnych; władze niemieckie 
(w czasie II wojny światowej); władze alianckie; niemieckie zakłady pracy, które 
korzystały z niewolniczej pracy obywateli polskich; Żydowski Instytut Historycz­
ny; archiwa państwowe. Jako świadectwo prześladowań mogą służyć też oświad­
czenia co najmniej dwóch świadków z uwiarygodnionymi podpisami, ale ich oso­
bisty udział w zdarzeniach musi być udokumentowany; oraz korespondencja z 
pieczątkami poczty niemieckiej z okresu i miejsca represji.

Rzeszę, to ja od razu poszedłem się za­
pisać. Koło mieściło się w Świdwinie. 
Potem moje papiery poszły do Koszali­
na — tłumaczy.

Przedstawione dokumenty i zeznania 
świadków uznano za wiarygodne. 7 ma­
rca 1991 roku Jan Pinczuk wstąpił do 
Stowarzyszenia. W listopadzie 1993 ro­
ku dokumenty — w tym opisywane 
zdjęcie z książeczki pracy — powędro­
wały do Fundacji „Polsko-Niemieckie 
Pojednanie", która decydowała o wypła­
cie odszkodowań.

Ale Komisja Weryfikacyjna Funda­
cji odrzuciła wniosek Jana Pinczuka. 
,,(...) z braku właściwego udokumento­
wania prześladowań nazistowskich oraz 
z braku potwierdzonych kopii i dowo­
dów dokumentujących doznane prześla­
dowania" — wyjaśniono.

— Przecież pięć lat tutaj robiłem. To 
mało? Jest zdjęcie z Arbeistkarte — dzi­
wi się. — Jak dla nich to nie jest do­
wód, to dlaczego trzymają moje zdjęcie 
w Warszawie?

Napisał do Odwoławczej Komisji 
Weryfikacyjnej Fundacji, ale i stamtąd 
przyszła negatywna odpowiedź. Szukał 
ratunku u rzecznika praw obywatels­
kich. Kancelaria odpowiedziała, że rze­
cznik nie jest kompetentny w tej spra­
wie.

— No i stracił zwolennika, bo mia­
łam na niego głosować. A teraz już nie 
będę — zapowiada żona pana Jana.

— Przysłałby tu swojego człowieka, 
który zbadałby sprawę. A nie tak zby­
wać— buntuje się Pinczuk.

— Troje nas takich w Bierzwnicy jest 
— dodaje. Stanisław Wieczorek to soł­

tys Bierzwnicy. 
Miejscowi na­
zywają go „że­
laznym sołty­
sem", bo już 
chyba 40 lat jest 
na tym stanowi­
sku. Za okupa­
cji Niemcy u- 
więzili go w o- 
bozie w Łambi­
nowicach na O- 
polszczyźnie. 
Jest też Zofia 
Wojtuniak. Po­
chodzi z Wileń- 
szczyzny. Przez 
jakiś czas pra­
cowała w Nie­
mczech.

— Wzajemnie sobie świadczyliśmy. 
Oni już dostali—niewiele bo niewiele, 
ale zawsze. A dlaczego ja nie? —pyta.

Szukał pomocy u połczyńskiej posła­
nki Zofii Wilczyńskiej. Nie można po­
wiedzieć, parlamentarzystka wystoso­
wała długie pismo do Fundacji. Ale od­
powiedziano jej, że odwołanie nie mo­
gło być uwzględnione, bo „pomoc ze 
środków fundacji przyznawana jest tyl­
ko robotnikom przymusowym deporto­
wanym poza miejsce stałego zamiesz­
kania w celu wykonywania pracy przy­
musowej na rzecz i na terytorium III Rze­
szy Niemieckiej przez okres co najmniej 
pół roku".

— Ty już chyba nic nie zwojujesz — 
mówi z rezygnacją żona pana Jana.

— Może i nie. Ale chociaż oddaliby 
to moje zdjęcie...

W staraniach o uzyskanie odszkodowania z Fundacji „Polsko-Niemieckie 
Pojednanie" pośredniczy kilkanaście organizacji m.in. Polski Związek Byłych 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentracyjnych; 
Stowarzyszenie do spraw Odszkodowań Byłych Więźniów Hitlerowskich O- 
bozów Koncentracyjnych; Stowarzyszenie Żydów, Kombatantów i Poszkodo­
wanych w II Wojnie Światowej, Związek Kombatantów RP i byłych Więź­
niów Politycznych; Stowarzyszenie „Dzieci Holocaustu" w Polsce; Stowarzy­
szenie „Dzieci Zamojszczyzny".

Najwięcej, bo około 700 tysięcy osób należy do Stowarzyszenia Polaków 
Poszkodowanych przez III Rzeszę Niemiecką. W Koszalińskiem w 8 kołach 
terenowych (Koszalin, Kołobrzeg, Białogard, Połczyn-Zdrój, Drawsko Pomo­
rskie, Świdwin, Darłowo i Szczecinek) skupia ono 8,5 tysięcy ludzi. Od po­
wstania Fundacji „Polsko-Niemieckie Pojednanie" (przełom 1991 i 1992), na 
której konto rząd niemiecki przekazał 500 milionów marek, oddziały stowa­
rzyszenia z całego kraju przedstawiły prawie 538 tysięcy wniosków o wypłatę 
odszkodowań. Z Koszalińskiego wpłynęło 7290 wniosków. Karol Żłobiński, 
prezes Zarządu Terenowego SPP w Koszalinie ocenia, że 3/4 z nich zostały 
rozpatrzone pozytywnie. Część odrzucono, uznając, że nie są wystarczająco 
udokumentowane. Kwota jednego odszkodowania nie przekracza z reguły 10 
milionów starych złotych.

Stowarzyszenie stawia sobie obecnie za cel uzyskanie od rządu niemieckie­
go pełnego odszkodowania doznanych szkód, podobnie jak otrzymali je oby­
watele Luksemburga, Norwegii, Danii, Grecji, Holandii, Francji, Belgii, Włoch, 
Szwajcarii, Anglii, Szwecji i Izraela. Ponadto zabiega o uznanie swych człon­
ków za osoby represjonowane przez pracę przymusową. W Koszalinie na przy­
kład stara się o uzyskanie prawa do bezpłatnych przejazdów miejską 
komunikacją.

„Czy wiedzą 
sąsiedzi?”

opublikowaniu w 
naszej gazecie z 
9/10 września br. fe­
lietonu Stańczyka 

„Czy wiedzą sąsiedzi?" otrzyma­
liśmy dwa listy: jeden od mgr Ma­
rii Piskier, rzecznika prasowego 
wojewody koszalińskiego oraz 
drugi—od redaktora Eugeniusza 
Buczaka, sekretarza Stowarzysze­
nia Przyjaciół Koszalina.

Skróty listów publikujemy.
* * *

(...)Wojewoda koszaliński zdaje sobie 
sprawę, ile sami mamy do zrobienia, a- 
by żyć w ramach struktur europejskich. 
Przykładem może być ostatni wyjazd wo­
jewody do Niemiec, gdzie na zaprosze­
nie premiera Meklemburgii uczestniczył 
w uroczystościach z okazji 1000-lecia 
Meklemburgii. Nie była to wyłącznie wi­
zyta kurtuazyjna. Efektem rozmów, jakie 
prowadził wojewoda koszaliński, będzie 
październikowe spotkanie przedstawicieli 
województwa koszalińskiego i Meklem­
burgii—Przedpomorza, na którym zos­
tanie przygotowany projekt porozumie­
nia o wzajemnej współpracy.

Koszalin nie spisał na straty szans od­
nowienia współpracy z Sąsiadem z Za­
chodu."

* * *
Informujemy, zarówno red. Stańczyka

jak i czytelników „Głosu Pomorza", że 
problem nawiązania współpracy z były­
mi mieszkańcami Koszalina i osobami in­
teresującymi się dziejami miasta, był i 
jest ważnym zadaniem członków Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Koszalina.

Wiele naszych akcji i podejmowanych 
prac, realizowanych jest pod hasłem 
„Koszalin, moja mała ojczyzna". Imprez 
podkreślających to hasło było wiele, a 
ostatnio przy dużej pomocy Bałtyckiej 
Wyższej Szkoły Humanistycznej, powo­
łana została rada naukowa oraz praco­
wnia dziejów Koszalina. I chociaż na ra­
zie prezydent miasta odmówił pomocy fi­
nansowej, to pracownia przygotowała do 
wydania krótką historię Koszalina pod 
tytułem , Koszalin — moja mała ojczyz­
na". (...)

Rada naukowa podjęła także wniosek 
o wydaniu monografii Koszalina, prze­

wodnika po mieście. Stwierdziła też, że 
istnieje potrzeba rozpoczęcia badań nad 
dziejami miasta, ponieważ prace polskie, 
które do tej pory ukazały się, są niestety 
często pisane z pozycji nacjonalistycznej 
i nie zawsze zgodne z faktami historycz­
nymi. I przeciwnie, niemieckie prace hi­
storyczne poświęcone Koszalinowi, są 
wielokrotnie także pisane z pozycji na­
cjonalizmu. Często pomijały one fakty, 
które świadczyły o wpływie Polski na hi­
storię Pomorza, jak chociażby to, że Ko­
szalin w XI i XII w. wiele lat był siedzibą 
kasztelanii polskiej.

(...)Stowarzyszenie uważa, że najwyż­
szy czas, aby miasto dorobiło się obiek­
tywnej, zgodnej z faktami monografii. (...)

Chcemy w tym, i innych wydawnict­
wach, podkreślić 700-letni okres pobytu 
w mieście niemieckiej ludności i nawią­
zać do wielu tradycji. (...) Przypomnieć
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jednak należy, że historia miasta to nie 
tylko dorobek ludności niemieckiej, któ­
ra osiedliła się tu w drugiej połowie XIII 
w. To także dorobek Gotów, którzy prze­
szli przez te tereny, pozostawiając nie­
zwykłe zabytki archeologiczne, to osiem 
wieków Słowiańszczyzny i później pomo­
rskiej ludności słowiańskiej, która dopie­
ro w XVI i XVII w. uległa pełnej germa­
nizacji. To Jomswikingowie słowiańscy, 
którzy wIXiX w. panowali na Bałtyku, i 
posiadali wiele grodów na wybrzeżu. To 
Hanza. To wpływy Duńczyków, Szwe­
dów, Norwegów, Holendrów i innych na­
rodów, które również kształtowały histo­
rię Koszalina. (...)

(...) Nic nas nie dzieli, a wszystko łą­
czy. Tożsamość jest potrzebna nam wszy­
stkim.

Zapraszamy więc do współpracy i 
współdziałania." (Opr. LL)
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Nie przeszkadza 
niemiecka 

mowa
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Hans Ulrich Kuchenbäcker, przewodniczący Związku Byłych 
Mieszkańców Miastka w Fallingbostel, sam znalazł kamień na o- 
belisk. Pojechał do Świerzna, obszedł okoliczne górki i pola, i w 
odległości półtora kilometra od cmentarza poniemieckiego natrafił 
na głaz. Jan Konarski, rzeźbiarz ze Słupska, znalazł w pobliżu dru­
gi kamień. Oba idealnie nadawały się na obelisk, upamiętniający 
zmarłych parafian Świerzna.

Od kilku lat podmiastecka wieś 
przechodziła renowację

za niemieckie 
pieniądze.

Wszystko zaczęło się od Jana Oo- 
stergetelo, deputowanego do Bunde­
stagu z ramienia SPD, odpowiedzial­
nego w niemieckim parlamencie za 
pomoc dla krajów Europy Wschod­
niej. W Polsce i na Ukrainie wytypo­
wano po trzy wsie, które mają być 
zmodernizowane. Wśród nich jest 
Świerzno. Łącznie za ponad 100 ty­
sięcy marek odnowiono niektóre bu­
dynki w centrum wsi, wybudowano 
zastawkę wodną, oczyszczono staw, 
wyremontowano kamienny mur ota­
czający były zakład rolny. Jedną z u- 
lic wyłożono brukiem. Urządzono pa­
rking, wyremontowano świetlicę, og­
rodzenie kościoła, położono kładkę 
przez rzeczkę i ułożono chodnik. Przy 
okazji posprzątano poniemiecki cme­
ntarz.

Do odnowionego Świerzna coraz 
chętniej i częściej zaczęli przyjeżdżać 
byli mieszkańcy wsi i okolic. Coraz 
głośniej mówili o pojednaniu i możli­
wości postawienia wspólnego polsko- 
niemieckiego obelisku, poświęcone­
mu zmarłym mieszkańcom Świerzna.

W duchu ekumenizmu
W końcu sierpnia doszło do ocze­

kiwanej od dawna uroczystości.
— Okazję mamy szczególną. Po­

święcimy kamień pamiątkowy na mie- 
' jscowym cmentarzu — powiedział na 
początek nabożeństwa ekumeniczne­
go z udziałem pastora ewangelickie­
go i całej rzeszy Niemców i obecnych 
mieszkańców Świerzna, ksiądz pro­
boszcz Włodzimierz Bartkowiak. —
Zgromadziły się tu dwie społeczności 
— ci, którzy tu kiedyś mieszkali, któ­
rzy urodzili się na tej ziemi i ci, którzy 
mieszkają tu teraz. (...) Łączy nas ten 
sam los. Wszyscy jesteśmy chrześci­
janami, dlatego spotykamy się w Do­
mu Bożym na wspólnej modlitwie, któ­
ra ma budować w naszych sercach e- 
wangeliczną miłość. Ma ona rozwijać

i rozbudzać wzajemne przebaczenie za 
doznane krzywdy — wyznał pro­
boszcz.

Dzieci jednego Boga
Pastor Hoyer zaproszenie do wspól­

nego nabożeństwa uznał za okolicz­
ność niezwykle przyjazną. — Jesteś­
my wszyscy dziećmi Boga. Wszyscy 
mieszkańcy tej ziemi są jednym ludem 
bożym. Bogu dziękować—minęły da­
wne czasy, które były największym błę­
dem naszego stulecia.

Obelisk
Po uroczystości w kościele, ponad 

setka gości z Niemiec i obecni miesz­
kańcy Świerzna ruszyli w kierunku 
poniemieckiego cmentarza. Na wzgó­
rzu przed wejściem stały już dwa po­
łączone ze sobą głazy z wykutym re­
liefowo krzyżem i tablicą z czarnego, 
szwedzkiego marmuru. Na niej wido­
czny napis w dwóch językach — „Der 
Toten des Kirschspiels Gross Schwir- 
sen 1995 — Zmarłym parafianom 
Świerzna 1995".

Obelisk znalazł piękne miejsce 
wśród czterech drzew. Według auto­
ra pomnika, Jana Konarskiego, mie­
jsce to miało być bardzo naturalne, 
jakby kamień ten stał tu od wieków.

— Nasza uroczystość jest i poważ­
na, i radosna. Poważna dlatego, że 
możemy się tu spotkać niezależnie od 
języka, jakim się posługujemy. Rado­
sna dlatego, że możemy się wspólnie 
pomodlić — stwierdził burmistrz mia­
sta i gminy Miastko, Mirosław Hap- 
ka.

Hans Ulrich Kuchenbäcker dzię­
kował władzom gminy, a także same­
go Świerzna. Bez inicjatywy Haliny 
Krzemińskiej, Teresy Iwaszko, Ro­
mana Witrambowskiego i Mirosła­
wa Kwaśniewskiego nie doszłoby do 
odsłonięcia obelisku.

Po uroczystości na cmentarzu usły­
szeliśmy od obecnych mieszkańców 
Świerzna: — To historyczny dzień. Nie 
przeszkadzało nam, że w polskim koś­
ciele słyszeliśmy niemiecką mowę.
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R
az w roku w Skrzatu- 
szu odbywa się wielki, 
największy diecezjal­
ny odpust. Na Święto 
Matki Boskiej Bolesnej. Pielgrzy­

mi, nie tylko z diecezji koszaliń- 
sko-kołobrzeskiej, przyjeżdżają 
tu wprawdzie każdego dnia, ale 
nie tak licznie jak ostatniej nie­
dzieli, 17 września. Do niewielkiej 
wsi w województwie pilskim zje­
chało dwadzieścia pięć tysięcy 
pątników.

Pani Skrzatuska
Katolicy, którzy przybywają do 

Skrzatusza (parafia od 1660 roku), mod­
lą się do Matki Boskiej Bolesnej. O 
zdrowie i uzdrowienie, umocnienie 
jedności rodziny, o zachowanie mło­
dzieży od grzechu i zepsucia, i o pokój. 
Wierzą bowiem w cudowną moc XV- 
wiecznej piety — drewnianej figurki 
Matki Boskiej, trzymającej na rękach 
martwe ciało Jezusa. Pieta umieszczo­
na jest w pięknym barokowym koście­
le (z końca XVII wieku). Jej niezwykła 
historia zaczyna się w XV wieku, gdy 
nieznany rzeźbiarz podarował figurkę 
kościołowi w Mielęcinie. W 1575 roku 
luteranie próbowali zatopić pietę. Była 
drewniana, więc wypłynęła na wierzch. 
Wówczas pewien przejeżdżający w 
pobliżu garncarz kupił ją. A gdy, w swej 
podróży, trafił do Skrzatusza, odsprze­
dał pietę Katarzynie Kadrzyckiej. No­
wa właścicielka miała potem widzenie, 
by umieścić rzeźbę w kościele. W roku 
1687 biskup poznański wydał dekret 
orzekający figurę Pani Skrzatuskiej ja­
ko cudowną.

Pielgrzymka
Od 1972 roku sanktuarium w Skrza- 

tuszu, którym opiekują się salezjanie, 
należy do diecezji koszalińsko- 
kołobrzeskiej. I od tego czasu, w pier­
wszą niedzielę, przypadającą po 15 
września, wierni z kilku województw 
przyjeżdżają tu po odpuszczenie grze­
chów i z prośbami o zdrowie.

17 września. Od rana tysiące ludzi 
wędruje od polowych parkingów w kie­
runku kościoła. Do świątyni trudno 
wejść. Cudowna figura jest odsłonięta. 
Barokowe wnętrze wypełniają modlit­
wy i litanie do Matki Bolesnej.

Teren wokół sanktuarium zapełnia 
się. Pątnika wita młody ksiądz, każde­
go rzęsiście kropi wodą święconą. Przed

Wielkie
Zdjęcia: RADOSŁAW KOLEŚNIK, Tekst: ROMAN DĘBSKI

polowym ołtarzem inwalidzi na wóz­
kach. Niektórzy bardzo starzy, ale są i 
kilkuletnie dzieci. Wielu przyjechało do 
Skrzatusza mikrobusami niemieckiej or­
ganizacji charytatywnej „Dzieło Łaza­
rza". Biskup senior Ignacy Jeż powie po­
tem, że jeden z samochodów „Dzieła" 
został ukradziony w Koszalinie. Prze­
prosi Niemców i zażartuje: — Może to 
nie nasi ukradli samochód, a mafia 
międzynarodowa? Wiernych jest coraz

więcej. Wszyscy wsłuchują się w śpiew młodzieży, uczestni­
czącej w „Krucjacie czystości". Jest to ruch, który ma dać świa­
dectwo właśnie czystości — duchowej i cielesnej. Młodzież 
kontempluje w sanktuarium od wczoraj. Dziś natomiast opo­
wiada o sobie ludziom.

Eucharystia
O jedenastej jest dwadzieścia pięć tysięcy pielgrzymów. Za­

czyna się msza eucharystyczna. Jest arcybiskup z Watykanu, 
Austriak Alois Wagner. Pieszo z Wałcza przyszedł biskup se­
nior Ignacy Jeż. Przyjechali też biskup Tadeusz Wemo z Ko­
szalina, ojciec Efrem — wicegenerał o.o. Paulinów z Jasnej 
Góry, kapłani z naszej i sąsiednich diecezji. Arcybiskup kon­
celebruje po łacinie.

Tymczasem w tłumie, przy kościele, na wolnych przestrze­
niach działają spowiednicy. Spowiadają, ______ _______
gdzie mogą, przy konfesjonałach i bez j ~v 
nich, pod murami kościoła. Kolejki 
wiernych nie maleją.

Kiedy nadchodzi czas komunii, przy­
stępują do niej tysiące ludzi.

Święto dokoła
Skrzatusz żyje pielgrzymką. Jest od­

pustowy jarmark, na którym można ku­
pić obwarzanki, wiatraczki i balony. Za­
bawki, sukienki i banany, a nawet ziem­
niaki. Niewiele za to dewocjonaliów. Je­
dynie krzyżyki i medaliony. W kilku na­
miotach można zjeść grochówkę z 
wkładką. Przy kościele Poczta Polska 
stempluje kartki okolicznościowym da­
townikiem. Wszędzie grupki młodzie­
ży. Z plecakami i z gitarami. W zabu­
dowaniach parafialnych funkcjonuje ka­
wiarnia z jednym ekspresem. We wsi — 
przepełnione piwiarnie z muzyką disco- 
polo.

Kolejny raz pada tej niedzieli niewiel­
ki deszcz. Skończyła się msza. Tablicz­
ki z nazwami parafii wyrastają ponad 
tłum. To księża i organizatorzy zwołują 
„swoich". Na szosie nie kończący się 
sznur samochodów. Poboczami, do swo­
ich wiosek, wsparte o laski, wracają sta­
ruszki w jasnych chustach na głowach.
Mimo wieku, maszerują dziarsko.
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GAZETA MŁODYCH

Gum guru nierówny
Mój poprzedni list o sektach, miał 

być pierwszym i ostatnim związa­
nym z tym tematem, gdyż wskaza­
łem w nim kontakt, za pośrednic­
twem którego możecie zdobyć wy­
czerpujące informacje.

Hej, Czarna! Twój list mnie jed­
nak sprowokował. Miałbym ochotę 
polemizować niemal z każdym zda­
niem. Aby to zrobić, mój list musiał­
by być drukowany w odcinkach. 
Skupię się więc na odpowiedzi na 
twe zarzuty, dotyczące merytorycz­
nej strony mej wypowiedzi.

Chciałeś faktów. Oto jedne z wie­
lu. Guru Dżajatirtha - uzależniony 
od LSD. Wykluczony z Hare Krysz- 
na po 3 latach narkotyzowania się, 
gdy było to zbyt widoczne. Odszedł z 
grupą uczniów. Później zamordowa­
ny przez jednego z nich. Guru Bha- 
gawen zwiał wraz z milionami dola­
rów. Guru Hamsaduta urządził w 
jednej ze świątyń Kryszny w Niem­
czech magazyn broni, odkiyty przez 
policję w 1976 r. Wykluczony z HK 
dopiero w połowie lat 80. Otworzył 
własny ruch. Zdarzenia te dotyczą 
tylko guru. Szeregowi bohaterowie 
są ich narzędziami, mój więc gniew 
wobec nich zamienia się we współ­
czucie. Nigdy ich nie oskarżałem i 
nie próbuj mi tego wmówić. Książki 
Lotty Danielson „Droga donikąd” 
dostać w archiwach nie mogłaś, gdyż 
ukazała się ona przed paroma miesią­
cami. Jest ona już w Koszalinie! Wi­
działem ją w księgami przy ul. 
Chrobrego.

Co do historii ruchu HK to oba­
wiam się, że mylisz pewne pojęcia. 
Kryszne, jako jedno z avatar Wisznu, 
ma w obrębie hinduizmu (na który 
składa się wiele ruchów) grupę 
swych czcicieli. Faktem jest jednak, 
że International Society for Krysz- 
na Consciousness (ISKCON) został 
założony w 1966 r. w USA przez hin-

Do Tomka

duskiego mnicha Prabhupeda. 
Uważał on, że jego ruch jest jedynym 
prawdziwym hinduizmem i odnosił 
się z pogardą do nauk innych filozo­
fów hinduskich. Jego postrzeganie 
rodzimej religii bardzo różni się od 
tradycyjnego hinduizmu, wśród wy­
znawców którego spotyka się z ostrą 
krytyką. Rozpowszechniane przez 
ruch HK twierdzenie, że istnieją 5 
tys. lat, grubo mija się z historią. Wo­
bec wschodniej teorii o cykliczności 
dziejów nie ma ona dla nich dużego 
znaczenia. Dlatego chyba urabiają ją, 
jak im pasuje.

Co do Wschodu, to trzeba Ci wie­
dzieć, że Wisznu i Sziwa to odpo­
wiedniki biblijnego Baala (od jego 
imienia wziął się jeden z synonimów 
Szatana - Belzebub) i Molocha. Jeśli 
to zestawisz z pierwszym przykaza­
niem dekalogu wydanego na Synaju 
przez JESTEM, to nie możesz twier­
dzić, że wszystkie imiona bogów od­
noszą się do Boga.

Teraz krótka prezentacja części 
nauki Prabhupada, dotyczącej Krysz­
ny. W 1964 r. przybywając do USA 
reklamował go w środowiskach yup­
pies jako „najdostojniejszego lorda”. 
W grupach hipisów Prabhupada 
przedstawił się jako gum - manife­
stacja boskości Kryszny. W Mo­
skwie w r. 1971, gdy głosił on tam 
cykl wykładów o „socjalistycznym 
aspekcie Wed” Kiyszna stał się po­
stacią „proletariacką”. Dziwne, że 
człowiek uważający się za nieomyl­
ny autorytet, któiy ma być podstawą i 
drogowskazem dla całego mchu, tak 
sobie zaprzecza. Zaprzeczeń tych w 
doktrynie HK jest więcej. Stawiając 
ją w świetle prawdy, można rozbić ją 
na kawałki.

Rafał
PS. Czarna! Wybacz mi odmienne 

poglądy i jeśli chcesz odezwij się. 
Kontakt w redakcji.

Dzięki za krytykę, każdą przyjmuję lepiej lub gorzej. Nie przypominam 
Ciebie, mam za dużo znajomych, abym mogła akurat Ciebie zapamiętać. 
Albo ciągle byłam zalana (?). Nie znasz mnie, toteż mylisz się.

Spodziewałam się, że nikt nie zrozumie mojego listu. Od tamtego czasu 
upłynęło sporo wody, ale wiem, że byłam wtedy niezdecydowana co do 
życia (byłam po prostu w dołku). Dostrzegałam w nim tylko ciemne strony, 
które chciałam za wszelką cenę ubarwić i być na siłę szczęśliwa. Miałam 
zbyt dużo zmartwień, aby dokładnie zastanowić się nad tym co piszę. Po 
prostu sądziłam, że w ten sposób paru ludzi zauważy mnie i moje problemy, 
że ktoś mi zacznie współczuć. Teraz wiem, że to było bez sensu i głupie. 
Lepiej radzić sobie samemu. Wiele osób przez moje zachowanie odwróciło 
się ode mnie, sądząc chyba, że nie warto ze mną rozmawiać.

Zmieniłam się, od dłuższego czasu nie piję alkoholu, staram się walczyć 
z papierosami. I nawet gdy jestem trzeźwa sądzę, że nie straciłam swojego 
„uroku” (może widziałeś mnie, gdy miałam złe dni). Jestem szczera - ranię 
tym wiele osób, ale nie zarozumiała, raczej zbyt pewna siebie.

Sądzę, że długo mnie nie zobaczysz, muszę przemyśleć parę spraw z dala 
od miejskich znajomych, a poza tym mam szlaban. Jeśli chcesz się ze mną 
skontaktować - adres i telefon w redakcji (nie zjem Cię).

SYRENA
PS.l. Pozdrowienia przede wszystkim dla: Ciebie, Sagi, Siwej, Wieleb-

Zombi, Gosiek, Elizy, Aki, Justyny, Olimpii, Kasiek, Rudej, Liska, Ap­
teki, Sponsora, Młodych, Beavisa, Butt-Heada, Zwierzaka, Lopeza, Dor. 
S., Michała, Żołnierza, Bernadetty, Kamili, nony, Sąsiada, Ewki Cz. i K., 
Majki, Pauliny, Konego, Szymona, Igora, Dziadka, Adama, Żanety, Mateu­
sza, Przemka, Dasiora, Mirelli, Skwiery, Eddiego, Indiany, Graby, Sowy, 
Dżemy, Kory, Kaczora, Baśki, Kudłatego, Leny, Edyty, Agniechy, Agaty, 
Keyi, Anioła, Jezusa, Edka i dla reszty stadka, dla znajomych punkoii rave- 
rów i discomułów(!)

PS .2. Ulka - kiedy się skontaktujemy?
PS.3. Czy HP mógłby podawać informacje o koncertach rockowych?
PS .4. Łapa dla MM.

stałem nad przepaścią 
obserwowałem czubki 
swoich butów 
jeszjcze chwila a przesuną 

się
jeszcze chwila a... 
ulecę

»

twarz tonie mi w śmietniku 
rzucam się na ratunek 
resztą ciała 
bojąc się samotności

11

tak, synku 
właśnie tak 
ucina się kurze głowę 
mamusia zaraz da lizaka 
nie! zostaw to nic że ona 
jeszcze się rusza

91

UMIERAM
spokojnie
w pokoju bez klamek 
leżę na miękkim posłaniu 
i wpatruję się w biały sufit 
bez lamp 
jest tak cicho 
w pokoju bez klamek 
bezboleśnie

„Trochę poświęcenia” 
obserwowałem cię 
rozmawiającą 
z moją śmiercią 
klepałaś ją po chudym ra­

mieniu
gładziłaś siny policzek 
być może 
targowałaś się 
o kawałek mej twarzy 
o jeszcze cząstkę duszy 
pijąc piwo
odpalałaś papieros od pa­

pierosa
sztyletując jej zapadnięte 

oczy 
potem
oddałaś siebie 
być może
za jeszcze jeden kosmyk 

włosów
za jeszcze chwilę życia dla 

mnie

„Szczur Angelo”

Z Gdańska:

List do J.M. i KAŻDEGO
Nie jestem filozofem, ani nawet dobrym mówcą, dlate­

go nie będę się starała przekonać Cię do czegokolwiek, 
czy dawać rady. Chcę tylko podzielić się moim doświad­
czeniem i refleksjami powstałymi po Twoim liście.

We wszystkich sporach, dysputach czy rozważaniach 
na temat religii i wiary zapomina się o czymś najważniej­
szym- O istocie całej sprawy - o Bogu. Wieki mijają, a 
różni teolodzy i inni „znawcy” tematu nadal nie dostrze­
gają tego podstawowego faktu.

Można wziąć kamień, oglądnąć go z jednej strony, z 
drugiej, z góry, z dołu, z boku, z perspektywy; opisać bar­
wę, ciężar, strukturę. Możesz określić przeznaczenie i na­
wet zastosować to w praktyce. Napiszesz księgi, wznie­
siesz instytuty, które będą kontynuować Twoją pracę... 
ale we mnie nadal pozostanie jedno pytanie (podstawowe 
pytanie): „Jaki jest naprawdę właściwy początek tego ka­
mienia?”. I gdy nieśmiało pomyślę: „Bóg...” - usłyszę 
Twój śmiech - „To nie naukowe stwierdzenie. Jak możesz 
to udowodnić"!

Podobnie jest z wiarą. Widzisz katolika, protestanta, 
wyznawcę hinduizmu, islamu czy innej religii i potrafisz 
określić różnice między nimi, wiesz, na czym ich wiara 
się opiera. Mimo to ciągle pytasz: „Czy potrafisz udowod­
nić, że Twój Bóg jest prawdziwy? Że Twój Bóg istnieje” ? 
Tym razem ja się lekko uśmiechnę.

I tak już jest, że gdy patrzysz na człowieka wierzącego, 
dostrzegasz wszystko: ile razy był w kościele w zeszłym 
roku, czy modli się codziennie, czy daje jałmużnę, czy nie 
cudzołoży itp.; to wszystko widzisz. W całym tym ogro­
mie trudno Ci jest tylko zauważyć, jaki jest jego związek 
z Bogiem, ile miłości do Niego nosi jego serce, jak bardzo 
chce Go poznać i pokochać. Ale te rzeczy są dla Ciebie 
niepostrzegalne, o tym nie mówią Twoje księgi, być może 
nawet te „święte”...

Rozważasz tylko to, co widzisz i rozumiesz — i to w

najlepszym wypadku, bo najczęściej poddajesz się obie­
gowej opinii - temu, co mówią znajomi, Twoje autoryte­
ty’.Szeregujesz danego człowieka, wraz z jego re- 
ligią i wiarą w katalogu wielu znaczeń, które uzbierałeś w 
ciągu całego swojego życiowego doświadczenia. Tylko 
niewielu ludzi pyta i szuka, jak to jest naprawdę, nie ule­
ga „wiejskim plotkom”.

Jeśli chcesz naprawdę, J.M., poznać tych ludzi, o któ­
rych pytasz w swoim liście, musisz sama spróbować. Ja 
Ci ich mogę tylko polecić, bo sama ich znam - a właści­
wie poznaję od wielu lat. I naprawdę niewiele stracisz. 
Jak mogłaś już kiedyś usłyszeć: „ W wysiłku tym nie ma 
żadnego ubytku ani straty, a mały postęp na tej ścieżce 
może uchronić od najbardziej niebezpiecznego strachu” 
(Bg 2.40). Każde działanie poznawcze wzbogaca, prze­
cież sama o tym wiesz...

A wracając do Boga i wiary w Niego. Zapytałaś: „Jaką 
wartość ma ta wiara?” Ta wartość jest taka, jaki jest 
Twój związek z Nim. Ja, gdy szukałam tej ścieżki, prosi­
łam gorąco, prosiłam o pomoc właśnie Jego. By pomógł 
mi znaleźć to, co prawdziwe i piękne, bym nie uległa ilu­
zji, bym nie została oszukana. Prosiłam, by pomógł mi 
zrozumieć, czym jest właściwy związek z Nim. Myślę, że 
to właśnie On - Najwyższy Znawca jest w stanie odróż­
nić to, co jest prawdziwe od kłamstwa i tylko On może Ci 
dać to, co jest najlepsze dla Ciebie. Ja w to wierzę i dlate­
go idę tą ścieżką. Z miłością i oddaniem, z pełną wiarą.

Myślę, że rozumiesz mnie i nie muszę ci już nic więcej 
mówić. Ale jeśli nie, to napisz do mnie...

MILKY WAY
PS. Drogi Rafale, myślę, że gdybyś osobiście poznał 

„specjalistę o. Jacka Gałuszkę, zmieniłbyś zdanie co do 
jego kompetencji. I gdybyś sam przeczytał książkę Lotty 
Danielson, zastanowiłbyś się, kto tu komu chce mózg 
wyprać. Mimo wszystko nie życzę Ci miłej lektury.

HAIL!!!
Został nam dostarczony ostatni nu­

mer HYDE PARKU, w którym to nie­
jaki ZIOMEK pisze (cytujemy): „Me­
tale są jawnymi lub ukrytymi czcicie­
lami szatana - być może - nawet o 
tym nie wiedząc,,.

Może ten facet ma pojęcie o Biblii, 
lecz żadnego o metalach. Jeśli jacyś 
są wyznawcami szatana, to na pewno 
o tym wiedzą. W przeciwieństwie do 
naiwnych chrześcijan. Oburzyło nas 
także sformułowanie, w którym nazy­
wa nas hołotą. Dlaczego tak brzydko, 
przecież nas nie znasz?

Pisze, aby ludzie porzucili ratowa­
nie Ziemi, pozostawiając to Bogu - 
któremu ta Ziemia i tak zwisa. Nawet 
Jezus powiedział, że na Ziemi królem 
jest Szatan, a Bóg w Niebie. Modlitwą 
niewiele osiągniemy. A wystarczą 
przecież drobne kroki dla osiągnięcia 
celu, jakim rńoże być pomoc Ziemi i 
samemu sobie. A Ty, ZIOMEK, pozo­
stań na uboczu...

DUERGAR AND GREG MORTIIS

Pozdrowienia dla Daemoonsetha, 
Neberusa i wszystkich mrocznych 
braci.

HYDE PARK, 
czyli WOLNE MYŚLI 

pod redakcją 
Miry Mireckiej. 

Adres: „Głos Pomorza”, 
HYDE PARK, 76-200 

Słupsk, aL Sienkiewicza 20, 
teł. 275-91,

w Koszalinie teł. 42-42-08.

Ostatnio jakoś tak się porobiło, że modne stało się używanie słowa 
„sekta” i „sekciarstwo” w odniesieniu do ruchów religijnych i parareligij- 
nych, zwłaszcza takich, które dla przeciętnego mieszkańca Europy tu­
dzież Polski są absolutnie niezrozumiałe. Najlepiej więc na dźwięk słowa: 
„Kiyszna” zaszufladkować ten ruch do sekt i z głowy. Tak byłoby naj­
prościej. Ale jest inaczej. Przeciętny Europejczyk przy zetknięciu się z re- 
Iigiami Indii dostaje zawrotu głowy, bo jak taki ktoś, typu Rafała lub Ice- 
mana, może zrozumieć, że w Indiach otacza się czcią 330 milionów bogów 
i pomimo tego ten kult nie jest zaliczany do religii politeistycznych?

Bądźmy realistami

SKRZYNKA KONTAKTOWA

Sie ma!
Na początku najserdeczniejsze i 

najgorętsze pozdrowionka dla redak­
cji HP. Jesteście super. Chciałabym 
za Waszym pośrednictwem umówić 
się (spotkać) z chłopakiem, który 
12.09.95 r. jechał autobusem linii nr 
5 o godzinie 16.43. Podobno ma na 
imię Piotrek i jest niewysokim blon­
dynem. Miał wtedy włosy związane 
w kitkę, duże, piękne oczy, na sobie 
- koszulę w kratę koloru niebiesko-

zielono-czerwoną, ciemne dżinsy 
oraz ciemne adidasy, a na plecach - 
zielonkawy (tzn. wojskowego kolo­
ru) plecak. Wysiadł on na przystanku 
przy ul. 3 Maja.

Ja siedziałam naprzeciwko Ciebie, 
byłam uczesana w kok, na kolanach 
miałam plecak i byłam zmęczona, 
ponieważ wracałam ze szkoły. Przy­
stojny nieznajomy, jeżeli chciałbyś 
się ze mną spotkać lub skontaktować 
- adres w redakcji HP.

AGNIESZKA G.

Hej! Mam 17 lat i jestem sama. 
Szukam chłopca, który zechciałby 
pójść ze mną na połowinki (i nie tyl­
ko). Lubię polskie rockowe ballady. 
Jeżeli chcesz mnie poznać, przyjdź w 
poniedziałek lub w środę o godz. 14 
na pętlę trolejbusową na os. Niepod­
ległości. Będę miała żółtą reklamów­
kę. Podejdź pierwszy. Czekam.

„ANIA"
Dear Asiu!
Za pośrednictwem HP, z okazji 

18-tych urodzin najukochańszej sio­
strzyczki ciotecznej i wspaniałej 
przyjaciółki Joasi, życzę wszystkie­
go naj... naj... Pragnę, by to, o czym 
marzysz się spełniło, a to, co kochasz, 
Twoim było. Niech Ci życie wiosną 
będzie, a świat - rajem dla Ciebie.

IWONA
Szukam chłopaka, który był na Di­

sco Polo sprzedawcą. Miał na sobie 
czerwoną koszulkę. Może mnie pa­
miętasz, kupowałam u Ciebie po­
tworki i fantę. Często spoglądałam 
na Ciebie, a Ty również na mnie. 
Miałam na sobie czarne spodenki i 
czarną bluzkę w białe kropki. Bardzo 
mi zależy na skontaktowaniu się z 
Tobą. Adres w redakcji.

Pozdrawiam: Tomka-Żabę (wpad­
nij po treningu), Beatę, Grażynę i 
Roberta, Piotrka, Jasia (co z tym za­
kładem?) oraz redakcję HP.

MAŁA CZARNA
Do Agnieszki!
Chodzi o Agnieszkę z „Dezerte­

rem”. Nawet nie wyobrażasz sobie, 
jak trudno się z Tobą skontaktować. 
Będzie prościej i szybciej, jeżeli do

mnie zadzwonisz. Mój numer: 441- 
031.

GÓRAL

Hej!!! Jestem wesołą 16-latką i 
chętnie poznam chłopca - miłego i 
wesołego. Interesuję się światem, 
ludźmi, wszystkim, co szalone i pięk­
ne. Słucham muzyki disco i techno. 
Odpiszę na każdy list. (Adres w re­
dakcji)

AGATA

Może właśnie dlatego w Europie 
wymyślono termin „hinduizm” na ok­
reślenie religii Indii, natomiast sami 
Hinudsi nazywają swą religię „sanata- 
na dharma”, czyli „wieczne prawo”. 
Chociaż hinduizm zna miliony bogów, 
jednak w praktyce jego rozliczne sekty 
czczą przede wszystkim triadę podsta­
wową (trimurtię). Są to: Brahma 
Stwórca, Wisznu Zachowawca oraz 
Sziwa Niszczyciel. Hinduski autor A. 
Parthasarathy wyjaśnia: „...hinduizm 
mówi o jednym Bogu. Różni bogowie i 
boginie z panteonu hinduskiego repre­
zentują w materialnym świecie różne 
umiejętności i funkcje jednego najwyż­
szego Boga”.

Dla przykładu - Kryszna (Krsna) to 
ósme wcielenie Wisznu, natomiast Ra­
ma (Ramaczandra) - siódme. Dla 
członka Międzynarodowego Towarzy­
stwa Świadomości Kryszny najważ­
niejszymi tekstami jest Mahabharata, a 
zwłaszcza jej część Bhagawad - gita, 
czyli „Pieśń Błogosławionego”. Nazy­
wana jest „klejnotem wiedzy wedyj- 
skiej”. Teksty te pochodzą mniej wię­
cej z IV wieku p.n.e. Starsze są tylko 
Wedy, których spisanie ukończono 
około roku 900 p.n.e. Są więc „młod­
sze” niż najstarsza część Biblii (Tora — 
Pięcioksiąg), która pamięta XV i XVI 
wiek p.n.e. Absolutnie „Czarna” jest w 
błędzie pisząc: „...piszę, bo wiem, że 
ruch Hare Krsna jest autoryzowaną re- 
ligią, mającą ponad pięć tysięcy lat”... 
Krysznę (oddzielnie) czci się od nie­
dawna, posługując się tekstami mają­
cymi około 2500 lat. Najstarsze części 
Wedy zaczęto spisywać po wtargnięciu 
Ariów na tereny Indii, gdyż wiele w 
mitologii hinduskiej zostało żywcem 
przeniesione z tekstów ludów Mezopo­
tamii. Tak czy inaczej - mimo całej 
mojej sympatii do bhaktivedanty Swa­
mi Prabhupady, założyciela Międzyna­
rodowego Towarzystwa Świadomości 
Krsny, należy sobie jasno powiedzieć - 
to jest sekta.

Nie podoba się i to pewnie wielu lu­
dziom taki fragment tekstu „Czarnej” - 
„...nikt nie zna Boga, nie mówiąc o ko­
chaniu Go. Ludziom daje satysfakcję 
samo chodzenie do kościoła...”. To 
prawda, że nikt nigdy Boga nie wi­
dział, ale można Go kochać, można Go 
znać i wielu to czyni. Myślę w tym 
miejscu o około 4 min chrześcijan, tych 
prawdziwych, którzy nie zadawalają 
się wiarą w Niego li tylko, ale poznają 
Jego zamierzenia względem Ziemi i 
całego rodzaju ludzkiego. To nie jest 
bynajmniej „interes” dla tych ludzi, a 
wręcz obowiązek. Natomiast ci ludzie, 
którzy chodzą tylko do kościoła, lub 
też uczestniczą w różnych „świętach” 
mają Boga już „z głowy”. Nie potrze­
bują Go, wbrew wszelkim pozorom. 
Ich uczynki są ich świadectwem. Boga 
można kochać, ale należy Go szano­
wać i bać się Jego gniewu. „Piekło” 
swego czasu wymyślono właśnie po to, 
aby utrzymać w ryzach krnąbrny na­
ród. Wymyślili to sami ludzie, Bogu 
nawet przez myśl nie przeszło aby tor­
turować wiecznie ludzi i słusznie to 
ujął pewien biblista - „Umarli niczego 
nie wiedzą”.

H« * *
„Czarna” myli pojęcia pisząc, jako­

by Bóg miał wiele imion, a wśród nich 
— „Kryszna”, „Budda”, „Jezus” czy 
„Jehowa”. Jezus akurat nie jest Bo­
giem, a pierworodnym synem Boga, 
który ma na imię Jehowa (Jahwe). 
Budda też nie jest Bogiem, tylko czło­
wiekiem, który żył ponad 2500 lat te­
mu, nazywał się Siddhartha Gautama 
(„budda” znaczy oświecony). Bóg 
Wszechmocny nigdy nie używał które­
goś z imion bogów czczonych w In­
diach (tym bardziej Kryszna) i właśnie 
ważne jest czyim jest się wyznawcą. 
Bóg objawił swe święte Imię i jest ono 
niezmienne, od ponad 6000 lat Mówiąc 
żartem „Czarna”, postaraj się aby nie 
pominięto ciebie „przy podziale zysku”.

ZIOMEK

Kibole biją!
Nawiązuję do listy „Trędowatej”. Dziwisz się, że dziew­

czyna dostała ... od łysych. Ja się nie dziwię, gdyż o mały 
włos (pomimo iż jestem pacyfistką) nie dostałabym od kibi­
ców z Gdańska. Siedziałam z grupką kumpli (punków) na 
ławce w bardzo ruchliwej alei.

Był to drugi dzień sopockiego festiwalu. Nagle podchodzi 
do nas kibic i pyta - „Co ty k... robisz” (w tym czasie jeden 
kumpel drugiemu tapirował irokeza). My nic na to nie odpo­
wiedzieliśmy, ale ktoś z przechodniów odparł — „Gówno cię 
to obchodzi i uciekł. Nagle ni stąd ni z owąd wybiegła grupa 
kibiców, no i zaczęła się zadyma.

Gdyby nie moja przyjaciółka Tala, dostałabym od nich. 
Jeden z kiboli chciał mnie kopnąć w twarz, ale Tala zasłoniła 
mnie. Ta dziewczyna dostała w twarz, gdyż stanęła w mojej 
obronie. Kibole pobiwszy nas, uciekli. Nie mieliśmy zbyt 
dużych szans, gdyż ich było około 60, a nas 6 osób.

Colombo leżał na ulicy, trzej pozostali także, zwijając się 
z bólu. Tala kazała mi przynieść trochę wody i chusteczki 
higieniczne. Wodę dostałam w pobliskim sklepie, a chu­
steczki w kiosku - bez pieniędzy. Tala poprosiła przechod­
niów, aby pomogli nam przenieść nieprzytomnego Colombo 
na trawę. Zaczęła obmywać mu ranę na głowie oraz tamo­
wać krwotok z nosa, zupełnie zapominając o sobie.

Colombo ocknął się. Po chwili trzymając się w silnych 
uściskach ruszyliśmy w kierunku plaży. Tam założono im 
opatrunki. Całą paką ruszyliśmy w kierunku sopockiego de­
ptaku. Tam czuliśmy się bezpieczni, gdyż była calutka nasza 
Pą£a- Jednak myliliśmy się. Około godz. 23 ponownie poja­
wili się kibole i ponownie zaczęła się zadyma. Ja stoję po 
drugiej stronie ulicy i przyglądam się, jak Tala dostaje oklep.

W jej obronie staje Colombo. Kibole zajmują się nim, a Talę 
odciągają na bok Marek i Tamtam. Tala jednak nie daje za 
wygraną i tym razem ona biegnie Colombo na pomoc. Ktoś 
wyjął szybę w księgami, włącza się alarm, Kibole uciekają. 
Deptak wygląda strasznie. Poprzewracane kosze i pobite bu­
telki. Colombo ponownie nieprzytomny, Marek ma rozwa­
loną głowę, Tamtamowi brakuje dwóch zębów. Reszta ma 
rozwalone nosy i popodbijane oczy.

Pół godziny po zadymie przyjechała policja i chciała ze­
znań. Talę to już całkiem dobiło. Z nerwów zaczęła płakać. 
Nie mogła wykrztusić z siebie słowa. Podbiegł do niej 
McGyyer (jej najlepszy kumpel z Krakowa), przytulił ją do 
siebie i zaczął powtarzać: „Mała, proszę cię, nie płacz już”. 
McGyver trzymając w ramionach Talę, zaczął kłócić się z 
policją, że lepiej byłoby, aby przyjechała karetka, a nie oni. 
Wreszcie dali nam spokój. Poszli szukać świadków wśród 
tłumu gapiów.

Chwilę później przyjechały trzy ambulansy. Pierwszy 
wziął nieprzytomnego Colomba. W resztę załadowano tych 
bardziej pobitych. Wśród nich znalazła się także Tala z 
McGyverem. Trzymali ich kilka dni, gdyż robili im ciągle 
jakieś badania i prześwietlenia. W najgorszym stanie znaj­
duje się Colombo, gdyż minął już prawie tydzień od tego 
incydentu, a on nie odzyskał jeszcze przytomności. Wszy­
scy bardzo martwimy się o niego, przecież podczas wakacji 
byliśmy jedną wielką rodziną i mam nadzieję, że pomimo 
wszystko jesteśmy nią nadal.

Bardzo podziwiam Talę, gdyż jako jedyna dziewczyna 
biła się. Nie bała się. Widzisz, Trędowata, jacy oni są. Dla 
mnie nie ma różnicy, czy to łysi czy kibole...

PS. Szybkiego powrotu do zdrowia życzę Colombowi. 
Bardzo gorąco pozdrawiam Talę i całą naszą rodzinę z wa­
kacji.

Z.U.L.A.

I
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FESTIWAL
PIANISTYKI POLSKIEJ Trzy pokolenia 

stronach rampy
MIROSŁAWA MIRECKA

Współczesny świat — niecierpliwy, ścigający się z czasem — jed­
nym pomysłem można zadziwić tylko raz. Jakby na przekor tej spraw­
dzającej się w rzeczywistości tezie, Festiwal Pianistyki Polskiej miał 
już swoją 29 edycję! W niezmiennym kształcie — a jednak przy peł­
nej widowni.

Trwanie przy wypracowanej na po­
czątku formule, którą jest dokumento­
wanie sztuki wykonawczej polskich 
pianistów i promocja młodych — oka­
zało się jego siłą. Ograniczenie słup­
skiej estrady do konfrontacji wyłącz­
nie rodzimych wykonawców, stworzy­
ło... nieograniczone szanse prezenta­
cjom kondycji polskiej szkoły fortepia­
nu, muzyków koncertujących, pedago­
gów, krytyków. W Słupsku kształtuje 
się orientacja o aktualnym stanie po­
lskiej pianistyki, oddając rytm jej wa-

Wniciech Świtała— ęwiazda XXIX FPP!

hań, także w skrajnych przypadkach.
Niewiele z ważnych dla współcze­

snej pianistyki faktów artystycznych 
wymknęło się poza festiwalowe ramy. 
Trafiono z FPP na okres świetności 
pierwszych po wojnie laureatów Kon­
kursu Chopinowskiego — Haliny 
Czemy-Stefańskiej, Reginy Smen- 
dzianki, Barbary Hesse-Bukowskiej, 
Tadeusza Żmudzińskiego — sławne­
go w świecie „pokolenia’49". Z tego 
grona zdążył również wystąpić w 1967 
roku Władysław Kędra. W porę zwró­

cono się z za­
proszeniem do 
Witolda Mał- 
cużyńskiego, 
którego na ot­
warcie V FPP 
spora część 
publiczności, z 
braku wolnych 
miejsc, słucha­
ła na stojąco.

Festiwal dał 
możliwość po­
kazania się 
przed krytyka­
mi i szeroką 
rzeszą melo­
manów wyko­
nawcom wy­
bitnym, a czę­
sto nie z arty- 
stycznych 
względów od­
suniętych od 
filharmonicz- 
nych estrad. W 
Słupsku także 
przypomina się 
polskich piani­
stów osiadłych 
za granicą.

Powołana w 
1974 roku przy 
ósmym FPP 
„Estrada Mło­
dych" stała się

wkrótce jednym z cenniejszych jego 
nurtów. Przyznawane w Słupsku po­
moce w formie recitali, koncertów, na­
grań, zapewniają wyjście z anonimo­
wości uzdolnionym absolwentom i 
nierzadko początkującym studentom.
A i laur zdobyty na „Estradzie Mło­
dych" waży na biografii artystycznej 
pianistów.

Nie ma innego w kraju miejsca, 
gdzie odbywałyby się „próby general­
ne" polskich ekip przed startem w 
Konkursie Chopinowskim. Publicz­
ność słupska wcześniej niż międzyna­
rodowe jury przesłuchiwała później­
szych triumfatorów — Piotra Palecz- 
nego, Kristiana Zimermana, Ewę Po­
błocką, Krzysztofa Jabłońskiego i 
pechowców, ostatnio — czworo pre­
tendentów do nagród.

Dziś FPP gromadzi po obu stronach 
rampy trzy pokolenia. Podczas tego fe­
stiwalu wystąpiła Klara Langer-Da- 
necka, która rozpoczynała karierę 
przed pół wiekiem i trzynastoletnia Pa­
ulina Tkaczyk. Oklaskiwane przez 
siedzących obok siebie dzieci i wnu­
ków ludzi, którzy są zawsze obecni od 
29 lat.

Powrócili na słupską estradę pianiś­
ci, którym ten festiwal ułatwił start w 
koncertowe życie. I wnieśli niezwykłe 
wrażenia. Przede wszystkim Wojciech 
Świtała, którego dwugodzinny recital 
wydał się mgnieniem, pozostawiając 
niedosyt u słuchaczy.

Opanowana do perfekcji technika, 
stanowiła tutaj drugi plan. Wojciech 
Świtała z klasą wirtuoza grał na wszy­
stkich strunach — fortepianu, wrażli­
wości i wyobraźni; wydobywając z nut 
Chopina, Schumanna, Debussy’ego i 
Liszta najszlachetniejsze dźwięki.

Wydarzeniem muzycznym były tak­
że występy Waldemara Wojtala, 
laureata pierwszej „Estrady Młodych" 
i Marioli Cieniawy, wyróżnionej w 
1984 roku, wówczas studentki Tadeu­
sza Żmudzińskiego, obecnie dojrzałej 
twórczo pianistki.

Miłą niespodziankę sprawili tego­
roczni uczestnicy „Estrady Młodych". 
Mimo iż 23 studentów, bądź świeżo 
upieczonych absolwentów, wybrało 
Konkurs Chopinowski, ci, którzy ubie­
gali się o skromniejszy laur FPP —

okazało się — nie ustępują poziomem 
kolegom zakwalifikowanym do kon­
kursu międzynarodowego. Barbara 
Karaśkiewicz, Piotr Machnik i Ja­
kub Markowski — to nazwiska, o któ­
rych powinno niedługo być głośno.

Oddzielną odsłoną FPP był popis 
grona chopinistów, stanowiących jak­
że różne osobowości. Pełna tempera­
mentu studentka profesora Andrzeja 
Jasińskiego — Beata Bilińska z Ka­
towic, uległa atmosferze sali, którą o 
godz. 16,30 w sporej mierze wypełniła 
równie żywiołowa młodzież.

— Ludzie mają za dużo energii o tej 
porze dnia, nie są nastawieni na od­
biór. Wyczuwałam to i nie mogłam 
zmobilizować się, by dać z siebie wszy­
stko. Koncerty mam na razie z głowy. 
Cieszę się. Będę miała wreszcie czas na 
powtórzenie całego konkursowego

na widowni nie przeszkadzał. Grał pew­
nie, w skupieniu. Tremę za 24-letniego 
syna przeżywała mama, towarzysząca 
mu w artystycznych podróżach.

Kontynuujący wieczorem Chopi­
nowski dzień Michał Ferber (również 
podopieczny prof. Jasińskiego — 
„twórcy" laureatów Konkursu Chopi­
nowskiego) jest jednym z dwóch naj­
młodszych reprezentantów Polski. Ma 
19 lat. Na fortepianie gra od szóstego 
roku życia i od początku muzykę Cho­
pina. Zdobył największy aplauz.

— W klimacie Chopina wyrastałem, 
z Chopinem są związane wszystkie mo-

iüt mmmmmm-': ■

Ten koncert na cztery ręce — mistrzyni klawesynu Bogumiły Gizbert- 
Studnickiej i ledwie trzynastoletnie, lecz bardzo sprawne, Pauliny Tkaczyk — 
zrobił niebywałą furorę. ___________________,______________ _

programu. Zgodnie ze wskazaniami mo­
jego profesora—wierzę w wygraną, ale 
nie liczę na nic.

Występującemu w drugiej części po­
południa Piotrowi Słopeckiemu szelest

Stały gość na widowni festiwalowej — ksiądz Jan Giratowicz.
Latem zdradza pianistykę na rzecz koncertów organowych. Po prostu kocha 
ludzi i... muzykę_________ ________________________________ _

będzie tam odpowiedniego klimatu na 
rodzaj muzykowania, jaki daje mi saty­
sfakcję.

Filip Wojciechowski, jednocześnie 
pianista i kompozytor jazzowy, dotarł 
do Słupska w ostatniej chwili, wprost z 
próby koncertu, który nazajutrz dawał 
z orkiestrą w Poznaniu. Zagrał wyjąt­
kowo.

— Wczoraj dowiedziałem się o śmier­
ci mojego pierwszego profesora, Wikto­
ra Obera. Prowadził mnie przez szkołę 
podstawową i średnią. Może zabrzmi 
patetycznie, co powiem, ale mimo 
ogromnego zmęczenia grałem najlepiej 
jak mogłem. Myślałem tylko o profeso­
rze. Jemu poświęciłem ten wieczór.

Filip Wojciechowski miał w reper­
tuarze recitalu sonatę b-moll Chopina, 
popularny... marsz pogrzebowy.

Dwadzieścia dziewięć lat FPP to nie­
podważalny dorobek. Nie tylko Słup­
skiego Towarzystwa Społeczno-Kultu­
ralnego, którego członkowie, pod prze­
wodnictwem Jerzego Bytnerowicza, 
ten festiwal organizują. Nie tylko mia­
sta, które głównie imprezę utrzymuje.

Festiwal Pianistyki Polskiej jest trwa­
łym faktem polskiej kultury! Odbywa 
się pod wysokim protektoratem Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki i coraz niż­
szych dotacjach oraz zainteresowaniu 
protektora. Podobnie zresztą, jak jego 
wojewódzkiego przedstawiciela. FPP 
brakuje więc dawnego blichtru, rekla­
mowego szumu, kolejnych sesji muzy­
kologów, wznowienia konkursów kom­
pozytorskich, towarzyszących imprez i 
innowacji pod postacią chociażby noc­
nych koncertów improwizacji fortepia­
nowych czy pianistów jazzowych.

Chyba że przejdzie w prywatne rę­
ce. Na razie jednak w kraju, szczycą­
cym się bogactwem kompozycji i po?, 
cztem najznamienitszych pianistów, 
łatwiej o sponsora konkursów pięknoś­
ci niż dziedzin chroniących tożsamość 
narodu.

Zdiecia: Sławomir Żabicki

je dotychczasowe sukcesy. Już w dzie­
ciństwie marzyłem o tym, aby wziąć 
udział w konkursie jego imienia. Moim 
życzeniem jest zagrać na miarę swoje- 
so talentu. Obawiam sie iednego. że nie

Solenizantka Edyta Górniak 
wystąpiła w czarnej maksi. Ma­
ryla Rodowicz, na co dzień bie­
siadna, w czarnej mini. W czar­
nej wydekoltowanej prowadziła 
koncert Paulina Smaszcz. Juror z 
„Playboya" też był w czerni. Jak 
gala to gala.

Udzieliło się Krzysztofowi Ibiszo- 
wi. Zabrał głos!!! Partnerka-prezen- 
terka głośniej?!!! Może? Mikrofony 
to wytrzymały: Spokojnie!!! Spokoj­
nie, proszę państwa!!! Za parę godzin, 
za chwilę, będzie wiadomo, komu 
przypadnie tytuł „Miss Polonia’95!!! 
A oto z numerem 21 - Agata Wil­
czewska, Sydney!!!

Odpadła. Powiezie do Australii - 
gdzie studiuje oceanologię, bo lubi 
nurkować z delfinami - tylko honoro­
wy tytuł „Najmilszej finalistki". A 
mówiono...

Więcej jednak o dwóch pięknoś­
ciach z Bielska-Białej - Agacie 
Dwomiczek (nr 2) i Jadwidze Flank 
(jeszcze w koronie). Że detronizowa- 
na właśnie królowa obiecała krajance 
osadzić ją po sobie na tronie. Pewna 
więc siebie „dwójka" stroiła fochy, co 
było widać podczas finału. A potem 
płakała.

Zdegustowana rodzina bielszczan- 
ki wie swoje. - Widać było, że dziew­
czyna jest bardzo piękna. A najpięk­
niejszy ze wszystkiego ma uśmiech. 
Tego nie było widać, ponieważ spa­
raliżowało jej twarz. Przeziębiła się na 
zgrupowaniu, wróciła do Bielska, 
wzięła przepisany zastrzyk i... stało 
się. Ale powinna wygrać!

Przeważyła siła pół setki mieszkań­
ców Dzierżoniowa. - Przyjechaliśmy 
zapromować astralnie naszą Ewę. 
Przywieźliśmy transparenty i dobre 
wibracje - lider autokam z Dzierżo­
niowa, Mirosław Ściepuro, znawca 
kosmosu i dziewczyn, jest z siebie 
dumny. Zupełnie jak trenerka Ewy 
Tyleckiej - Elżbieta Barczyńska. 
Ona wypatrzyła przyszłą Miss 
Polonii, pod jej okiem Ewa ćwiczyła 
i brała masaże od kilku miesięcy. Ża­
den sukces nie jest sierotą.

- Nie mam chłopaka, za to wielu 
przyjaciół i jednego dobrego - zwie­
rzyła się nowa królowa piękności po 
koronacji. Jasna blondynka z ciemno­
niebieskimi oczami, 179 cm wzrostu 
i 88-58-88 gdzie indziej.

Pokazano żądnym prawdy widzom

r MISS POLONIA'95

Pałacowe
przebieranki
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wszystko. Również intelekt. Średnia 
imponująca - poziom pierwszego ro­
ku studiów, od matematyki, przez 
prawo, zarządzanie, architekturę, po­
lonistykę, po hotelarstwo. Odpowie­
dzi jeszcze bardziej. Zwłaszcza, że 
pytania Jadwigi Flank były „absolut­

nym zaskoczeniem".
Początkowo na scenie tańczyło, 

śpiewało i przebierało się w sponso­
rowane ciuszki 21 kandydatek. Ręce 
kilkutysięcznej widowni same składa­
ły się do braw. Panom dodatkowo 
automatycznie wyciągały się szyje i 
prostowały nogi. Tym więcej wsta­
wało ich z krzeseł, im mniej miały na 
sobie kandydatki. Brylowały długow­
łose blondynki, z pełną naturalnego

wdzięku Moniką Chróścicką-Wnęt- 
rzak na pierwszym planie.

Przerwy nie studziły emocji. Przy 
bufetach kilkakrotnie tyle ludzi, co 
szans na zimny napój. Wszędzie roz­
gorączkowani kibice. Albo konkuren­
ci.

- Za półtora miesiąca nasz finał, nie 
podpatrujemy, ale oceniamy, by unik­
nąć błędów - obecny dyrektor Mi- 
sslandu, nieprzychylnego względem 
Miss Polonia, biura od konkursów 
piękności, jest w towarzystwie sta­
łych współpracowników. Zaprasza do 
Operetki Warszawskiej na 21 paź­
dziernika. W szatni, za okazaniem ku­
ponu od biletu, hostessy rozdają fir­
mowe szampony. Młodzi panowie

roznoszą materiały reklamowe głów­
nego sponsora wyborów Fiat Auto 
Poland. Dziewczęta sprzedają koloro­
we programy z kompletem zdjęć fi­
nalistek. Potykam się o Ryszarda 
Rynkowskiego. W kwietniu śpiewał 
w Słupsku z naszą orkiestrą. A dziś 
skrzypek słupskiej orkiestry, Andrzej 
Rajski, siedzi na estradzie sali kon­
gresowej wzmacniając smyczki Bar- 
dabusz Orchestra.

Na ochłodę są tutaj właśnie gwiaz­
dy estrady. Nawet Edyta Górniak 
schodzi bez bisów. Choć śpiewa re­
welacyjnie, przy wtórze saksofonu, 
też - po raz pierwszy wyjęty z dawne­
go spektaklu stary szlagier „Nie po­
rzucaj mnie". Publiczność odwzajem­
nia się „Sto lat" z okazji imienin, Ibisz 
- bukietem białych goździków. I... ba­
lony w górę!

Ukryty pod nimi fiat punto to nie 
jedyny samochód w nagrodę. Za ko­
lejne tytuły, po głównym, dziewczy­
ny otrzymują kluczyki do fiata uno, 
Cinquecento i „malucha". Lista spon­
sorów długa - wystarczyło na osiem 
tytułów.

Ewa Tylecka została dodatkowo 
Miss Elegancji. II wicemiss - Kata­
rzyna Mikulska z Łodzi - to również 
tegoroczna Miss Czytelników „Mo­
toru" (nagroda skuter) i Słuchaczy 
Radia WAWa. Publiczność wybrała 
Dominikę Chirek ze Szczecina (po­
nadto Miss Gracji i Miss Foto). A 
telewidzowie - Joannę Inglot, 21-let­
nią studentkę anglistyki z Kielc. Ot­
rzymała 2999 głosów i kamerę wideo.

Hojność fundatorów odczuły wszy-

Królowa — Ewa Tylecka.

stkie uczestniczki finału i wielu ob­
serwatorów. Kogo stać było na bal w 
„Mariottcie" za 350 zł, mógł liczyć na 
łut szczęścia w loterii, które miało ziś­
cić się na przykład kolacją na dwie 
buzie w restauracji hotelowej.

Towarzystwo było liczne i wytwor­
ne. Wreszcie przebierały panny. Jo­
anna Muszyńska, HI Wicemiss Po- 
lonia’95, rozpoczęła bal u boku wi­
cepremiera Kołodko. Monika, słup­
ska wice, pierwsze tango odtańczyła 
z szefem biura Miss Polonia, Piotrem 
Stawickim. Skończyła, z kim innym, 
o godzinie trzeciej nad ranem i pod 
ochroną ze służbowego przydziału 
wróciła do hotelu. Szczęśliwa. Zyska­
ła, prócz trofeów, przyjaciółkę - Mał­
gosię Niewadził z Koszalina. Spraw­
dziła się, jak żadna inna z konkurso­
wych koleżanek. Do końca Monice 
życzyła wygranej.

W hallu pałacu królowała Myszka 
Miki. Wymiary trzy metry na trzy. 
Dźwigał ją na ramionach narzeczony 
Joanny Ochockiej z Poznania. Dum­
ny - miała na sobie szarfę z napisem 
„Mysz Polonia".

Zdjęcia: Jerzy Patan Małgorzata Niewadził.
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Kaski ochronne?
Jak twierdzą naukowcy amerykań­

scy częste uderzanie piłki futbolowej 
głową może szkodzić mózgowi. Ba­
dania przeprowadzone przez specja- 
listów-psychologów wykazały, że jeś­
li piłkarz uderzy więcej niż 10 razy 
piłkę głową, może to spowodować 
spadek możliwości intelektualnych i 
pogorszenie zdolności do koncentra­
cji uwagi. W pracowni psychologicz­
nej poddano testowi 60 piłkarzy w 
wieku od 14 do 29 lat, którzy grali w 
piłkę pięć razy w tygodniu. Wyniki 
badań wykazały, że intelekt sporto­
wców często główkujących, był po­
niżej średniego poziomu tych, którzy 
preferują grę nogami.

No i wyszło szydło z worka. Teraz 
już wiemy dlaczego niektórzy futbo- 
liści z czasem tracą głowę i nie myślą 
na boisku. Panowie piłkarze, oszczę­
dzajcie swoje rozumy. Po latach nikt 
nie będzie pamiętał pięknie strzelo­
nych goli, a wasz mózg nie będzie

Wokół sportu
funkcjonował, jak u normalnego czło­
wieka. A może by tak wprowadzić ka­
ski ochronne?

Nóż zamiast kartek
W historii futbolu wielokrotnie już 

się zdarzało, że piłkarze, kibice, a na­
wet działacze i porządkowi dawali 
wycisk sędziom, którzy — ich zda­
niem — faworyzowali zespoły rywa­
li. W Urugwaju doszło jednak do in­
cydentu dotychczas nie notowanego. 
W czasie meczu drużyn amatorskich 
arbiter doszedł chyba do wniosku, że 
karanie zawodników żółtymi i czer­
wonymi kartkami nic nie daje i gdy 
jeden z piłkarzy zdenerwował go nie­
wybrednymi uwagami, postanowił 
wymierzyć sprawiedliwość według 
własnego uznania, a nie regulaminu.

Otóż wyjął zza koszulki... nóż i ugo­
dził nim niesfornego futbolistę. Po­
szkodowany został przewieziony do 
szpitala, natomiast sędzia w ogólnym 
zamieszaniu — kiedy dotarło do nie­
go co zrobił — zdążył zbiec i ślad po 
nim zaginął.

Zaczyna być jeszcze niebezpiecz­
niej na stadionach. To, że na trybu­
nach kibice młócą się między sobą lub 
z policją—jest już normalne. To, że 
na boisku piłkarze koszą równo z tra­
wą nogi rywali—jest wkalkulowane 
w grę. Ale żeby sędzia zabierał ze so­
bą na mecz, oprócz gwizdka i kartek, 
także nóż! Tylko patrzeć, jak nieba­
wem piłkarskie boiska zaroją się 
uzbrojonymi po zęby facetami (arbit­
rami i piłkarzami), którzy oficjalnie 
biegając za piłką będą szukali pretek­
stu do wywołania totalnej rozróby.

Wszyscy razem
Najbliższe mistrzostwa świata se­

niorów w podnoszeniu ciężarów od­
będą się w dniach 17-26.11. br. w 
chińskim mieście Guangzhou. Gospo­
darze zawodów zapowiedzieli, że bę­
dą one rozgrywane pod hasłem: „Po­
byt w Chinach spędzimy razem". 
Wszystko bowiem zostało tak zapro­
gramowane, aby nikt z uczestników 
tej imprezy nie zgubił się w 6-milio- 
nowej aglomeracji. Zawodnicy, trene­
rzy, sędziowie i dziennikarze zamiesz­
kają w jednym kompleksie hal spor­
towych, hoteli, supermarketów i re­
stauracji. W tym specyficznym ośrod­
ku będzie mogło mieszkać, jeść oraz 
bawić się nawet trzy tysiące osób.

Cwani Chińczycy. Wszystko tak 
pięknie zorganizowali i o wszystkim 
pomyśleli, żeby tylko nie wychodzić 
w miasto. Stare nawyki za Wielkim 
Murem jeszcze pozostały. Im cudzo­
ziemiec mniej zobaczy, tym lepiej dla 
niego. Ciekawe czy znajdą się jacyś 
dezerterzy, którzy spróbują wysko­
czyć do strefy zakazanej? (mars)

„MAŁY"
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LITERY USZEREGOWANE OD 1 DO 46 UTWORZĄ ROZWIĄZANIE

Nasze krzyżówki sponsorowane są przez słupski Night Club „Miami 

Nice". Co miesiąc, wśród nadesłanych kart z rozwiązanymi hasłami, losu­

jemy nagrodę.

Przypominamy, że we wrześniu trzeba na karcie pocztowej przysłać roz­

wiązania czterech krzyżówek. Dziś zamieszczamy ostatnią.

Rozwiązania nadsyłać należy do słupskiego oddziału naszej redak­
cji — al. Sienkiewicza 20.

Nagrodą sierpnia jest radiomagnetofon. Wylosowali go państwo Bar­
bara i Czesław Chojniak z Darłowa. Bardzo prosimy szczęśliwców o
kontakt z redakcją w Koszalinie, osobiście lub telefonicznie __
42-42-08. (kis)

HOROSKOP

fp BARAN 
21 III -19 IV

V BYK
20 IV - 20 V

Dużo czasu będziesz spędzał(-a) z 
dziećmi. Sprawią to okoliczności, ale 
sam(-a) dostrzeżesz, że zajmowanie 
się nimi to dla ciebie relaks. Poważ­
ne sprawy mogą ci dostarczyć chwil 
zwątpienia, utraty wiary i pewności 
siebie. Przypomnij sobie wtedy do­
tychczasowe osiągnięcia, pomyśl o 
prawdziwie oddanych ci ludziach. Na 
twoim horoskopowym niebie jest bez­
chmurnie. Odrzuć stare wzorce myś­
lenia, poradź się — jeśli sam(-a) nie 
potrafisz — specjalisty. Jednym ze 
sposobów poprawy samopoczucia jest 
szampańska zabawa!

BLIŹNIĘTA 
21 V - 20 VI

W tym tygodniu bodźcem do two­
ich działań będzie chęć współpracy i 
harmonijnego obcowania z ludźmi. 
Ułatwi ci to zadanie odpowiednia tak­
tyka postępowania wobec tych, któ­
rych z jakichś względów nie lubisz. 
Wobec sprawdzonych przyjaciół mo­
żesz być absolutnie szczery(-a) i na 
luzie. Seks teraz nie będzie ci w gło­
wie, raczej filozoficzne rozprawy i o 
wszystkim. Interesuje cię głębia 
Wszechświata. Dojrzałeś(-aś), by 
czynić sprawy wielkie. Na tym prze­
konaniu oparte będą sprawy powią­
zane z zagranicą. Efekt — wspania­
ły-

RAK
21 VI - 22 VII

Chyba największe napięcia masz 
poza sobą. Co nie oznacza, że już nie 
będziesz ulegał(-a) smutnym nastro­
jom. Taki twój urok Raku. Sam sobie 
się z tego powodu nie zawsze podo­
basz, a co dopiero mają powiedzieć 
ludzie z bliskiego ci otoczenia. Mu­
sisz teraz bardzo z nimi trzymać. Bo 
chociaż przeszkody zostały usunięte 
z twojej życiowej drogi, uda ci się tyl­
ko to, co zrobisz we współpracy z in­
nymi i kiedy dokonasz sprawiedliwe­
go podziału zysków i zasług. W mi­
łości — również oczekiwane ożywie­
nie.

A LEW
23 VII-22 VIII

Będziesz na fali Lwie, ale też nie 
unikniesz sztormu. Najwięcej zależy 
od ciebie jak bardzo się umoczysz. 
Gwiazdy wyposażą cię w ogromną 
energię, którą zechcesz natychmiast 
rozproszyć. Będziesz szpanować, bry­
lować, pozować na ważniejszego(-ą) 
niż jesteś. Gadulstwem o drobiazgach 
zamęczysz ludzi. Pozowaniem na 
wielkość możesz się ośmieszyć. Trzy­
maj więc temperament na wodzy. Jeś­
li masz okazję wyjedź, by rozładować 
się towarzysko. O pieniądze się nie 
martw. Spłyną z oczekiwanego lub 
nieoczekiwanego źródła.________

IÜ WAGA 
23 IX - 22 X

Nie zadzieraj nosa, nie rób min 
ważniaka. Pamiętaj — fortuna kołem 
się toczy... Jesteś aktualnie wybrań­
cem gwiazd. Korzystaj, ale pomagaj 
też innym. Twój stosunek do pracy 
będzie tak wyrachowany, że za 
uśmiech także będziecie żądać zapła­
ty. Szanuj, owszem, prawo do wła­
snego zdania. Licz się jednak tak sa­
mo z wolą i poglądami innych. Nie 
rozdrapuj starych ran, nie daj się w 
ogóle nakłonić do tego typu wspom­
nień. Nie działaj pochopnie. Wyko­
rzystaj dobrą passę w interesach. Do­
skonale powiedzie się agentom i spor­
towcom.

Jest dobrze. Pojawią się spore ułat­
wienia, jednak nic samo się nie zrobi. 
Wykorzystaj swoje osobiste walory 
we wszystkich negocjacjach, rozmo­
wach. Czekają cię krótkie wyjazdy, 
przejażdżki, spacery. Trudno ci będzie 
usiedzieć na jednym miejscu. Możesz 
teraz nawiązywać nowe znajomości, 
odnawiać stare, pracować, bawić się 
— wszystko będzie przyjemne i po­
żyteczne. A i w portfelu będzie wię­
cej. Przynajmniej na pewien czas, do­
póki nie poczynisz zupełnie bezuży­
tecznych zakupów.

m SKORPION 
23 X - 21 XI

Pomyślny czas dla spraw serco­
wych, zalegalizowania związku. Nie 
mniej — dla umocnienia (a nawet 
podniesienia) swojej pozycji w pra­
cy. Emanować będzie z ciebie mag­
netyzm, przyciągający różnych ludzi. 
Uważaj — nie wszystko złoto, co się 
świeci. Postaraj się być głęboko świa- 
domym(-ą) samego(a) siebie i tworzą­
cej się wokół ciebie sytuacji. Twoje 
działania mogą być sterowane pod­
świadomymi energiami, pochodzący­
mi z przeszłości, których do końca nie 
będziesz rozumiał(-a). Odwołaj się do 
zaufanych osób.

* STRZELEC 
22X1-21 XII

Jest to doskonały okres, by zająć się 
na dobre swoją karierą. Zastanów się 
czy to co robisz jest zgodne z twoimi 
przekonaniami, celami i oczekiwania­
mi? Będą cię kusić różne propozycje. 
Nie zabiegaj o nic, co wykracza poza 
twoje kompetencje. Nie psuj po pro­
stu bardzo korzystnej dla siebie aury. 
Przypływ bardzo pozytywnych uczuć 
sprawi, że wyraźnie poprawią się two­
je relacje z krewnymi, a zwłaszcza z 
rodzicami i dziećmi. A dotychczaso­
wa przyjaźń z koleżanką — kolegą, 
ma wielkie szanse przerodzić się w 
gorącą miłość.

KOZIOROŻEC
22X11-191

W pracy nie zanosi się na żadne re­
welacje, chyba że zdecydujesz się na 
inne zupełnie lub choćby dodatkowe 
zajęcia. Tam znajdziesz sens swoich 
działań, do których coraz silniej skła­
nia cię instynkt samozachowawczy. 
Koziorożec jest realistą i wie, że sam 
musi zabezpieczyć byt sobie i najbliż­
szym. Jesteś jednak teraz trochę ro­
mantykiem i stać cię na pewne sza­
leństwa. Nie wzbraniaj się — tym ra­
zem przyniosą ci sukces. Jak zwykle 
możesz liczyć na Ryby. Sprzyjają ci 
ponadto Bliźnięta, Wodniki i Byki.

WODNIK 
20 I -18 II

Jesteś na energii! Nikt i nic nie za­
trzyma cię teraz. Będziesz radosny(- 
a), zdrowy(-a), sprawny(-a). Zajmiesz 
się konsekwentnie wprowadzaniem w 
życie pomysłów, które wcześniej 
wpadły ci do głowy. Zadziwisz oto­
czenie niezwyczajnością, jak na Wod­
nika, dokładnością. Przyjdzie ci teraz 
odkreślać sukces po sukcesie oraz li­
czyć spore pieniądze. Wreszcie zosta­
ną odblokowane. Będziesz w harmo­
nii z całym światem i nadzwyczaj po­
żądaną osobą w każdym towarzy­
stwie. Nikt jak ty, nie potrafi wysłu­
chać i zrozumieć drugiego człowie­
ka. Bezinteresowną życzliwość połą­
czysz wszakże z intuicją i rozsądkiem.

PANNA 
23 VIII-22IX

* RYBY 
1911-20 III

Będziesz nieuważny(-a), roztar­
gniona, osamotniona. Wszystko z 
własnego wyboru. Trudno ci będzie 
znaleźć lekarstwo na chandry, z któ­
rymi w tym tygodniu przyjdzie ci naj­
częściej obcować. Rozmyślania z ga­
tunku „czemu ten świat jest taki, a nie 
inny" — nie zdadzą się na nic. Rób 
cokolwiek, byleby mieć zajęte ręce i 
głowę. Nowe bliższe znajomości nie 
będą trwać zbyt długo. Nie angażuj 
się więc za mocno, żeby rozstanie nie 
było zbyt bolesne. W piątek —jakieś 
perturbacje z urzędnikami prawa.

Jest lepiej Rybo. Odczujesz to naj­
pierw wewnętrznie. Osiągniesz spo­
kój i przestaniesz sugerować się opi­
niami i plotkami z zewnątrz. Wystar­
czy ci własne towarzystwo, co najwy­
żej grono łubianych osób. Nie znęci 
cię wspinanie się po szczeblach ka­
riery, ani przebywanie w gronie wpły­
wowych osób. To dobrze. Musisz naj­
pierw sam(-a) ugruntować swoje cele 
i potrzeby. Fortuna nie zasypie cię 
wprawdzie deszczem pieniędzy, ale 
całkiem ci ich nie poskąpi. Licz na 
premię, nagrodę, spadek lub wyjątko­
wo ekstra okazję. Bardzo przyjazny 
— Wodnik.
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